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Porozumienie francusko - włoskie
na dobrej drodze

Min. Lavat dziś jedzie do Rzymu

Zgon prezesa Międzynarod. 
Trybunatu Haskiego

PAKYŻ (Pa). W  rokow aniach  fran­
cusko w łosk ich  zaznaczył sitj dziś potny 
ślny  zw rot M inisec Laval przyjął amba 
sad om  w łosk iego w  Paryżu, z którym  od 
b y ł  godzinną konferencję.

P o  t“j konferencji rozeszły  się  |M> 
głosk i o  dojściu  do porozum ienia co  do  
istotnych  lin ij p o li/yk i F rancji i W loch  
W godzinach  południow ych po posiedzę  
niu rady m inistrów  m in is/er  L»val o ś­
wiadcza 1 dzh nnikarzoin, żc  w yjeżdża do 

yinu wi czw artek  w ieczorem .
,.Lc Tem ps‘k zaznacza, żc usfalcnic o 

statecznego rerininu w yjazdu m in. La- 
vaia do R zym u jest dow odem , żc „osiąg 
n ię/o  pew ność zaw'arcia stanow czego pi) 
rozum ienia w kw cstjach p o li/yk i o g ó l­
nej jak i w c w laściw vch spraw ach fran­
cusko-w łosk ich .

PAKYŻ (Pat). O głoszono urzędow o, 
ż< zaproszony przez rząd w łosk i m ini- 
‘;,*er L..val dn. 3-go stycznia  o  -godz. 20,30

wyjcdOfe do Kzynui. M inister Laval na 
posiedzeniu  rady m in istrów  przedstaw ił 
przebieg d o /ych ezasow yeh  rokow ań w ło  
sko-francijskieli. M inister Laval odbę­
dzie w R zym ie rozm ow y na teina/y inle  
resująec oba kraje a dotyczące polityk i 
ogólnej w m yśl prow adzonych od pew ­
nego czasu rozm ów  d \ p lom a/yeznyeh .

PAKYŻ (Pat). A gencja łłav a sa  d on o­
si z Kzyniu, żi w kołach politycznych  
w łoski cli uw ażają przyiazd Lavala *a 
dow ód dojścia do porozum ienia m iedzy  
Frant ją a W locham i.

W e w szystk ich  sferach społcczeńs/ 
wa w łosk iego  w yw ołuje to w ielk ie zado­
w olenie.

'P A R Y Ż  (Paf). Agencja  IIav:isa d o ­
nosi, że m in is te r  L aval o trzym ul przed 
w y ja z d e m  do R zym u nd ra d y  m inistrów 
ca łkow ic ie  w olną  r r k ę  w  sp raw ie  dopro  
w adzen ia  do  p o m y ś ln eg o  zakończen ia  ro 
k o w an  z W łocham i.

Uzgadnianie spraw spornych trwa.
RZYM (Pat). W iad o m o ść  o decyzji 

w sp ra w ie  w y ja z d u  m in. Lavala  do Kzy 
rou w y w o ła ła  w tu te jszych  ko łach  poli ty  
cznycii s ilne  w rażenie ,  tern silniejsze, że 
w o s ta tn ich  chw ałach n ie  w ie rzono  te  n i o  
żiiwość do jścia  do  sk u tk u  tej w izy ty  z 
p o czą tk iem  stycznia .

W  c iągu  d n ia  dz is ie jszego  o d b y w a ła  
się w d a lszy m  ciąigu w y m ia n a  depesz 
m ięd zy  P a ry żem  a Rzym em . M imo to po 
zostało jeszcze woale sp raw  do  u z g o d n ie ­
nia . >.awet sp raw y  ko io n ja ln e ,  p o s u n ię ­
te n a jb a rd z i t  j n a p rz ó d  w y m a g a ją  je sz ­

cze b e z p o ś re d n ic h  ro zm ó w  T ru d n a  spru 
wa p a k tu  g w a ra n tu ją c e g o  niepodległość 
A ustr ji  dozna ła  wT .c iągu o s ta tn ic h  dv.il 
dn i  /.miko/miłego wy ja śn ien ia ,  a le  do lych  
cza., n ie  jest ca łkow ic ie  rnzv iązana.

U trz y m u ją  tu że dyp lo  n ac ja  wioska 
w c iągu osi linieli d w u  dn i uli -ym yw ala  
k o n tak t  z W ie d n ie m  d o ra d z a ja c  w ycofa - 
n ie  sic z n ied o g o d n e j  pozycji op-.nu p rze  
c iw k o  udz ia łow i p a ń s tw  M. E n ten fy  w 
p r o j e k t o w a ń , m pakcie . Ja łt  słg&łnć, żv 
czenia  R zym u zosta ły  w W iethiio  nut -z.y 
cie uw zg lęd n io n e  i p rzy ję te  do w ia d o ­
mości.

Rozmowa Lavala 
z posłem austrjackim

PAKYŻ (1*11/). Po posiedzeniu  Rudy 
m inistrów  i po rozm ow ie z am basado­
rem w łoskim  lir. di C ustozzu, liirn. I,aval 
przyjął posła auslrjuckicgo 1‘fiucglu, sta  
tego d d eg a /a  Anstrji w (icncw ic. łła v a s  
zaznacza, żc jasne było  iż Austrja podno  
si zas/rzeżen ia przeciw ko gw arantow a  
niu jej n iepodległości przez państw a M. 
F n/enty .

O becnie porozum ienie jes/ w rzeczy w i 
stości osiągnięte, lecz koła urzędow e za­
chow ują dotychczas m ilczen ie co do tre­
ści układu. YYiadomo jednak, żc d o/yczy  
on zagadnień kolonjalnyeh , gw aranto­
w ania n iezależności A us/rji i pew nych  
kw estyj Europy środkow ej.

Anglja zadowolona
oczekuje w Londynie wizyty 

Lavala i Fiondina
LONDYN". (PAT). Angielskie koła 

rządow e  przy ję ły  w iadom ość  o po b an o  
wicTiiu min. Eavala udan ia  się we ezw ar 
lek do  Rzymu z w ielką ulgą. W angiel-  
skich kołacli iv.ądowveli oczekuj ! jednak 
z pewjietn n iepokojem  u jaw m en ia  siano  
wdska Niemiec w 'w ią z k o  z p ro»  k iam i 
do ły tząeem i Auslrji.

P rzy jazd  min. k a r a ł a  i p rem jera  k lan  
dm a do L ondynu  uw ażan y  jest obecnie  
z i zupełnie pewny. Spodziew ane  jest że 
ohąj francuscy m ężowie s tanu  p rzybędą  
do L o n d y n u  we wiórek i pozostaną  tu 
w ciągu d w óch  dni.

W* l i c h  (I u i ii cli  / m  irl  p o  ( I h u s / . e j  c l i o r o l a c  p r / o ­
ż y w s z y  07  lot  p r e z e s  T i r y l a i n a h i  S p r a w i e d l i w o ,  
. ń i ę i l z y i i . u o i t .  w  H a d z e  ' l i i i s i t h i r o  Ai l a t c z i .

Życzenin noworoczne
dln P. Prezydenta R. P.

W A RSZA W A  (Pat). W  d n iu  N ow e­
go Roku P rezy d en t  R zeczypospo lite j  o- 
t rz y m a ł  depesze g ra tu la c y jn e  od k ró la  
bu łgarsk iego , cesarza  persk iego , k ró la  
a fgun is tańsk iego .  regenla  W ęg ie r  oraz 
prezyden tów ’ rep u b l ik  a u s lr ja c k ie j .  fiń 
sklej i cze> k os łow ack ie j

P. Piłsudska w Krynicy
KHVM CA (Pat). Do K ry n icy  p izv h y -  

hi dziś p. A lek san d ra  P iłsudska  z c ó r ­
kam i i zam ieszka ła  w d o m u  zd ro jo w y m .

Rozmowy angielsko-francusfeie w Rzymie
Kwestja Kłajpedy najważnie:szem 
wswnętrznem zagadnieniem Litwy

PARYŻ (Pal). A gencja  H a v a sa  d o n o ­
si z R zym u: a m b a s a d o r  f r a n c u s k i  w
R zym ie o raz  wToski p o d sek re l .  Stasiu w 
m in . sp ra w  za g ra n ic zn y c h  Suvich. odjby 
li w czora j ,  rów noleg le  do r o a r ió w  t ra n -  
cusko-w łosk ich ..  n o w ą  konferencję ' k tó ­
ra  p rzec iągnę ła  się d o  w ifczo ra .  W  cza- 
, ie  tej ro zm o w y  o m ó w io n o  s p ra w y  objek 

j, w; su n ię ty ch  ze s t ro n y  Austrii  w 
zestji g w a ra n c j i  jej n iepodległośc i,  
zez t. zw. p a ń s tw a  su k e t  sy jne , n a  tych  

p o d s ta w a c h  co F ra n c je  i W łochy .
Po zkonezen iu  rozm ów ’ rozeszły się 

pogłoski, ze w- dniu  dz is ie jszym  ro zw aża  
na m a b yć  sp ra w a  ew en tu a ln eg o  rozsze  
rżenie projekt u gw aratyjego  przez przy­
stąp ien ie doń n ow ego  państw a nienale- 
żąeego do M ałej E nten/y  

— o()o—

Rozmowa Suvlch’a 
z amb. Wysockim

RZVM (PAT). —  P odsek re ta rz  s tanu  
w MSZ. Suvicli p rzep ro w ad z i ł  dziś z and). 
W y so ck im  dłuższą konferencję .  Ruznio- 
wra ta  odby ła  się z inicjatyyyy Suviclia.

A k red y to w an y  przy Kyyirynale ko rpus  
d y p lom atyczny .  yv tej liczbie równie; 
a m b a sa d o r  R zph te j  yv Rzym ie dr. Wysoc. 
ki, p rzy ję ty  by ł  w pa łacu  k ró lew sk im  
przez k ró la  W ik to ra  E m a n u e la  i k ró lo  
w’ę, k tó ry m  złożył życzenia now oroczne

W  k ażd y m  razie  rozw ój dolyehc/.uso  
wy eh p e r l r a k ta c y j  zda je  się n ie  wskazy 
wue na  bliższy ti n n in  os ta tecznego  zatai 
w ienia  ca łe  j s]ira\vv.

llPiKLI-NJ (l*AT). —  Z Kowna dinio.sza, że 
p i-em jr  /ilew sk i w przem ów ieniu liow orocziiem  
puilkreślił zasługi arin.ii litew sk iej, pon iew aż w 
r. ub. nie dopuściła  ona ilu przewrotu.

W pofilyee w ew nętrznej, m ów ił iniiii.ster, na 
pierw szym  plan ie sto i kw esija K łajpedy, przy 
ezem  sytuacja poiityezna na tym obszarze dozna

la uspokojen ia. Preinjer. w yraził następnie ubo  
lew anie, ż.e w sk u tik  ingerencji pew nych kół 
o ew y  dyri ktorjat nie m ógł urzeczyw istnię poru 
/.um ienia m iędzy /udnośeią litewsku a niem iec  
kii;

prawu W ilna ośw iadczy! m ówca nie została  
jeszcze rozw iązana i wym aga da/ej najw iększe  
go wysiłku ze strony całego narodr

TELEt. O D  WŁA SN. KORESP. Z  WARSZAW r

Projekt ustawy o daninie szkolnej
Jak  się  dow iadujem y, /os ta ł  opraeo  

wany już projek/ ustaw y o danin ie szkol 
nej. Projekt ten w  n iedługim  już czasie  
znajdzie sic  na Radzie M inis/rów , a na 
stęp n ie  będzie złożony dc* laski niarszał 
kow skiej.

W edług tego projektu, daninie szkol 
nej podlegają lokale na ubszarze gm in  
m iejsk ich  i w iejsk ich , n ie w yłączając lo 
kali w  budynkach n ow ow zn iesion ych  i 
w częściach  nadbudow anych, lub prze  
budow anych . P od s/aw ę obliczania  dani­
ny szk oln ej m a stan ow ić  ilość izb, znaj­
dujących się  w lokalu  w edług stanu na 
dzień 15 grudnia roku poprzedzającego  
rok podatkow y.

S /aw ki podatkow e w ynoszą: otl loka  
li 1 i 2-izbow ycIi po 2 zł. od izby, od  
lokalid-izimw ych po 3 zł., od lok. 4-izbo

wy eh  po 4 zł. i od lokali 5-iznow ych i 
w iększych  p o  5 zł. od izby rocznie. Za 
izby uw aża projek/ w szelk iego  rodzaju  
pom ieszezeia , jak pokoje m ieszkalne, 
kuchnie, pokoje dla służby, sk le p j, sale, 
pok oje b iurow e i t. p ., z w yjątk iem  ła ­
zienek, sp iżarni, podpokojów  i kory/a- 
rzy

Projekt przew iduje szereg zw oln ień  
od płacenia  daniny, nprz. ud lokali urzę 
dow yeh , k ościeln ych , ośw iatow ych , d o ­
broczynnych. dalej od m ieszkań 1 i 2 -iz

bo w y eh, zajm ow anych  przez bezrobot­
nych, o ile  n ie  m ają subloka/orów  i od  
tjk ie li sam ych m ieszkań  inw alidov i 
w dów  i sierot p o  inw alidach.

Pozatem  władza w ym iarow a będzie  
m ogła zw aln iać od daniny szkolnej płat 
ników’ ubogich, zajm ujących  n ie  w ięcej  
niż 2 izby

W ym iar i pobór daniny szkolnej m a  
ja w yk on yw ać urzędy skarbow e. l)a i  
na m a być p ła /n a  do 30 k w ie/n ia  każde 
go roku podatkow ego.

KOMISJA KONSTYTUCYJNA
K om isja  k o n s ty tu c y jn a  Sena tu  z\v<- n yn i o b ra d  dal.s/y cdftg d j  Ikftśji 

ta n a  zosta ła  na  poniedzia łek  7 bm. na łow ej n a d  projc-ktem now ej kon  
godz. 11 p rz e d  ’poł. Na p o rz ą d k u  dzień



„ K U R jE R  j  z d n ia  3-co  s ty ćzn ja  193J> r.

Austrjacki min. finans. 
w Czechosłowacji

W IE D E Ń  (Pat). A u s tr jack i  m in is te r  
f inanijów  u d a je  się dziś do -G'zeclu)sIo\va ■ 
cji, g dz ie  .ispolkać się m a  z n u m s tre in  
sp ra w  za g ra n ic zn y c h  Beneszem .

B E R L IN  (Pal)_. Z P ra g i  donoszą :  au 
s t r ja c k i  m in is te r  f in a n só w  d r .  Rure-sch 
p rz y b y ł  dziś \y p o łu d n ie  do m ia s ta  t a ­
b o r  i u d a ł  się s fam fad  do m ia s la  Sezimo- 
\y o Usli. v])(ił)Ji/M P ardub ic ,  gdzie  s p o t ­
ka  s i ę  z. m in is t rem  Beneszem.

Prezydent Austrji prze­
syła życzenia Hitler (twt

R E R L IN  ('Pat). U rzędow o  d o n o s / j^  
że a u s t r ja c k i  p rezy d en t  zw iązk o w y  Mi- 
kla-s p rzes ła ł  omclerziowi Rzeszy życze­
nia now oroczne , na k tó re  kancl.  H tle r  
o d p o w ie d z ia ł  r ó w n o b r / i i r a c a  depesza.

Rfckhsw«hra z fSitlerem
•RERLTN tPAT). — SU ad-ijąr im ienin :inn

ji kancler myci fliittenjiwi życy.enia noyyoioczne  
m inister R eielisw eliry gen R lom beig ośyyiad- 
czyt, jak douo.si n iem ieck ie  b iuro inrorm acyj- 
nc. że armja z uczuciem  w dzięczności spogląda  
na sw ego w odza i z zadow oleniem  spogląda na  
sw oja działalność w 11)34 r.

Minister p o d o ła ł sie na stłum ienie rewolly  
Roehmn w ezerwcu ub. r. i podl roślił że byt to 
bunt /  a róroiiy przedeyy.szy stkiom ])rzeciwko  
arm ji ja!.o jednem u z filarów , na którym  opie  
ra się  T r zec iie ltze sza  Armja niem iecka czuje, 
że pozyskała sobie szacunek, zaufan ie i m iość . 
narodu niem ieck iego.

(len -rat Iilom berg zakończył przem ów ienie, 
w yrażając uczucie m iłości i zaufania do wodza 
i uroczyście zapew niając że armja ism ieje  pod 
jednem  w spólnym  Imstcm: w szystko dla Niainier

Bdlszj unifikacjo Rzuszy
R I D I . f N , 11‘A.Ti . -  N i e m i e c k i e  b i u r o  i n f n r  

m a c y j n e  d o n o s i ,  ż e  w  w > k o n a n i u  . z a r z ą d z e n i a  
m a j ą c e g o  n a  c e l u  u n i f i k a c j e  w t a d z  R z e s z y  nio,- 

m i e i  k i e j  m i n i . d e r s l w o  w y ż y w  i i n i a  R z e s z y  i p r u  

s k i i  n i i n i s l e r s t w o  r o l n i c t w a  z o s t a t e  o d  p i e r yys z  - 
g o  . s t y c z n i a  p o l ą i s u m a  w  j e d n ą  c a ł o ś ć .

 of)<»— —  —, A,.a__  ̂rjJ

B. premier Azsna 
wypuszczony 
z więzienia

fl IR CEI.O .Yt, (PATJ. —  W ładze m iejscow e  
zostały  zaskoczone w najbliższym  stopniu  pole  
cenieni trvbunulu najw yższego natychm iastow - 
go z w n t u ie u i a eksp rcm jeia  Azany i posła sos-ja 
/istyeznego B e/la, oskarżonych o  udział w rew o  
łucji październikow ej i o  kontakt z przywódca  
m i Ji woltie ji ka la lo iisk ie  j.

-Miarą popu/arnośei Azany było ow acyjne  po 
w d anie  go przez zgrom adzoną w porcie pu b lic/ 
nośe w m om encie oouszezen ia  przez n iego w ie  
zienia , w Morem przeby wał zgórą dw a m iesią­
ce.

Niema już autonomii 
w Katalonii

R A R L .  D O N Y ,  ( P A T ) .  —  R z ą d  h i s z p a ń s k i  za  

m i a n o w a ł  g e n e r a l n y m  g u b e r n a t o r e m  K a t a l o n j i  
P o r t e l a t  Y a l l a d e r a s ,  by ł o . gó  g n b i - n m t o r a  c y w i l  

n e g o  m - a s t a  R a r c e l o n y  z  e z s i s ó w  m o n a r r t ę j i  i 

e k s m i n i s t r a  o ś w i a t y  o s t a t n i e g o  g a b i n e t u  p r z e d  
z a m a c h e m  P r i m o  d e  R i y ę r y .

Z chw ilą  tej nom inacji w chodzi w życie u s­
tawa, zaw ieszająca anionom  ji prowincji knlalnń  
sk iej.

o()o—

Centrala Agudy przenosi 
się dc Warszawy

D c i  M o m e n t"  donosi ,  iż w dn iu  30 g ru d n ia  
uli r. p o w ró c i ł  d o  W a rsza w y  z Bazylei p re ze s  
Agudy w Polsce  I z a a s  Meir Lewin, k tó r y  uczesl 
si ie/vt tam  w posiedzen iu  Św ia tow e;  R ady C en­
t r a ln e j  \g u d y  Na posiedzen iu  z ap ad k i  ni. iu 
d e cy z ja  p rżC nfts ien ią  do  W a rsza w y  Św ia towej 
t .c u t r a l i  agudy  dla  S p ra w  Palestyny-, k tó ra  do 
1ąd z n a jd u je  się  we P r a n k tu r c i e  nart Menem. P o  
s ta n o w io n o  ró w .i i iż  wystać  do P a le s ty n y  dch  
gae je  celem z .ipozuania  się z p r a r ą  Ygudy nn 
m ie j  .cu

m m i  i m iU iO P i
„ Z N I C Z *

WILNO, B ISKU PIA  4, TEL. 3-40

W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
r o b o t y  w z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

HNKTUALNIE -  T A NI O —  SOLIONIE

Zarzuty aktu oskarżenia 
w sprawie zabójstwa K^owa

dotyczą konsula łotewskiego?
PARYŻ (Pat). „Lc P efit Parisi»‘n “ 

donosi z M oskw y że w ed le w iarogotlin  cli 
tianyeh. konsulem  w yin ien ion j 111 w ak- 
ei oskarżenia w  spraw ie zabójstw a Kiro 
« a  jest konsul lo /ew sk i B issenieks. Dy 
plom aeie łem u ziHzucaj;} ssdobyeie od 
NIkołajcw a w iadom ości o ch arak ter//1 
politycznym  i zgodzenie się  na w ręczen ie  
T rockiem u na tem at zam ieszek  terory- 
sfycznyeh  w L eningradzie. P ozalem  kon

sul ten m ia ł rów nież w ręczyć N ikołaje- 
w ow i 2 0 0 0 0  rubli celem  subw encji dla 
grupy sp isk ow ców .

W zw iązku z tein , p isze dalej d zien ­
nik, M oskw a zw róciła  się  do ł-o /w y z 
żądaniem  odw ołan ia  sw ego konsula z 
dotychczasow ego stanow iska W dniu  
w czorajszym  B issen ieks opuścił .Lenili-' 
"rad.

Trccki przeciwnikiem teroric. 
indywidualnego

PARYŻ, (PAT). - lly ły  kom isarz sow iecki 
I.en Troi ki j, który w  dtikszyiu ciągu przebywa  
w c I raneji w n ieujaw nionej m iejscow ości, na 
dc.słał za pośrednictw em  Ibmi-sa kom unikat do  
pvasy, w którym  odpiera zarzuty w spółudziału  
w zam achu na K irowa. W ciągu 40-Ietniej dzia  
ła lności rew olucyjnej, p i.szcT ro ek ij, jako  niark  
sista  zw alczałem  uciekanie się  w w alec  żarów 
no z caratem  a cóż dopierp z prz< ilsta wicic/um i

paóslw a robotniczego do terroru indyw idualne  
go. O głosiłem  dziesiątk i artykułów  w  różnych  
dziennikach poddających oslrej krytyce tego en 
dzajii teror. Obecnie T roekij n ie widzi pow odu  
do zm ienianiu poglądu pod tym  wzg/ęilcin. Troi- 
kij zapcwiacla w ydanie w  najbliższym  czasie  
broszury, w której Jfuj u jaw nić istotne ce/e ak 
cji tych, którzy usiłow ali zw iązać jego  nazwis 
ko z. iiiendpowriedzia/nyin  i zbrndniezyni ezynciii.

Szczątki „Latającego Hotelu'

/ ... , ■

• „«  * > _  : m 9 '

ii*

Su  zdjęciu szczątki o lb rzym iego  sam olo tu  lio leadersk iego ,  M ory  sp.ilil się od u d e r-en m
piisrSWiu n a d  A rab  ją'.

W przeddzień uroczystości w Dyneburgu
DYNEBURG (Pat). W  sm d i  wie-.-/o 

rem  w pYzeddzień 15-ej rocznicy  w y z ­
w olen ia  I ły n e b u rg a  prze/, w o jsko  po ls­
kie o d b y ła  się u ro czy s to ść  łożenia w ie ń ­
ców na  m og iłach  po leg łych  żo łn ierzy  ło ­
tew sk ich  i po lsk ich . N« olia cn ie n ła rz e  
u d a ł  sic j iochód w k tó ry m  wziędi udział 
p ra c o w n ic y  tulejs/.cgo m a g is t ra tu  /. b u r  
m is l r /c m  M ołonlcm na c/cle. u c /u jo w ic

szkół ś redn ich , s t ra ż  g ran iczn a  i . d.
* Na g robach  po lsk ich  żołnierzy złożył 

w ien iec  b u rn i ls l rz  m ias ta ,  k tó ry  w ygłosił 
p rżytfim  p rzem ó w ien ie ,  z azn acza jąc ,  że 
w naradzie ło tew sk iu  pam ięć o ofierze  
b«ha/erów  polsk ich  n igdy m e zaginie. 
\ a  m ogiłach  żołnierzy ło tew sk ich  w ień ­
ce / ło ż y ł  d-ca g a r i i i /o n u  gon. Badersk i.

( \r l o p ow i j  -sre/ ro c zn ic y  nn s ir . 5 ).

Prutjs Hauptmanr.a o porwanie 
syna Lindbergha

BERLIN, (PAT) Z Nuwrgn ónrku duini- 
,szą, że yv m iasteczku 17em inglnn r<>z|H)eząl się  
dziś przy w ielk im  nnplyyyie pub/icznosci pi-oees 
przeeiwkn dem niem anem ii sprayyey porwania  
d /ieck .i pik. 1-iiidbergba HauptmanuMyyi 

. Przew ód sądow j rozpoczął się  od powoisoiia

prz.y.sięglyrli. Pew na kobiela , pow alana przy 
sięg lą , odrzuciła , w ybór, ośyyiadezająe, że  jcsl 
prziw iw nłezką kary śm ierci, ltozp raw ir p izysłu  
cliii jc się  płk. I.indbi rgli. Na proces przybył-o 
700 spraw ozd aw ców  gazet i fotografów . Prores 
polvwa o k o ło  m iesiąca.

Kronika telegraficzna
O R SUM i;< :iB  Sll<; T E R K M "  na Iniji  P a ­

r y ż  -  Marsylja  sp o w o d o w a ło  w y k o le jen ie  się 
jtociugn pośpiesznego. 5 w ag o n ó w  /o s ta ło  po 
w a ż n ie  uszkodzonych .  O f ia r  w ludziach  n i c  za 
n o to w an o .

—  ALTOGIKO, nu klórcm  pibd nugielski za 
liliorzal dokonać lutu z Afiglji do Rzymu, wylą 
dosy.iło ])]'zvmiismvn w okoticaidi m iasta Sai-  
cana.

—  SPAIU. SAMOLO'11. W p b l.liin  w si M ierl- 
lial wczoraj iiopoliidniii z yy y sokości 1.000 m. 
S])arlł sam olot rumun ki

W, \iypadku zginął lotnik Rimil-rc.scu. Dwaj 
podróż.ii olotali się nr.dowai w yskakując ze 
.spadoebronem Samolot •zdąfżal do Paryża. Przy 
rzyna W,vp>tiku n ic  jest znana.

PÓl.SKA ł l ( ) l  \  IIAM U.OW A posiadała

v  -dniu iowogo roku  10.35 — 55 j rdnosU  k iihii'- 
sk ich  o łącznej  po jem nośc i  04.353 I r a n .  Okrę  
P, te u t rzy m y w a ły  k o m u n ik a c ję  n a  ft roguffir- 
nycli  l injarl)  na  łąez.ną ilość 40 lini.j ] iortu  gdyń 
skiego. W' rokn  luiz-ji-ym -tonnaż n asze j  floty 
bnadtoyyej w zrośn ie  o  -33.000 tonu znajdu jjieyeh  
się y\ liudoyyie okj-ętóyy

—  K S .  P A Ó Y K ł .  —  P U Ł K O W N I K I E M .  A g e u  
cja  I I  " . a s a  d o n o s i  z P . ia tog rod u .  W ś r ó d  ayyau  
sć>yv noyyirt ieznyadi yv a-rmji  o g ł o s z o n o  n o m i n a c j ę  
k s i ę c i a  . regenta  P a yy la  na  -pnłkoyy- i i ika  k a y  d e r j i .

NOWY GUBI.Ii.NATOt: BANKI KRANCII. 
Ogłoszono n o m in a c ję  p T an n c ry ,  d y re k to ra  ge 
n e ra tn eg o  kasy di pożyto,y oj na g u l i i rn a to ra  l ian  
ku b 'rancji.  Doilyeliezasowy g id ie rn a lo r  Moret 
o t rzym ał  ty lni honoroyeego g u t ie rn a to ra  tegoż 
ba o I- u.

WIADOMOŚCI Z  KO \VPA
NOW Y DYREKTOR „ELTY"

. . l l ie iia"  p.otjaje, żeóyy n a jb l iż szy m  czasie zo ­
s tan ie  mianoyyany na -Slanoyyisko d y re k to ra  

L ity"  re le ren t  u rzędu  g u b e rn a to ra  J i ła jp ed zk ie  
go dr. Genitis .

NOW 3 KONSUL 1.1TEWSK1 W PALESTYNIE.
Po Noyyym R oku  y w zu aczo n y  zo s tan ie  n o w y  

k o n su l  liteyyski w Pales tyn ie .  Slanoyyisko to m a  
ob jąć  Lilyyin, p. 'Povilajt is ,  Mór}- ukończy ł  uni 
yeer.syti l jerozoiimsl.i ,  lub tt‘ż ek o n o m is ta  f> J. 
.\tar.szakas.

W YBORY WYl Lh LR.MISTRZA M. KOWNA.
W bieżącym  miiSsiącu ma ją -się odbyć yęybory 

yy e idu inn is t rza  m. Koyyna. / a nujpoyyą óiiej- 
szyeh kandydalóyy nyyaż tni są pj>. Digrys,  (ittdo- 
yviez i Misrkus.

\O W  K STANÓW ISKO B. .MINISIRA OBRONY 
KPAJIJ

R. m in is te r  Obrony- Kra ju  min. Gicilrajt is  
m ia n o w a n y  zosta ł  s e k r - l a r z e m  g e n era ln y m  M 
3. 3\’eyvn. l^z.ystąii it  on już  do  pe łn ien ia  : yyycli 
czynności.

KASACJA YOLDEM AIUSA.
•lak donosi . .Sekmadiiuiis  ‘ yy po czą tk ay h  l u ­

tego li. r. Ti-yliunał Xuj\v>ższy liędzie ro z p ą t ry  
yvał sprayyę VoIdema-rasa. .tak yy iadom o, Yolde 
m a ra s ;z łożyl  skaTgę ape lacy jną  i ka .saeyjną. T ry  
lninl r-ozyy ;tży tytko kasację.

Ustawa o naczelnem 
dowództwie wojsk 

w Litwie
BERLIN, (PAT). — ^N iem ieckie biuro ń ifor  

m aeyjnc donosi z K owna. O głoszono now ą listu 
wę *o nuezeliiem  dow ództw ie urmji litew sk iej.

Na m ocy le j  ustawy zw ierzebnlk iein  sił zbrój 
nych Litwy jest prezydent państwa. Przy prezy­
dencie  tworzy się  rada obrony państwa, do któ 
rej w ejdą przedstaw iciele kilku ininisterstys, 
d-ey w ojskow i i szef intendentury yy o jskowc j.

—o » o —

Nowy rok w Łotwie
R W A .  (PAT) P r z y jm u ją c  życzenia  n 

i oczne sk ła d an e  p r z e z : pTzedstayy-icicli k o rp u su  
dy p lom a tycznego  p rezyden t  repub lik i  łoteyyskiej 
Kyy-iesis yy-ygłosit przernoyy-ienie, yv k tó rom  m. in 
zaznaczy ł  że yv po lityce  zag ra n ic z n e j  rząd  łote 
ski p rag n ie  z ach o w ać  do tych czaso w ą  Łuij-ę. kt. 
ra  yyyraża s ię  yy n iez łom nej  yy-oli v s])ół<lziata. u 
yy u trzy m an iu  p o k o ju  na b rzeg ach  R attyku  o- 
raz  coraz  bliższej w spółpracy zc v szystk im i 
sąsiadam i.

N astępn ie  p rezyden l  Kyyiesis j iodkresl i t  zna 
c/.enie zayy-arlej w roku  uh. mnoyyy bałryckii  
1. Ii&ra* yy pic-yysźej m ier;  yy/macnia rolę k ra  
jjfcyr ba ł tyck ich ,  juko czynnik  bezpieczeńDy.a  
■ p oko ju  yy L u m p ie  pó łnocno  yy.srhodniej.

— « ( ) o —

Narciarze śpieszę 
do Zakopaneqo

Z.iKO-PANE, tn M  —  Wr Z ak o p an em  i w 
ra.ti-aeli syp ie  yy da lszym  ciągu gęsty śnieg. — 
Poyytoka śnieżna yy Z ak o p an em  yyynosi już kil 
naśc ie  cm. W" zw iązku  z. poprayyą yvarunkóyv 
śn iażnycli  p rz y s tąp io n o  do  real izacj i  p ro g ra m u  
im prez  spo r tow ych .  M n a jb l i / s z ą  n iedzielę  na 
duże j  skoczni  n a  Krokwi odbędą  się p ie rw sze  w  
tym roku  mię’d/ykluboyve zayyody yy skokacti .

Samochody mngą mniej 
czynić hałasu

TKIKST, (PAI'! . — T r i t ^ t  p o  J^zymie i Med 
p  hinit1. zorgiinizowiłl l. / .w.  . . T y - l / j u ń  
n ia“ .

* ^\' ckj^u ly^odtiia  /o s ta ło  za l i ron iouo  u / y  
u a n i ł '  1 ru|lł a u! o] no]) i Iowy oh i j a k ic h k o lw ie k  sy  
gnatów , 7. w y j j j lkhan  koiuDCznyeh. Kuch uliczny 
regu low any  jcs l  p rzez  polic ję  m ie jską  oraz, a u ł 
m ą ty e /n e  sen iafory  świetlne ,  nstawił>ne n a  
cfziej ruelil iwycli  skrzyżow anh ić l i^u l ie .  Kówni*
/ o s ta ło  w z b ro n io n e  zalrżym y wonie się  jm cl 
nikneh.

J ak  ( l o l y c h c z a s  c k s j K i r y m m l  t e n  n a l e ż y  u w a  
żae z a  c a ł k o w i e i e  u d a n y .  T y d z i e ń  J n i h ^ ze n i a  o r ­
g a n i z o w a n y  j(isl ] ) iz<' /  Uróh w s k i  klub a i i t o n i o h i  
I o w y  J l u l j i .  M

Czyja dolarćwka 
wygrała ?

4S AI1SZ\VVA, (RATl. -— Dziś odliy to się cią 
g u i in ie  dol.iróyy-Ki. ( loyyne yyygriiuc p;idtv u;i 
n u m ery  n a s t ę p u ją e e :

12.(100: 100,030.
3.000: .310,003, 1.431.001
1.000: 020,551, 770,123. 353.000. 330.-y>32

1..3-31 ,‘251, 1,20.3.-175, 531,139.

Giełda warszawska
W ARS Z \  WA, (lbitl. Doyyizy. R er l in  212,85— 

213,85 —  211,85. Londy n 20,00 —  20,22 —- 25,90 
Noyyy Jo rk  y27 i pół 5,30 i pot — 5,24 i pół 
NOWy Jo rk  kubeł 5,27 i siedem ósm ych  —  5,30 
i siedem ósm ych  - 5.24 siedem  ósmych. Par; 
3-1,05 —  35.0.3 31.85. S/yynjpcnrjn 171.50
171.0.'! —  171.07
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Z w racaJiśm  v

Paryż, w grudniu

n ied aw n o irwage na
p rzy czy n y  t ru d n o śc i  g o spodarczych ,  j a ­
k ie  p rzeżyw a obecnie b ra n e  ja . W y n ik a ją  
one przedew szystk  iem z u t ra ty  z a g ra n i ­
cznych  ry n k ó w  e k sp o r to w y ch ,  na któ-

Prem jer Klaudia.

lyc li  przemy.-,! I ra n c u sk i  nie m ógł k o n k u  
ro w ać  z p r o d u k c ją  p rz e m y s ło w ą  inn y ch  
k ra jó w  o tan ie j  w a lu c ie  i n isk ich  kosz 
tacłi roboc izny . Ś w ia tow y  k ryzys  gospo 
da rczy  p rzec ią ł  rów nież  p rzy p ły w  tu r y ­
s tów  do F ra n c j i  s tw a rz a ją c  przesilen ie  
w tej, d a w n ie j  św ie tn ie  p ro sp e ru jące j ,  
d z iedz in ie  życia gospodarczego .  F r a n c j a  
da ła  ię k r a je m  drogim , dla c u d z o z ie m ­

ców N askuh-k  p rze rw an ia  źródeł docho  
du. ja k i  p rzyn ios ła  F ra n c j i  tu ry s ty k a  i 
ek.-port zag ran icę ,  rząd  I ran cu sk i ,  p o z ­
b a w io n y  k i lk u m il ja rd o w e g o  s ta łego d o ­
p ływ u  obcych  w'alul. zm u szo n y  b y ł  dla 
o b ro n y  sw ego  n i lansu  pła tn iczego  uciec 
.-.ig do  polityk i k'»ntyngem ow ania przy­
w ozu, co o<'zywiście w y w oływ ało  znów 
rep lik i ze s t ro n y  z a in te re so w an y c h  k r a ­
jów na c /e m  w k o ń rn  trac i ł  przediwyszy- 
s lk iem  ekspo rt  francu- ki. Jeśli sit; do te 
go doda  w ro d z o n y  k o n se rw a ty z m  F ra n  
cuzo-w w dz iedzin ie  go sp o d arcze j  . n ie ­
chęć  do  inw estycyj,  co p ro w adz iło  w r e ­
zu ltac ie  do posługiw ania s ię  s/arcm i m e  
todamr produkcji. —  to z rozum iem y , iż 
t rudnośc i  gospodarcze ,  w jakich  z n a la z ­
ła  się F ra n c ja ,  n ie  da ły  się rozw iązać  na 
d ro d ze  jednego , d w ó c h  czy k ilku  d e k re  
tów'. Nie b y ło  to  naw et w iną  rządów , k tó  
re  m ia ły  n a  g łow ie  inne, n iem nie  j naglą- 
&e sp raw y , n iż  ry z y k o w a n ie  swej egzy- 
ł e n c j i  przy  p ro p o n o w a n iu  śm ia ły ch  re 

to r in  w p a r lam en c ie .
Sy tuac ja  gospodarcza  p o g a rsz a ła  się 

z m iesiąca  na  m iesiąc . F r a n c ja  należy  do 
kilku, n ie licznych  Skrajów, k tó ry c h  w ska 
n ik  p ro d u k c j i  g o sp o d a rc z e j  w s to su n k u  
do  ro k u  ubiegłego u legł znacznem u ob ­
niżeniu. W  ciągu o s ta tn ic h  m ies ięcy  z a ­
częto w ięc coraz  częściej w y su w a ć  kon  ­
cepc ję  z a rad zen ia  o b ecnym  t ru d n o śc io m  
na  d ro d ze  e k s p e ry m e n tu  w alu tow ego . 
P a r t ja  so c ja l is tyczna  na S. F. I O. d o ­
m a g a ła  się o d d a w n a  p rz ep ro w ad zen ia  
dew aluacji franka. O d pew nego  czasu

Historja 
„Zemsty nietoperza"

S łu ch a jąc  wesołej, o ład n y ch  melod 
jacli opere tk i  w Lu tn i,  n ie  wszyscy z n a ­
ją  mo/.e b is ior  ję je j  po wsiania. Złożyło 
dę  na n ią  wielu a u to ró w . P ierw szein i 
,.o jc a m i"  p o m y s łu  byli n a jb a rd z ie j  m od  
ni, p o p u la rn i  i znan i  za czasów  d ru g ie g o  
c e sa rs tw a  p isa rze :  L udov ie  H aleyy , ze 
s ta re j ,  żydow sk ie j  rodz iny  m ieszczań ­
skiej os iad łe j  w  Paryżu . i H e n ry k  Mc.il- 
hac  P isyw ali  do tpółki u tw ory , za kto- 
re in i sza la ł  Paryż, z k o ro n o w a n y m i g ło ­
w am i na czek-. W  czasit w y s law y  p a ry  
skie j  w 1 łSłitł r w p rzeddz ień  w o jny  I ran  
ru s k o  p ru sk ie j ,  k io ra  m ia ła  po łożyć ko 
iliec tak  o lśn iew a jące j  k a r je rz e  Napołe- 
ona HI i E u g en j i  M onlijcho , jego p ię k ­
nej żony, ca ły  śwunt, w szystkie  u a ro d o  
wości i icii k ró low ie , biegli do Bouffes 
P a r is ie n n e s  i inn y ch  tea trzyków ’ bu lw a 
ro w y r ln  s łuchać  m uzyk i S łraussa ,  in łer

( O d  n a s z e g o

soc ja l is tom  p rzyby ł n ieoczek iw any  s u ­
k u rs  ze s t ro n y  n iek tó ry ch  sfer  f in a n so ­
wo przem ysłow ych ,  k tó re  przez usta 
dep. P au l  H eynauda, w ysunę ły  rów nież  
kon cep c ję  dew a lu ac j i ,  co p ra w d a  w n ie ­
co zm ien io n e j  fo rm ie ,  bo ściśle p rz y s to  
so w a n e j  do k u r s u  d o la ra  i fun ta .  K am pa 
n ja  d e w a lu a c y jn a  nie da la  je d n a k  rezu l­
ta tó w  Sfząd stanął zdecydow anie na sta­
now isku anlydcm aluacyjnem , co s k ło ­
niło  zw o lem iików  dew a lu ac j i  do t j m -  
e z a,so w ego z a:m i Ik n ięc ia .

O becnie  nie u lega już w ątpliw ości,  
że F ra n c ja ,  -p rźyna im nej w ciągu na j­
b liższych m iesięcy, n ie  p ó jd z ie  na ż a d ­
ne ek sp e ry m e n ty  w a lu tow e .  R ządow i n ie  
pozosta je  n ic  innego, jak konsekw i-n tne  
stosow anie zasady deflacji. Gabinet Do- 
u m e rg u a  szedł d ro g ą  d e f lac j i  budżetu  
wej. O kaza ło  się jed n ak ,  ż-e s am a  defia - 
cją b u d że tu  nie w y s ta rczy ,  o ile nie to ­
w arzyszy  je j rów nież  de tiae ja  w inny eh 
dz iadz inach , a p rzed ew szy s lk iem  ,|<a- 
tlek kosz tów  u trz y m a n ia .

IMalcigo rzą<l F ła n d iu a  p rzy s tąp i ł  do 
wra lk i  ze sz tyw nem i c en am i de ta l icznem i 
i do u zd ro w ien ia  ry n k u  zbożowego. Nie 
za m ie rz am y  wchodzę w szczegółow ą o- 
eenę słuszności new nych  projektów ’ obc 
cnego rz ą d u  w dz ied z in ie  g ospodarcze j .

k  u r e s p o n  d e n ł a )

N alew  jednak stw ierdzić , że zniósł 011 
p ew n e  aiiornałje , k tó re  były  zkodliwt 
za ró w n o  dla b u d ż e tu  p a ń s tw a ,  j a k  i dla 
ca łoksz ta ł tu  życia gospodarczego , fego  
ro d z a ju  an o in a l je  is tn ia ły  n,p. na  ry n k u  
z b o ż o w y m ,. gdzie  oficja lne us/a ionc ce ­
ny zboża były o b lisko IbO procent w y ż ­
sze od eon, po których czyn ione tranza 
keje. W  len  sposób  ro ln ic tw o  f ra n e u ik i i  
nie odnosiło  w łaśc iw ie  ż a d n y c h  k o rzy ś ­
ci. a zyskiwaili na  tern jedynie  sp e k u la n ­
ci. Po/.alem te w ysoke ceny  służyły za 
p o ds taw ę  d o  ka lk u lac j i  cen m ąk i  i chie 
ha. Przez sw ój j jro jekl uzd ro w ien ia  ryn  
ku zbożow ego  p re m je r  F la n d in  osiągnę! 
p ie rw sze  rezu lta ty ,  a m ian o w ic ie  zn iżkę  
een ch leba  o 25 ce n t im ó w  na k i lo g ra m ie  
f. zn. o b lisko 12 p rocen t .  Rząd spodzie  
wra .się rów nież  d o p ro w ad z ić  do zniżki 
cen w.ina przez zresorł>owanie n a d w y ż ­
ki po zo s ta jące j  z lal pop rzed n ich ,  i z a ­
p o w iad a  an a log iczną  akcji  w innych  
dz iedz inach  życia gospodarczego .

Możliwe jest, że ta a k c ja  rządow a d o ­
prow adz i  w reszcie  do ogó lne j zniżki een  
detalicznych , które nie spadły dotychczas
p o m im o  iż F ra n c ja  w y k azu je  o g ro m n ą  
zniżkę cen  en gros. W y d a tn e  obniżenie  
kosztów’ u t rz y m a n ia ,  a eo za lem idzie 
także  cen -dęta licznych i ko.szlow p rodu

k ró l  AMtiin.ji Zogu ze swym siostrzeńcem  w o le rz en in  szlalm.

PARYŻ. (Pat). W /g nicpotw icrdzo- sk i egu. w ybuelila  bom ba pow odując po 
nycli w iadom ości prasow ych, pochodzą w ażne szkody *naterjalne 
eych  z Korfu w’brew oficja ln ym  zaprze- W edług in form aeyj, poehodząeyeli z 
ezeniom . w Albanji trwa nadal wrzenie łych  sam ych źródeł, sz e f  nowstańeów  
rew olucyjne. iiargliiartaris rzekom o dostał s ię  do nie

W  T iranie, w pobliżu pałacu Króle w w oli, podczas ucieczk i w pobliżu  Skutari.

kcji um ożliw iłoby  F ra n c j i  odzyska  
t ra c o n y c h  ry n k ó w  ekspu 
zie j e d n a k  F ra n c ja  n ie  
p ensow ać  jjrzez ek sp o r t  
c ieśn ien ie  w ęzłów  g 
eych  m e tro p o l ję  z posiadłości,  
sk icm i ko lon  jam i.  P o m im o  
p ró b  i  k o n fe re n c y j  sp ra w a  ta id 
opo rn ie .  Je s t  np . pa rad o k sa ln y ]  
lem. że eksport francuski do Marok 
zn ikom o m ały w s to su n k u  do 
in n y c h  kra jów  . gdyż proćuk^' 
kie, pozb aw io n e  sz tucznej 
lici, n ieislniejąci-j w  M arok  
ne do k o n k u re n c j i  z p ro d u k  
slow ;i in n y ch  krajów’. N iem n 
w a jest d la  F ra n c j i  sp raw a  
h a n d lo w y c h  /. A lgierem W ina  a 
rob ią  teraz o g ro m n ą  k o n k u re n c ję  
f r a n c u sk im  i to w sa m e j  ine tropo lj  
t łum aczy  się n ie ty le  n isk iem i k 
roboc izny  w  Algierze, ale przedew szy  
k iem  w y so k im  poz iom em  k u l tu r y  wri 
uej la torośli  i now oczesnym  met 
eksp loa tac j i ,  n ieu ży w an y m  we F ra i

Fnerg iczna  akcja  rządu  w d/.ied 
gospodarczej była istotnie naglą 
n iecznością. O k azu je  się bowiem, 
m ie rn y  p ro te k c jo n iz m  i igne 
stw’a w życic gospodarcze  zapom ocą  
nycli subw ency i d op row adz iła  do w ytw  
rżenia  się n iezd row yh  s tosunków  w wielu 
d z iedz inach  jrrodnkcji .  P r e m je r  F lan d in  
głosi konieczność s topniow ego pow ro tu  
do l ibera lizm u gospodarczego. Ta  za n i l - 
niczo słuszna za sad a  \vv-Jawiona jest ji d 
nak  czasem  przez w yp ad k i  łiieżąee na  
ciężkie pokusy . T ak  by ło  np. w czasift 
osta tn iego  k ra c h u  zakładów Citroena 
Jest pub liczną  ta jem nicą , że k rach  li 
nas tąp ił  nasku tek  zbyt pew nej siebie 
spo d ark  1 p. C itroena k tó r y  w ok res ie  k 
zysu gospodarczego  usiłow ał sztuczn 
kręcić k o n ju n k tu rę  i p rodu k o w ał  
w zm ożonem  tempie, nie ogląda jąc się na 
wet na to. czy koszty  p ro d u k c j i  pewi 
typów  sam ochodów  zoslaty  już zam i 
zowane. Z ak łady  Citroena zatrudni:  
tyk. rołiotników. nie licząc dostawę, 
ga rażystów . przedstaw  icieli i szoferów 
\Vrobec kraplni tak  w ielk iego przedsięb io  
stwa państw o  nie moż.e pozostać  bezczyn 
nie. Rząd jednak s ta ra ł  się znaleźć iii 
rozw iązan ie  lei kw eslji  nie zimi ,/.ają 
go do bezpośrednie j  in terw encji .  Prei 
F lan d in  s łm zn ie  zaznaczy ł  że 
nie m oże bankrutow ać nasku/ek  
eznego ratow ania przedsiębiors/w  
w atnych. Tego ro d za ju  zasad y  pud 
są jednak do leczenia przez ch iru rga  
zg ru n tu  dobre, ale n iezw ykle  hole ne 
nieliezpieczne. Możli we jest. iż rząd  zd 
du je  się z biegiem czasu na u regulow a 
stosunków’ w  poszczególnych dziedzin 
p rz e m is łu  w  ilrodze ..kodeksów’" a 
Rooseyelt czego d o m ag a ją  się neosoe 
liści. Czy jednak  p re m je r  F lan d in  w 
czy na lę d rogę?  W yda je  się to 
wątpliwe. O becny  rząd  nie m a  żyłki 
śm iałych  ckspers m entów gospodarczee  
(.echuje go rnczc , spoko jna , rozwuiżna 
u m ia rk o w a n a  p raca ,  .1. Brzękowsk,

p r e lo w a n i j  przez H o r tens ję  Scł.Oi«ider. 
(zw aną ..pasaż książą t")  w o p ere tk ach ,  
które ob ieg ły  .świat cały.

P iękna  Helena ta b a jeczn a  d rw in a  z 
k o ro n o w a n y c h  głów P cricho la .  M ah  
Duc, W ii ika  księżna Gerolsloin, Z ych  
Parysk ie ,  .s inobrody i p om nie jsze  lduel 
•ki, jzrzymiosły dz ies ią tk i  tysięcy au to ro m  
i tea trom , m iew ały  po 200 i .<00 p rz e d ­
s taw ień  bez przerw  j t o lb rzym ia  m etro  
ppjjsi św iatu  rozliaw iony . rozszala ły  Pa 
ryż sćcond 1 m p i r ’u hasa ł jiolki i kadrę  
le pud k a n k a n o w ą  m elodje  w icdiim kic-  
go żydka .lo lianna S traussa ,  k tó rego  wal 
ce b y ły  i są na je m in ie  iszym rylim-in lań 
ca. OJiaj a u to rz y  pisali chę tn ie  teksty  do 
inuzycznyeJi pom ysłow  Słfiu issa . al<‘ 
p rócz  tego daw ali  na scenę zg rab n e  ko- 
meilje, malowiell 1 w'si)(>łczesnycli slosnii 
ków ro d z in n y ch ,  pojęć m o ra ln v ,  li. ohy- 
czajowi] oJ>razy. zdidiywa jącc leż ogrom  
ni1 pow odzenie ,  jak lift. s łynna  F ro u  Iron 
k n o w a n a  przez a k to ik ę  Dćsc.lec. jtnza 
Ufflu ksiądz K o n d a n ly n .  i Maelamc Car 
dinaJ, p rze ró b k i  z wy])orn>’cli iłowi ip- 
nycli sludjirw jiowdcsciowycli Haleyy

f i ’ ' - -

był zresztą cz łonk iem  A kadcm ji  |irocz 
tea tru  za jm o w a ł  się dość żyw o po l i ty k ą ;  
w id y w ał  n a jw yże j  położone osobistości 
i pozo.slawił w sp o m n ien ia  er tych  czasach  
i w o jn ie  f ra n c u sk o  p ru sk ie j  p. tył, 1 / In- 
v asion.

Do lej szczęśliwej spółk i do łączy ł się 
rów nież  szcza śliwie g e n ja lm  w sw oim  
ro d za ju  a u to r  lekkie j m uzyk i,  Ju l ia n n  
S tragsś l ró w ieśn ik  p raw ie  tam tych .  Byl 
już ba rd zo  s ław ny  w Paryżu , i znany^ 
dw ó m  f  r a n e u / 0111. 1 ieely ich poprus ii  w 
1.S74 r. o k o m e d y jk ę  „Le B eveillon" (ko­
lacja Sylwasstrowa łuł> hożen a ro d zen io  
wa). g ry w a n ą  od dw óch  lal w w Pala is  
Boyal. tealrzi> fars, eęj;/.\stującym eloląel 
z tak im  s a m y m  p ro g ra m e m . Mailhac i 
l la levy  uelinówili k ie reszo w an ia  tekstu  
sw e j  ko incd ji .  Ale to w cale  nie speszyło 
S traussa ,  polecił w WiiHlniu H affne row i 
i Ryszarelowi Genee jirzronić  ile się d a  
szczegóły i Ircsc, z ach o w u jąc  'pomysł. 
Więe: nielopi-rz zu m ien ił  j ia rysk iego  b łę ­
k itnego  p łaczka . 1 t. p. iednak nielruelno 
było poznać, skael całość pocfiodzi i dla 
lego za k a z an o  F lcd e rm au so w i wsłęjni

do  F rancji?  To już  nic by ło p rz y je m n e .  , 
Niewiele m yśląc ,  z a m a w ia  sobie  S lrau ss  
u D e laco u rx ’a  i W ild e ra  in n y  tekst  i 
ko „ C y g a n k ę "  p ro d u k u je ^ b ie d n e g o ,  
dzanego  tu i lam  „N ie to p e rz a"  w 187 
roku  w tea trze  B ena issance , ze słvn 
Z u liną  B o u ffa i .  k tó re j  >zalona w e rw a  1 
trzMiiała n a  ali.szu o p e re tk ę  b l isko  do  
100 j irzeds taw ien .

Vż do 1004 r  zakaz  eo d o  F le d e r in a u  
sa się u trzy m a ł ,  a le  w' tym  czasie, ly lko  
jeden  z a u to ró w  p ozos ta ł  przy  życiu. (Ha 
l i ry  z m a r ł  w 1918 r. ja k o  84 letni sta 
rzec) i tt-11 u leg ł  p ro śb o m  d y r  V ar " ' ń  
Sam uela ,  i l ib re t to  l l a f n e r a  i Genee, a 
w łaśc iw ie  M eilhaca  i H a le v y ‘ego z o s ta ­
ło p rz e t łu m a c zo n e  i o p e re tk a  pod  n a z ­
wą w ied eń sk ą  „ N ie to p e rz "  (0 h a u v e  - So 
111-is) w y s ta w io n a  z n a js ła w n ie jsz y m i al 
lorauni L u lw arow ye li  t e a t ró w  jak :  F v a  
Lavallierc , B ra sseu r ,  P r  ince, Max De- 
arly .

W ynik  r z tego jiroces. bo dzn]dzic< 
W ildera  zażądali  l io n o ra r jó w , za p r z e ­
róbkę  -dokonaną przez ich p rz o d k a  
trzym ali  zadośću czy n ien ie  . Jedr



,KUR JE R 4' l  d n ia  3-go s ty czn ia  193;" r.

Tragiczni kochankowie

i

jeżdżaniy z \ \  sod ia w stron ę  W iener- 
ć  40 koi. dl? odbycia  pownąj s«ntym on- 

pielgrzym ki, której melaiielnWja stłum io- 
ia ki-i jobj-azu. Rudo-pomarań- 
Ueają sw f w iędnące liście , któ- 

ciepioin pow ietrzu, a  inten- 
_ nad to orgio ' purpm y  

„i-w-om jesien i. Nagle otw ierają  
Wf'kutary drzew  i m aie, m ile, przy- 

ineezki, w ilie  M ayerlingu ukazują sic 
w esoło  ppśród krzew ów  i klom bów , 

.r /in g ,.  Na zaw sze pam iętne straszliwą  
,j ee.s.ir.ski i go  dom u Habsburgów', katast- 

ym istji, którą zu icestw iła  zw yciężona mi- 
jga ludzi p ięknych , m łodych i niem o- 

bez sieb ie. Jak zginęli?  Czy z wtas 
z cudzej, nikt dotąd napew no nil 

g h j  889 «u. 29 styczn ia  rozeszła się  
n n n ó w  pinidanyeh Jego Cesarskiej 
1 M ości F ranciszka Józefa przera­
żę następ ca  tronu Arcyksiążę Ru- 

, jako powód śm ierci podano nie- 
rynadek z bronią. N iebaw em  jednak . 

iedzie/i, że razem  zginęła < udna, mło- 
wiedeńsku eom tessa, Marie Yetsera, 17- 

pieszczoi-a rodziny, zwracająca ogólną  
gę południow ą, kruczow łosą urodą.

. _wUu> m yśliw sk i A rcyksięcia znajduje sic  
ia górze, opodal skrem inego kościółka; «-o sie  

iz ia lo  ow ej painiętucj nocy, nic zostało  u- 
me. W iedział o  tern ulubiony fjaklrr w ie  
, A rcyksięcia, B ratfisz i  kam erdyner La- 
, obaj z,marli nie n ie wy j a w i v  szy z  tajeni- 
dw ojga kochanków , którym  służy li dysk  

i wiernie. Żyje jeszcze hrabia Iloyos, _1« 
ż n ie w yjaw i nie, w idocznie m ocnem i ich  
1 przysięgam i n ieszczęsny O jeiec-cesarz, 
■u nb. nic żona b/iska już i tak mejan 

, traw iącej ród YYittfclsbachów, pow iedz.a- 
„ katastrofie niw eczącej nadzieje dynaslji. 

idy usłyszała  wieść zatobną i o  trudnem  do  
tbjęcia m yślą nieszezęśiu , po pierw szej chw ili 
•ożpaczy i osłup ien ia , nie oow ażyta się  We do 
nęża. „Posłać natychm iast po panią .schratl"! 
'ozkazalu. I szainbclaui pobiegli do bhskiego  
ni pałacu Sclionbruiiskiego paw ilonu. gdzie sta 
•y cesarz lokow ał sw oją  w ierną, skrom ną przy 
ariolkę, m ieszczkę w iedeńską, panią Sehratt,
: którą gaw ędził djalektcin w iedeńskim , u Utó- 
•ej jadał doskonale przyrządzone narodow e po 
raw y. był traktow any serdecznie, a le  zupełnie  
m  ccrtinouji.

Na nią biedaczkę spadł obow iązek  przygoto- 
lia  i udziełcniit cesarzow i okropnej w ieści, 
.no sob ie w yobrazić przepaść, która się  rnu- 

olw orzyć wtedy pod nogam i Franciszka  
ozefa. Może m iał w izję npudku dom u Habsbiir- 

r , który popełnił szereg m ezaljansów  a uko- 
*ał te skandale takiem  nie.szezęśelem.

ub/icznosć w ięc dz iś w ie n iew iele  z  drama 
neyerlingow sklego. W ie, że  ta w ypraw a v 

p.idw ieJenskle to była p ierw sza n oc  'ni 
rsiia zakochanej pary; że zjed li razami kolację, 
r trwa/i w stan ie  m iłosnej e g za łla cr  A potem  
;rzał w syp ia ln i! la isch ek  usłysza ł pierw szy  
z lir H oyosem  w ysadzili drzw i. Na łóżku za 
ipanrni różam i, leżała na w pół naga Yetsera. 
a u a liu  mi ilu żelazny pierścień , który jej du­
m a ł Rudolf z napisem : „13 styczn ia  1»89 r. 

łączen i w m iłości naw et w  śm ierci4-. W po 
-k łóżka, na piersiach Yetsery leżał z głową  
r askaną Rudo/f. 
lui he w ieści chodziły  Dotem, że to brat 

sery pom ścił hańbę siostry  ł rozb ił głow ę  
,tępcy Tronu nute/ką od szam pana, że  to do- 

‘ow-o/ne sam obójstw o nastąpiło  po rozm ow ie  
cesarzem -ojcem , który bezw zględnie zakazał 

il.szyeh stosunków  z p iękną hrabianką... któż 
-awdy dociecze? Za 16 lat dow iem y się  juk by 

P rotokół dokładny ea łego  zdarzenia r.poezy- 
a w arch iw ach w iedeńskich  z  rozu jzu  cesarza  
runciszka Józefa  do 1950 roku. Obu pokoje  
iw łonu przerobUjno ua kaplicę żm ooną, i 

ijalcr postaw iono kleozutk, który i Teraz sło i, 
•to złocony. Tam  codzień , o  1/r je j w ieczne  
jm kojuc b łąkanie s ię  po św ieeie  pozw alało. 

Wyjeżdżała s ie  m odlić piękna i przekleństw em  
>u dotk n ięla  cesarzow a F lib itea .

K ochankow ie w listach zostaw ionych  do ro­
dzin prosi/i o  w spólny grób, w- m ałym  cm enta­

rzu w M ayerlingu, lecz H otburg uw zględnić nic  
m ógł tej prośby oczyw iście. Iłudoif m uslai być  
pochow any w  W iedniu. Ale co  już było zby- 
tccznem  ok i ucieństw cm , to zakaz m atce Yetsery  
zobaczenia córki po śm ierci i przybycia na po 
grzeb, naw et całunu rodzony jej wuj nic m iał 
prawa przyw ieźć. C hodziło o  tajem nicę... o  któ­
rej w szyscy już m ów i/i. Jedynie prefekt policji 
z dw om a w ujam i biednej M arie Stochau i Rai 
tazzi przybyli na m iejsce, i kazano iin, by sz ty w ­
nego już trupa pięknej dziew czyny ubrali w 
kostjum  spacerow y, który m iała w yjeżdżając  
do M ayerlingu. Tak ubraną, w kapeluszu , dźw ig­
nęli ją pod ręce przez schody d o  fiakra, którym  
pow oził w ierny Itiatfisz, d op iem  eo tajem niczo  
odstaw iw szy w ten sani sposoD zm asakrow a­
nego cesarzew ieza. K om .d ję  posun ięto  do tego  
stopnia, że trupa biednej hrabianki przyw iązano  
do kija, by trzym ał się  prosto i m iał pozory 
osoby ży jącej. Komu to i ua eo było  potrzebne?  
Tak przybyli w nocy do klasztoru w H cilig ia -

krcułz, gdzie |H>śpiesznie kopano grób i zbijano  
z prostych desek trum nę. D opiero w ie le  lat póż 
niej pozw olono łaskaw ie m atce Marji Yetsery 
zabrać szczątk i córki do W iednia, a le odm ów iła  
i w ybudow ała na jej grobie kaplicę. W ie/ki 
krzyż kam ienny, o toczon y  bluszczem  i b ia łe ni 
I ł żam i z napisem  „M arie Yetsera" j »  -yponim a  
jedyn ie  rzadkim  podróżnym  o  katastrofie, ktoi-u 
zm ieniła bieg historj! ilmuu H absburgów, a  uio- 
że, zatapiając ich później we krwi zam achów , 
przyczyniła s ię  do rozpętania w ojennej zaw ie­
ruchy w całej F uropic.

W  licznych historjaeli tragieznyeli koeliau- 
ków, R udolf i Vetscra zajm ują p ierw szorzędne  
m iejsce. N iezliczone portrety, io io g ia fje , obrazy, 
rom anse i now ele , przypuszczen ia i  w ersje  u le  
daw niy im  spokoju  p  śm ierci. A prawd, drze­
m ie w archiw ach w H ofburgu i m usi jeszcze  
czekać 16 la t nim  się ujaw ni, gdyż Republika  
Austrjacka szanu je w olę sw ego  starego Cesarza.

K. ŻEC.

Z teatrów stołecznych

T e a l r  Nowy w W a rsz a w ie  gra  jedną  z cvek.tw-.szye.il sztuk tegorocznego  l u i ren la  nagrody N o- 
b la  .Lnigi •Pirandello p. I. „ H e n ry k  IV". Nu z d jęc iu  • acenu  -zbiorowa w -k.nicu 3-go „ki-n.

CO PRZYNIESIE 1935 ROK
Każdy  -kraj m a  w łasnego  wróżbitę . j a s n o w i ­

dza. szam an a  czy cza row nika .  k tó ry  p rzy  k a ż ­
dej dogodne j  i n ied o g o d n i !  okaz j i  z gwiazd 
i iiedópite j  kawy. ryb ich  osi  i, c i i rząk an ia  p ro s ię ­
cia i innych  t u jen ’ i iv c !i ź róde ł  ok u l ty zm u  i c/a-r- 
irćj mngji  j;usno. jak  na  dioni.  w y k ład a ;  co 
było. co jesl. co  będzie:  czogd nie  liyło. czego 
niem a.  Czego n ie  będzie. A gdy p rzychodz i  Nowy 
Rok, wróżbici  ze sko ry  wylaż.ą w m ia rę  oszozą- 
dza ją i  swój k ra j ,  lak h o jn ie  s z a lu j ą  t rzę s ien ia ­
mi ziemi,  a -ewolmjami kaitaklizniami polityczne  
mi, głodem elr .  - -  że jeż.eliby ćwierć  z tego  się 
sp raw dz iła  —  A b rah am b y  m usia ł  z b a n k ru to w a ć  
i -zamknąć swój b ro w a r ,  boby piwa na wszysi- 
k ieh  nie nasta-rezęt

My jes.eśroy na  s z a ry m  Uoiie.u narod iny .  d \ - 
sp o n u jący eb  zaw odow ym i p rzepowiiu taczam i 
Nawe.t Buszmeni rzy  K alrow ie  nas  zdys ta i .su­
wali.

Vlęv (lo 1‘e.szly nie sp łonąć  /e  w ąycill. s]lia'e
bujm e o b ro n n ą  ręką w yjśe  z k łopotl iwego po- 
żołenia i bo d a j  od rob inę  uchylić  rąb k u  lujem 
nics o k ry w a jąc e j  przyszłe  losy chociażby  W il ­
na

Trzy gwiazdki  (w inkcłl iauzenow skici .  k lan-  
szczególnie ))romieniałv  nad W iJnem  w noc Syl 
w es trow ą  t ikie liTiroskojiy rozsnnłę  przed  yó

r t t k a  nic- lnitiłn. wielkiego pow odzen ia .  
D o p ie ro  w 1930 r, w tea trze  P igaile , p o d  
d v r  F r a n tz a  N chalka  i 15ru')o W alte ra ,  
z Lolttj. Njyhoene ja k o  w ed e t tą ,  odzyska ł  
, . .N ie toperz ' -swój c h a r a k te r  w iedeński, 
'en  m ię k k o  u śm ie c h n ię ty  w d z ięk ,  tę s łod  

ą m e lo d j jn o ś e ,  tę wiede-iiską liebliclt- 
eit. K ry ty k a  p a r y s k a  jed n ak  za rzuca ła  

in te rp i-e la to rom  i k ie ro w n ik o m  m uzycz-  
n \ m ,  że s la r a l i  się podcitjgnac  s ty low ą i 
tak  charaiklerystyez.ną d la  swej epok i 
łbtuikę, pod  gusl dzisiejszy, zaktualiz.o- 
wtić ją , jiiHipieprzye_ i p o d ja z b a n d o w a ć .

W d ru g m  akc ie  ol>rolowa scen a  tikti 
z y w a ła  k o ie jn o  salon, z im ow y ogród , a- 
ieje p t irku  i jadaln ię, koh  jność  scen jto- 
.siekttna i p o rw a n a ,  t rac i ła  n a  w dzięku. 
D o p ie ro  Tl ak t  z l i a k re m  p e łn y m  gości, 
z N ie loperzem  u c ie k a ją cy m  jfrzez okno  
pOd nosem  d y re k to ra  v ięzionia. r o z r u ­
szał juihliozno.ść.

Z aznaczyć  jedntik  należy, że w znow io  
n e  przed  k ilku  ta ly Zycie l^aryskie, ze 
s wy rui A nglikam i w k ra tk i ,  (brazylijsk im  
Łsiejić-m j k ry n o l in a m i  jak .,  jak... n ie, 

-zegoż m ożna k ry n o l in ę  p o ró w n a ć ?

Do ko m iczn eg o  k o sz m a ru ,  otóż ow e k ry  
nołiny. m a ją c e  j e d n a k  sw ó  j w dzięk , p rzy  
j to m in a ją c y  F ra n c u z o m , żc ich cesa rzo  
wa, n a rzu c i ła  tę- g ro tesk ę  Chyba dla lig 
la ca łem u  .świalu. la cąłeretka mial.i  więk 
. s / o  p o w odzen ie ,  m im o  że łte/spr/.ecznn- 

i,.,-Nietoperz jesl o wii le m elody  jnie jszv.
T ak  sii' p rz e d s ta w ia  Id s lo r ia  kom ed  ji 

m u zy czn e j ,  kfórti obecnie  s lv szym \ i o 
glądartiy  w  kulili , w szczęśliwem wzno- 
wieT tiu .  Najbardzie j z n an e  u nas  by ły  li­
n ia ły  z P ię k n e j  Heleny'. kLórej m elod ie  
u łożone  vs k o n t r e d a n s  s łychać  hv!o Bn 
S ek w an y  z m urów T n ile r iów  aż do.. 
święK-jiańskiego p o w u d u  we dw oi ach 
'z lach eck ich .  a p o  eałt j Polsce n ie jedna 
pa-ni P ro tu n d i ie w irz o w a .  /.ajirtts zając 
. .W ene. ach  w ene  do  Papużew ,e'j, n*.’isn 
k a  Rartelsa) . p rzen o s i ła  sie w w y obraźn i  
do d e p a r ta m e n tu  niższej S ek w an y ,  mi- 
e;te pod rlżwięk rlouiowego k lep ad ła  
.,jedż. jedź. jetlź do K ro k  ‘ a lb o  ,,\Y las 
ku  ula trz.Y b o g .n ie" .  ’1 o jest  d o n :e m  sbi 
wa! H el. R«»mer.

()o—

leżs /ym i a.s.l.i--óli>gaini /. Buki' la. Z inn-iańskicj  i 
.Macieja

W ielkie  zm iany  ba  le|isze czuikaja_ WitiMT, 
chyba, żeby się coś p okręc i ło  i było lak, jak 
jest,  attm jeszcze gorzej.

P o d a tk ó w  — wHnianie  p h u le  nie liędą. bu 
nie będą mieli z. czego. ZrcszJą, jak  k to  Ijędzie 
miał.  lei zaptaei a lbo nui lachy zab iorą .

Żebracy —  zn ikną  z p ry n c y p ah iy ch  -ulu mia 
sln i prz< niosą  s ię  na m nie jsze  ulice. A jak p o ­
licja  i stall  ich w y s iad a ,  o p a d n ą  ziuiy.' -Mickie­
wicz,!!. W ie lką  Z am k o w ą  i I ■]>

■Opera -wileńska -— lak , jakby już. g ra ła  i spic 
wala .  myśli się już bowdeiii o n ie j .  W p r /y sz ly m  
l o k u  będzie s ię  już mówiło.

.Pomnik Mickiewicza -ma slanąi v Y\ itnie 
.Ti st więcej,  n iż nadzie ja ,  że lii pog!usk;t uie o- 
k eże się jesiynie dow cipem  m ag is t ra c l  imJU jak 
to już liyto ze s iac ją  au tobusow ą .

R em o n t  bazylik i  zos tan ie  ul ończKim —  je ­
żeli spo łeczeńs tw o b z ą c h n ie  wyciśnuflii.  j a k  e_v 
Iryua, kidizą i wysuiibi t r o c h ę  d a tk ó w  W kulzo 
kośc ie lne  i inne  'zapewnili  n m ro w a n ą  pom oc  w* 
zb ie ran iu  ofiar.

W o ł k i  rezerwat pow s tan ie  na B oufta tów  
ee. gdzie  z am ierzan o  urz.iidzie p a r k  dla dzieci 
Cigrod/.om w ysok im  pack an em  z i tru lu  kolea-.asie 
go. będz ie  m ieśc i ł  s iada zdzicza łych k o to n  
|isow bawołów -kó-z i t .  i' -które le raz  -niidrwożo 
nie nie]iowołaną iręjką ha sa  ją swoluMlnie na Bon 
fałówc.e i powoli w ra ca ją  do  sbuiii  pii-i-n-otnego.

P ien iądze  bęslzie m-iał k ażd \  kto ji- oliwy 
nui. C.zy wielu lak ieh  będzie  —  gwiazdy  uie m ó ­
wili.

O TTolue posad \  nikł nie będzie  u a w e l■ pytut
B o  czyż w a r lo  istiufzić gębę o rzecz na k tó rą  

n iem a  na wel nadzie i?
Pogoda - -  w - ro k u  b ie ż ą iy m  będzie  zmienna. 

W  zimie p ra w d o p o d o lm ic  p rz e z  pew ien czas bę ­
dą p anów atv  r n r o / j  ua winsnę s'e oe iepć .  tą 
te ra  należy spudziew ać  się dni c iepłych i chlod 
niijszye.l) d o  jesieni .les-ienią. lięilą p rzew ażnie  
de.szi-ze aż. do  zimy. Polem  >nieg i nurozy.

Tyle mówiti gwiazdy. (Izy p ra w d ę  nunyitć.ś 
ez\ lżą —  bogowie Idf raczą wiedzieć. Ale eom 
w ly tb  w w gwiazdirch w y c z i la t  .ściśle 10 za- 
niUow-ałem ...wiez.

TEATR HA POHULANCE
D z i ś  i J u t r O  o g od z .  8-ej  wiecz .

KECZ MAŁŻEŃSKI

Kanta z pamiętnika
Nie jestem zbyt m łody .  a n : leż s tary .  T ak im  

sobie, o jak im  .su; zwykło m ów ić  „w siJe wieku".
Nie jesieni zbył wyisoki. an i  leż. jiisk-i, laki 

„średniego wzroslu".
BlondyiJ, ' Nie, zacieinny. Więe może bruiiel l 

'JJeż itoie, za jasny.
Dozy? Mam uozy, ale o lak ieh  oczach mówi 

się „bez oczu".
Mam również nos, ja k  o inni z.io-liwie pe­

wien bliźni jMiwiedział: „rzym ski,  ale w o d w ro t ­
ną  Aronę". przyteni osiod łany  b inoklam i,  w ce ­
lu nadan ia  Iwar/.y inte ligentnie jszego wyraizu.

Wreszcie niani iajkę ,  postobno liieeu długa, 
a spodnie  nieco kró tk ie .  .Całość w ogide, j a s  z au ­
ważyłem  w  ciągu czterdziestu lat życia, n iewzbu 
dza jąca  zbytniego n b l iźnich  zainteresirwama.

W  tein, o dziwo: Idę Ulicą, budz iska  patrzą  
na  m nie  bez względu -na wiek, pieigi-wyznanie i 
pochodzenie .  Oruni, że .panie, I. iw .  pteć p iękna ,  
uporczywie mi się przyglądają ,  szczegóbiie m ło ­
de. W y raźn ie  u śm iechają  się do innie,  n iek tóre  
zaś .poprostu na m ój w idok wym iebają  śm ie­
chem.

W idocznie  dziś m ój dzień. Nzc/ę iwy jcó e m .  
lJa inięfny lo liędzie dla m nie  dzień w k tó rym  
nareszc ie  zdoiatem wzbudzić  u bliźni b zainlc  
re.sowtanie i lo u w szystkieb. Tak. dzj.ś mtś j 
dzień!...

D um ny  z s ieb i '^  iK>stam>wilom szaleć: wslą- 
pitem na „pół czarnej" .  Szczęśliwi jestem!

Chcąc popraw ił  resztki f ryzury. 's tanąłem 
przed lustrem i oi tupialem. Catą twarz  mia łem  
usianą w fioletowe centki. (ibolera!

PrzypiMunnałem sobie, -że przed w) i ciem z 
d o m u  leiiuperowalem clieiniczny ołiiwek. 7. rljjs 
zumiałem.

Umyłem się. W ró c i ł im  do dawnego  wyglądu. 
Nie piłem ,,])ół czarnej" .

Zgnębiony wyszedłem n a  ulicę, teez n . k l  na 
m nie  już więcej nie spojrzał.

Kłamię spojrzał na m nie  pies. Przez wdzię­
czność uśm iechnąłem  się i wyciągnąłem  doń rę ­
kę W yszczerzył  zęby, w a rk n ą ł  i uciekł a ja p o ­
wlokłem  sie dalej,  jak  zawsze pr/.ez nikogo nie 
widziany J ■ S.

Mawy Piotra Wielkiego
W  archiw um  No w ozy bk ow sk irj InbljA .ł.J  

iwłnalczionu m anuskrypt z r. 1727, zaw ierający  
464 s td in u r , dobrze zachow any, a sporządzo­
ny przez n iejak iego Andrzeja N ajtow a, który  
pLszi w- przedm ow ie, iż zebrał w szystko, i-o sam 
słysza ł o  P iotrze W ielkim  o«I jego otoczen ia . 
W  m anuskrypcie znajdują s ię  rów nież przem ó­
w ienia  cara. które N ajtow  sam zapisał. D zięki 
temu odLryciu ujaw nione zostały rrrzmalte liie- 
rnane dotąd szczegóły z życia  i dzia la /nośei P io  
tra W ielkiego. D o btbljoteki dostał s ię  m anu­
skrypt praw dopooobnie wraz. z księgozbiorom  
zabranym  z pałacu księcia  D ołgorukow a, który 
m ieszkał w -Nm.-ozybkowie

Przyrosi ludności 
w Japonii

Uudnnść. .b iponji -wynosi w ed ług  o s ta tn ich  
dauycb  .stu.tystycznych ók 194.000 osób. P rzy ro s t  
od 1 paźiU/ieniika 1933 r. do  chwili  obeimej wy 
no.,i 9.M? 301) osób l . i c /b a  mb sz k a ń có w  125 m iast 
j.-upońskieh sięga 21 i p ó ł  m il iona ,  eo- s tanow i 
31,7 proc.  ogółu ludności.  Na o ie rw sz n n  ni j- 
ścu z n a jd u je  się i o k i o  /. c y t r ą  5.tit>2.-.iOO m iesz­
kańców , pn iii -ni idzie O saka  z 2.772.20u. Kyolo 
— l.OaS.fiOU, -Nagina —  1 017.700, Koh.
653.800, .b ikotiama 703 990. Jb izałem  liczy 
Japomja 34 miastu z ludnośc ią  pow yżej  loO tys. 
głów.

Pomnik poległych w stolicy 
MandżurJI

W  stolicy  Mamlżiir j i  Hsiging s ton^ł  pom nik  żo ł­
n ie rz y  jiipoMskieii poległych "  w a lkach  na t ro n  

eie inam lżursk ijn  w la lach  JUiil—
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Rocznica wyzwolenia Latgalji
ł iz is iu j  — .5 .slyrziua —  itpływa 15 

lal od chwili w yzw olen ia  .przę? wojaka 
polskie D yneburga  (Dangavj)ils) z rjfk 
hoiszew iokich  ę« la  Ł otw a. a w szczegół 
ności 1. a I gal ja  u roczyśc ie  k; rocznicę oh 
chodzą. W D n u b n r g u  o d b y w a ją  się j*(> 
chody, ak ad c jn je  W yg łaszane  są przi 
m ów ien ia .  Składa  sic w ieńce na g robach  
polsk ich  i ło tew sk ich  'o łnierzY. którzy 
15 lal h an u  złożyli swe życie w ofierze, 
by  uw o ln ić  k r a j  od czcrwo,nogo wroga 
W  11 r vc z y.tt osc i a ::fi bitwa udzia ł członko 
wie rządu  ło tew skiego  i przedslaw-iciele 
PoteŁ i. w osobach  za ró w n o  naszych dy 
p lom atów  z Rygi i D yneburga . jak  leż 
członków ‘ delegacji o ficerów  z gen 
SkwarezYÓskim na  czele.

15 lal lenni L o lw a przeżyw ała  kry 
tyczne chw ile  GłodziUikie liczące za 
ledwie rok  istn ienia , tfdyż p rok lam ow an i:  
18 li.dopada 1918 r. p a n s lw o  uginało  sii; 
pod cięż.ką s topą  najeźdźców  za ró w n o  zi 
w schodu, jak  /  zachodu . Ledwie pierw­
szy ło tew ski rząd  U hnan isa  —  legoż l I 
inan isa . k tó ry  dziś pewna i w y p ró b o w a ­
na ręka  k ie ru je  paó .dw ow ą n a w ą  łotew­
ska —  zdołał u p o rać  się z a m i ja  ..sojusz 
n ik a "  von d e r  liollza. za ledw ie  zdolal zli 
k w idow ać  n iem iecka  rncliawikę z g e n u a  
n o li lem  pas to rem  Needrą na czele, a już 
po jaw ił  się now \ w róg zew n ę t rz in  w po 
staei b a n d  B erm o n d la  - A w ałow a o ra /  
band  bolszewickich. Pierwszy dz ia ła ł  w 
zachodn ie j  i p ó łnocne j  części Łolw y. aln 
k u ją c  Rygę. Drugi zaś —  o k u p o w a ł  Lal 
galję z Rzożycą i D ynelntrgiern. Dla ści 
sło.ści dodać trzeba , że o o ls 'c w ic v  jesz 
cze w m a ju  1919 ry z a jm o w a h  Rygę.

Z B crm ond te iu  jioradzili  sobie Loty 
sze z. p o m o c ą  a l jan ck ich  ok rę tó w  wojen 
nych. zm u sza jąc  „berm on łow ców  " do od 
s iąp ien iu  od Rygi i do opuszczenia  g r a ­
nic  Ł o lw y  Gorzej było  z bo lszew i­
kam i k tó rzy  rozpo rządza li  pi zew ażają- 
cem i siłami. Łotysze, o s ła b i 'n i  zresztą 
w a lk am i z R erm ondte in  nie mogli m y ś ­
leć p o w a ż m e  o sam odzie lne in  sknlecz- 
nem  w y p a rc iu  bo lszew ickich  okupuirtów 
z Latgałji .  Tu w łaśnie  prz i  .= zły Łoiw ic  
i p o m o c ą  w ojska  polskie. Z in ic ja tyw y 
M arsza łka  Piłsuusk iego p o w s ta ł  w sp ó l­
ny  fronl po lsko  - łotewski, a lo na mocy 
n as tęp u jące j  zawTa r le j  w Rydze • (g ru­
dzień  1919 r.) u m ow y:

1) A n n  ja  p o lsk o  - ło tew ska  m a p o d ­
jąć z d n ie m  styczn ia  1919 r. ofenzyw ę 
p rzec iw ko  bo lszew ikom  na liiyjj,: Kras 
ław W yszki —  rzeka  D ubna;

2) O p erac je  te m a ją  na celu zajęcie 
w y m ien ione j  linji i n aw iązan ie  k o n ta k tu  
m iędzy  odd z ia łam i po lsk iem i i łotew­
s k ie m u

8) Dla przeprow-adzenia lycb opera- 
cyj dow ódz tw o  a rm ji  ło tew sk ie j  w y z n a ­
czy 19 tys. ludz.i, zaś dow ództw o  wojsk 
po lsk ich  —  80 tys. ludzi;

1) Dla k ie ro w a n ia  o p e ra c ja m i  w y z ­
nacza  sit; w spólne  dow ództw o . Za o b u ­
s t ro n n ą  zgodą obe jm i' je  jgeli. Rydz. - 
.śtnigły;

5) D ow ództw o  ło tew sk ie  zapew ni u- 
t rz y m a m e  o d dz ia łom  polsk im , o p e r u ją ­
cym na p ra w y m  brzegu  D ź w in y ;

6) Łolw-a w-yznaezy p e łn o m o cn ik a  
d la  o rgan izac j i  sa m o rz ą d ó w  i u t r z y m a ­
nia k o n ta k tu  pom iędzy  m ie jscow em i u 
rzęd am i cyw ilnem i a sz tabem  a rm ji  poi 
skiej;

7) A rm ja  p o lska  p o d e jm ie  sic; o b sa ­
dzić  m os t  k o le jo w y  pod  D yneb u rg iem  
j a k  rów nież  tor kołejow-y aż  do D y n eb u r  
R a;

8) Zdobycz w o jen n a  podz ie lona  zo­
s tan ie  pom iędzy  obu a rm ja m i ;

9) A rm ja  p o lska  p o z o s ta n ie  na p r a ­
w ym  brzegu D źw fny ta k  d ługo , zan im  
d o w ó d z tw o  łotewnskm nie u zn a  za mozli 
we obsadzić  własnt-nii s i łam i f ro n tu  aż 
do  D źw iny  (na p ra w y m  je j  brzegu). Po 
obsadzen iu  w sp o m n ian eg o  fro n l  i przez

K s i ą ż k a  —  to e h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z um ,  u c z u c i e  i f an t az j ę

N O W A

Wypożyczalnia książek
Wnnc., ul. Jagiallońska 16, m. 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K a u c j a  3  z). A b o n a m e n t  2 z).

oddziały ło tewskie . dow ódz lw o  polskie 
pozostaw i jedynie oddział w o jska  dla 
ochrony m ostu  i toru  ko lejow ego pod 
1 )yneburg iem .

W w y n i k u  p o  wy ż.szego uk ład u ,  do -  
w o d z i w o  p o l s k i e  WYznaczylo  1 i 8 - c ią  
b ry g a d y  l o g j o n o w e  oraz  1-szą b r y g a d ę

jaz.ds. zaś Lolwa —  1. zw . dyw izję  kur 
lam tzką.

Tittż po  B. N arodzen iu  1919 r. cdd/iR 
)v połskie. s ta c jo n o w a n e  w Nwięcianach 
ruszy ły  pod wodza. gen. Rydza śmi<głego 
ku Dźwinie. Dnia 8 stycznia  1920 r. o 
świcie zaa ta k o w a ły  D yneburg , os iąga ją

Cli-ii. Ry.lz Śnrgh zdobywca Dyneliurga.

Przygotowania do uroczystości 
w Dyneburgu

ItYliA, (Pat). Przygotow aniu  do ob­
chodu 15-ej rocznicy uw oln ien ia  Latgalii 
od najazdu bolszew ick iego, są w pełnym  
loku. ta ł podaje jeden z dzienników ło  
/ew sk icli, na uroczystości w D yneburgu, 
armja polska będzie reprezentow ana  
przez specjalną delegację, która przybę  
dzit do D yneburga 2 stycznia  około  pół 
nocy i zabaw i do 4 stycznia.

Z Rygi udaje się  poseł ISeezkowicz, 
at/ache w ojskow y podputk. L ibicli, oraz 
ataehe poselstw a k ości alko w ski, jak rów 
nież przedstaw iciele prasy polskiej.

G łówne uroczystości odbędą się  3 s/y  
eznia, to je s / w roczn icę a/aku połączo  
nyeh  s ił polsk ich  i łotew skich  przeciw  
arm ji eze-w onej. W  przeddzień drugie 
go s/yezn ia  odbyły się  obchód i detila

da organizacyj społecznych , -sam orządu  
w y cli, m łodzieży szkolnej i t. d. 
organizacje złożyły  w ieńce na grobach  
bohaterów' walk o w yzw olen ie Latgalji. 
D zień 4-go s/yezn ia  pośw ięcony będzie 
uroczystościom  o charakterze czysto w oj 
skow ym . * * *

W czo ra j  2 s tyczn ia  w ieczorem  wyje 
c ip ł a  do D y n eb u rg a  na u roczys ty  o b ­
chód  15-lecki w yzw olenia  Latga lj i  dzię 
ki w spó lne j  akcji  wojsk po lsk ich  i łotew 
sk ich  de legacja  a rm j i  po lsk ie j-  D ow ódca  
I dyw izji p iee li° /y  Leg jonów- gen. St. 
Sk w arczy liski płk. M yszkow ski, mjr. 
dypl. .>zcligOw\ski • kpt. Kenebek żegnani 
p rzez ko n su la  Łotw y, p. Fe liksa  D ona 
sa i g rono  w o jskow ych .

Nowy 1 ok na Zaniku w Warszawie
WARSZAM A. (Pal). Zgodnie  z p rz y ­

ję ty m  zw ycza jem  P rezy d en t  Rzplitej 
przy jm ow ał w d n iu  dzis ie jszym  życze­
nia na Z am k u  K ró lew sk im  z okazji  No­
wego Roku.

Od ra n a  oddzia ły  k o m p a n j i  z a m k o ­
wej zac iągnęły  w a r lę  \y I. zw. sali M a r­
m u ro w e j  i . Gnłcrji . celtóm odd an ia  ho 
norów w o jsk o w y ch  p rzy łn  wajireym na 
Z am ek  dy g n i ta rzo m . O godz. 10 rano  
złożył P rezy d en to w i życzenia personel 
kaneelarji cyw ilnej i w ojskow ej oraz p ro  
toku łu  dyp lom atycznego .  O gorlz. .10.30 
prezes rady m inistrów  w o /oezeniu  czł°n  
ków rządu udał się na  Zam ek i p rzy ją  
ty był w  a p a r ta m e n ta c h  p ry w a tn y c h  P re  
zydentii R z p l i e j  Zaraz  jpotem P rezyden t  
w- o toczen iu  cz łonków  rząd u  i swej św i­
ty u d a ł  się> do k a p l i -y  zam kow ej,  gdzie 
ks dz iekan  H u m ep e la  o d p ra w ił  nabożęn  
siwo. N astępn ie  P rezy d en t  uda ł  vsię do 
sali M armurow-ej gdzie p rz y ją ł  na o so b ­
nej aud.jenCj J. E. kardynała R akow ­
sk iego, m arszałków  Sejm u i Senatu oraz • 
p rezesów  n a jw . izby k o n tro l i  i n a jw y ż ­
szego t ry b u n a łu  a d m in is t racy jn eg o .

O godzin ie  11 30 P rezy d en t  p o p rz e ­
dzony przez dyr. protoikułu w t wio p r e ­
zesa rady  m in is t ró w  i w icem in is tra  
s p r a w  zagr. S zom beka i w o toczeniu  
sw ej św ity  p rz y b o c z n e j  w szedł do sali Ry

r e r s ł  iej, gdzie zebra ł się cały korpus dy 
p l°m a/yezn y  z d z iek an em  nunc juszem  
apo s to lsk im  m a g r .  Mafmagg-im na czele. 
Gdy P rezy d en t  Rzplitej p rzyby ł do sali, 
n u n c ju sz  M arniaggi wygłosił w im ien iu  
k o rp u su  d y p lo m atycznego  p rzem ów ien ie  
na k tó re  od jm w iedz ia ł  P rezyden t Rzpli 
tej.

Po k ró tk ie j  rozm ow ie  z d y p lo m a ta m i 
P rezyden t  Rzplite j  p rzeszed ł  do przyleg  
lvch sal, p r z y jm u ją c  życzen ia  od  ducho­
w ieństw a w szys/k ieli w yznan, s ą d o w n i­
ctwa, od  p o d sek re ta rzy  s tan u  i dygn ita  
rzv p ań s tw o w y ch ,  od re k to ró w  i.isenato 
rów- wyż.Szycli uczelni, p rzeds taw ic ie li  
w ojska , od posłów  i sena to rów , od urzęd 
n ików  paustwow-ych i w-reszcie od przed  
s iaw ic ieb  spo łeczeństw a  i o rgan izacy j .

W Belwederze
WśARSZAWA. (Pat). Z okazji  Nowego 

Roku w-pisali się do księgi a u d je n c jo n a l  
ne j w B elw ederze z życzen iam i członko- 
w-ie rz ą d u  z p re m  jen  m K ozłow sk im  
m arsza łk o w ie  se jm u  i senatu , cz łonkow ie  
k o rp u su  d y p lo m atycznego ,  p r z e d s ta w i­
ciele d u c h o w ie ń s tw a ,  w icem in is trow ie , 
genera lic ja  pos łow ie  i senatorow-ie oraz 
delegaci w-ielu in s ty tu c y j  i o rg an izacy j  
gospodarczych .

pełny sukces. Pud  w iecor legoż dn ia  za- 
równio tw ierdza  ja k  m ias to  znalazty  się 
w rękac ii  po lsk ich .

\ \  tym  .sann  m czasie oddzia ły  łolcw 
sk ie  s fo rsow ały  p o m y ś ln ie  D źw iuę aa 
pó łnoc  od D yneburga . Po n a w ią z a n ia  
k o n ta k tu  w o jska  p o lsko - ło tew sk ie  z a ­
częły zw ycięsko  w yp ierać  n iop rzy jac ie  
la ku  w schodow i. Zdobyto  Bzożyc-' i m 
we p o m n ie jsze  m ias ta .  \V c iągu  m icsią  
ca wj-parto  bo lszew ików  z. L atgalj i  z u ­
pełnie.

Gała Ł o tw a  była już w olna. Baisze 
w-icy zrezygnow-ali ze sw ych  agresyw  
n y ch  z a m ia ró w  p o d p isu ją c  z Ł o tw ą  za 
w iaszenie łu-oni. I^olska. zgodnie  z ukła 
dem  w-ycolała swe w ojska  z. p raw eg o  
])rzegu Dźwiny (kwiecień 1920 r.J.

B ez in te resow ny  polski a k t  p rzy jaźn i  
wyw-ołał na teren ie  całe j  wyzw-olonej Lol 
wy szczery en tuz jazm , E ch a  tego en;uz 
jazm u  ro z b rz m ie w a ją  dzis ia j  w Dync 
burgu. gdzie na b ra tn ie  m ogiły  polsko 
ło tew skich  żo łn ie rzy  sk łada  się po lsk ie  i 
ło tew skie  wTieńce. T. .1.

Wfdłuż i wsz rz Polski
—  NOW INKI PRASO W E. Od 1 sty

czuta dw a  p ism a  ,,M azow ieckiej S-ki wy 
d a w n ie z e j”, wycho-dzące w W arszaw ie :  
,,ABC“ i „ '-owiny G odzienne1- sfuzjow a 
ły się i ukaza ły  się w d ru k u  jak o  ,,ABG 
—  NoWioy Godzionne" pod re d ak c ją  do 
tychczasow cgo  re d a k to ra  „ABC" pos. 
.Stanisława Strzetelskiego, (Pismo u k a z u ­
je się rano . jak  do tąd  , Nowiny Godzien 
n e “.

—  W OJSKO DLA BEZROBOTNYCH
W ciężkim  okres ie  z im ow ym  d a e jo n n ją  
co dw a pu łk  w ojskow e w  P łocku  posła  
now iły  dożywiać codz ienn ie  dwiidzicsin  
bezro b o tn y ch  na sw ój koszt.

POW RÓT Z POŁOW ÓW’ DAI I-KOMOR 
SKICH Rybacy pó łw yspu  Helskiego, k tó rzy  w 
mujii r. nb. w yjecha li  na  po łow y lia lokomorskic  
na m orzu  Północnem  i w kanale  La  Manche, 
powrócili  w ty łl i  d n iac h  do swych w iosek  ro ­
dz innych.  Bazą o p e rac y jn ą  rybaków he lsk ich  
była O s tenda  i Scheveningen. P ie rw sz a  część 
k a m p a n j i  po łow u śledzi została  u k o ń c zo n a  Ry 
bacy łowili na  s ia tkach  Spółki Po lsko-H olender  
skicj  i z a razem  zapoznali  się ze sposobem  po ­
tow a śledzi na  petnein m orzu .  R ybacy  r e k ru to ­
wali się ze w szys tk ich  m iejscowości  półwyspu 
Helskiego. W y r a ż a ją  oni zadow olen ie  z w y n i­
ków swej p racy.

KIEPURA W  KRYNICY. Przyby ł  do Kry 
nicy m is trz  Jan  Kiejm ra w raz  ze  swą p a r tn e rk ą  
f i lm ową M arlą  Eggerth ,  Ja n  K iepura  zabawić 
m a  m  dłuższy czas.

—  ZATRUW ANIE DZIECI FTERFM . Przed 
Sądem Okręgowym  w Rybniku, na Śląsku sta  
nę/i Herm inia i Antoni Wiuwerowi* z Gorzy 
ezek pod zarzutem  handlu eterem.

P olicja i  zarząd gminy stw ierdzili, że m iesz­
kańcy w iosk i G orzyckiej upijają sie eterem , ktń 
rego używ ają liaw ef dzieci szkolne, zachęcane  
przez rodziców . W  w yniku obserwacji stw ierdzo  
lin. że m ieszkańców  w io sa l w eter zaopatrują  
m ałżonkow ie W uw erow ie, u których skonflskn  
wauo ogrom ne zapasy eteru. Św iadkow ie zeznali 
że W uw erow a hand/em  eteru trudniła sie  od 
2 /at, sprzedaw ała eter naw et dzieciom . W  wy­
niku rozpraw y sąd skaza) W uwerową na 6 m ie­
sięcy  w ięzien ia , m ęża jęj uw o/niono.

—  ODRODZENIE HALABARDNIKÓW ^ W  
KRAKOW-IE. T o w a rz y s tw o  Miłośników K ra k o ­
w a zw róci ło  się do z a rz ą d u  m ias ta  z p ro śb ą  o 
w znow ien ie  zarzuconego  p rz ed  laty, lecz przez 
s ia rsze  p o k o len ie  jeszcze p am ię tan eg o  zwyczaju ,  
po lega jącego  na  o b chodzen iu  m ias ta  w  nocy 
p rzez  „ h a la b a rd n ik ó w  ', s tróżów nocnych,  zbró j  
nych w h a la b a rd y ,  u b r a n y c h  w s ta rośw ieck i  uni 
fo rm  i z ao p a trz o n y c h  w la ta rk i .  Celem odrodzę 
n ia  w y m a r ły c h  halabardników-, k tó rzy  od n iepa  
m ię tnych  czasów  obchodzili  s ta ry ,  k ró lew ski 
Kraków, jes t  dod an ie  m ias tu  p ię tn a  dawności .  
W znow ien ie  z ap o m n ian eg o  zw ycza ju  u czyn i  z a ­
dość dążen iom  m iłośn ików  k ra k o w sk ie j  t r a d y ­
c ji  —  a za ra ze m  Stworzy j e d n a  więcej a trak c ję  
dla l itry stów.

Teatr muiyczny J.UTNIA"
Występy Janiny Kulczyckie]

Dziś p o  r*z o s t a t n i

ZEMSTA NIETOPERZA
C e n y  z n i ż o n e
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Saarbrucken Sprawa beatyfikacji ś- p. arcyb. Matuleiicza

* V * j i  ś

Zim owy widok p o r lu  w Saa rb ru ck en ,  m ieśc iena  k tóre,  w zw iązku  ze zb liża jącym  się plebi.M ' 
iłem zw rócone  są  dziś  oczy całego świylfl.

Znów ankieta wśród dzieci
W  pogoni za sensac ją ,  gazety  organi 

ż u ją  teraz an k ie ty  wśrócl dzieci. Gdy nyż 
py ta ły  o rzeczy rozsądne , o p rak tyczne ,  
o takie , z k tó ry c h  ja k a ś  korzyść  mogła 
by dla p y ta n y c h  w y n ik n ą /1, ale nie, lik 
ey jność  i bezcelow ość p y ta ń  jest zdum ie  
w ająoa . Oto A 15. C. za p rzy k ład em , 
(jak tw ierdzi),  f ra n cu sk ieg o  dz ienn ika  
„M a r ia n n ę "  og łasza w y n ik i  ank ie ty ,  na 
p y tan ia  wśród  dzieci od 10 do 15 la t  Py 
tan ia :  o „n a jw iększe  m a r z e n ie " / c z y  m a ­
rzenie  bywra m ałe  łub  wielkie?), dlaczego 
k o ch a  rodziców , czy chce mieć dzieci, 
jak i jest u lu b io n y  b o h a te r  n a rodow y , ma 
ją jeszcze ja k ą ś  rac ję  b y tu  i sens, a le  py 
tanie cobyś rob ił  gdybyś b y ł  p r e z y d e n ­
tem lub  jego żoną, ja k i  n a ró d  cię na jwię 
ccj in te resu je ,  co m yślisz  i wiesz o S o ­
w ietach, o N iemcach- cobyś rob ił  gdyby 
now a w o jn a  w ybuch ła ,  to już chyba  są 
albo z dz iedz iny  fa n ta z j i  (o prezydencie) ,  
albo p rz e ra s ta jąc e  zak res  m yślow y  dzie 
ci i nie m a ją  w icli życiu rea lnego  z n a ­
czenia.

To też nic dziw nego, że dzieci zdały 
k o m p ro m iłu ją c y  sw ych  p edagogów  egza 
min Nie k tó re  w cale o S ow ie tach  nie sły 
szały! A bolszew ików  uw aża  k tó reś  za 
Niemców! C zyteln ictw o, p rzew ażn ie  Ki 
no. Dobry W ieczór, K u r  jer Sportow y, 
jedna , czy d w ie  tylko odpow iedz i m ó ­
wią o. P łom yku , p iśm ie  dla młodzieży. 
O wojnie o d p o w ia d a ją  m n ie j  wiecęj lak, 
jak komisarze ' przy Lidze N arodów , czy 
s ta roży  tma Pyt ja :  a lbo będzie, a lbo  nie, 
schow ałby  się, lub wratczył i I. p. B ohate  
ra narodow ego , (oprócz oczyw iście  Mar 
szalka) obi r a ją  sob ie  b a rd z o  rozm aic ie , 
jest i ks iądz  K ordecki, i Haller ,  i Ks. J ó ­
zef, ten b o d a j  najczęśc iej ,  Kościuszko, 
K azim ierz  W ielk i i E m il ja  P la te r  K rz y ­
wousty, C hrobry , K onarsk i .  W cale  sym 
p a ty c z n e  są odpow iedz i  n a  p y tan ie ,  co- 
by rob ił  gdy b y ł  p re z y d e n te m , odnow ie 
nie gm ach ó w , z l ikw id o w an ie  kryzysu, 
d an ie  ipracy, p ie n ią d z e  w ojsku , n a u k a  
m łodz ieży  i t. p. Z obcych  in te re s u ją ­
cych  n a ro d ó w , w y b ran o  H indusów , F ra ń  
cję k i lk a k ro tn ie ,  bo  tam  tw orzy ły  się 
Legjony  Polskie?! A m ery k ę ,  L ilwę, „(bo 
kiedyś b y ła  u n ja ,  w ięc c iekaw ość  jak  o- 
ni sobie te ra z  d a ją  r a d y “ .

A n k ie t ta  by ła  p rz e p ro w a d z a n a  wśród  
m łodzieży  ro z m a i ty c h  sfer, od b ez robo l 
nych  do  zam ożnych .  T rz e b a  p rzy zn ać  że 
poziom , kullturalność odpow iedzi,  pojęć 
e tycznych , z a m ia ró w  jest o wiele w y ż ­
sza, b a rd z ie j  cyw ilizow ana , niż n ie fo r ­
tunne  odpow iedz i  na w ileńską  an k ie tę  p. 
M ikuły, o k tó r e j  z p rz y je m n o ś c ią  dow ie  
dzieli.,my s ię  że nie zos ta ła  a p ro b o w a n a  
przez wyższe czynn ik i  jredagogiczne w 
Wilnie.

Je d y n ie  w dziedzin ie  w iadom ośc i po 
l i ty cznych  i h K to r j i  w ykaza ły  dzieci w a r  
szaw sk ie  dość d u ż ą  n ieśw iadom ość , w ina 
to rodz iców  czy pedagogów .. .?  Ale wo- 
góje do czego to po trzebne , by  tak ie  w\ - 
ro s tk i  ślęczały n a d  a n k ie ta m i  i czekaK.,, 
na  w y d ru k o w a n e  sw ych  „ e n u n c ja c y j” . 
Nie zdaje  się by  to było  w sk a z a n e  ze

względów1 p edagog icznych  tom bardz ie j ,  
że nie p ro w a d z i  do niczego, p ró c z  za spo 
ko jen ia  c iekaw ości p y ta ją c y c h  i dan ia  
tan ie j  sensacji czy te ln ikom .

Dla p o zn an ia  psych ik i,  pog lądów  i 
uczuć m łodzieży  w ysta rczą  rodzice  i nau 
czyciele, u m ie ję tn ie  przez n ich  p rz e p ro ­
wadzam - ank ie ty  i og łaszan ie  ich w y n i ­
ków. s ta ty s tyk i  w  prasie , to ma jeszcze 
jakąś  rac ję  by tu . Ale laka  „ w y p y ta n a "  
cząstka  m łodzieży  niczego n ik o m u  nie 
dow odzi Kn<>\.

N i U lw ie  w ydano  obrazki z podob iz­
ną ś. p. a rc ;  b iskupa Jerzego Matulewi- 
czń. 1). b iskupa  wileńskiego, genera ła  z a ­
konu M arjanów  i w izy ta to ra  aposto lsk ie ­
go na Litwie. Na odw ro tne j  s tronie  obraz 
ku jest um ieszczona w języku litewskim 
m odlitw a do Trójcy św. o pom oc w bcatv 
likacji i. p. a reb . Jerzego.

Zjawieni! się powyższego o b razk u  
świadczy o w s tę p n y c h  przygotowaniach  
do procesu beaty f ikacy jnego  ś. p. b iskupa 
wileńskiego.

W ilno doskonale  jeszcze pam ię ta  swe 
go świętobliwego pasterza , k tó ry  p rze ję ­
ty zrozum ien iem  idei kato lickiej  świecił 
na b iskupie j stolicy wileńskiej p rz j  k ładu  
mi iście kapłański* h cnót. z jednu jąc  sza 
eunok dla siebie naw et u  osób z wiara, 
nie zw iązanych . To leż sądzić należy, że 
i wileńskie  czynnik i d u chow ne  przyłączą  
się do akcji bea ty f ikacy jnej ,  wszczętej w 
Litwie.

B iskup .M atulewkj| nie da sję zmieścić 
w ram ach  jednego narodu . Duchow ym  
n ie jako  jego testam i n tem  jest o rg an iza ­
cja w znow ionego przezeń zak o n u  O. 0- 
M arjanów  podzielona na p row inc je :  po l­
ską (W arszaw a).  lilewską (M arjampol) i 
b ia ło ruską  (D ruja), k tń reb \  w miłości i 
zgodzie p ra c o w a ło  dla dob ra  tych ziem. 
Zupełnie n iesłusznie  posądzono bp. Ma- 
lulewieza o sprzy janie n ac jona lizm ow i li­
tew skiem u W  rzeczywistości lip. Matuli ' 
wicz był p rzec iw nik iem  wsze lk iego  na 
cjonaliznui.

Łączył lip. M atulewiaza bardzo  przy

^ 1 /lc U J io - t
Jeśli chcesz, by dziecko Twoje miało 
przez całe życie zdrowe uzębienie — 
czyść mu zqbki od ukończenia drugie­
go roku życia specjalnq, smaczi a po- 
marańczowq pasto do zębów dla dzieci

B E B E D O N T  .
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PRZEWRÓT w HIGjENie DZIECKA

Rajd Zw, StrzeiecKiego
W  d n iu  1 s tycznia  1935-Toku o godz. 

9 m in . 3 w ym uszerow ahi z Drui. d r iD yna  
sz ta fe tow a Zw. S trzeleckiego O ddzia łu  
Druja . w sile jednego  k o m e n d a n ta  i sied 
m in  strzelców, rozpoczyna  jąc tern sam em  
Rajd  n a rc in rsk .  w zdłuż Kresów Wiseb.

Minio b ra k u  p o k ry w y  śn ieżnej ra jd  
zosta ł  rozpoczęty , spodz iew ać  się bo ­
w iem  na łdż j  że na dals&ych odcinkacli  
ra jd u ,  p rzew id ,  .an y ch  do przebycia  w 
34 e tapach ,  n a s tą p ią  sp rzy ja jące  w a n m  
ki dla sz tafe t n a rc ia rsk ich .

Sztafe ta  w y ru sz y ła  z Drui. dla p r z e ­
bycia e tap u :  D ru ja  —  Now y Pohosl na 
rozkaz  k o m e n d a n ta  Podokręigu Zw. Strze 
leekiego —  W ilno  kp i .  Koniga.

W  czasie rozpoczęcia  ra jd u  
ii p rócz  k p i .  Koniga: zastępca 

pow.

obecn i
m yli  prócz  Kpi.  a o n ig a :  zastępca  S taro  
I ły  pow. b ras ła  wskiego W tadysłuw  
Górski. kom en tlan l  garn izo n u  d ru  jskiogo 
—  kp 1. Jeiizy l ew as tan  oraz  cz lonkow h ' 
Komisji Sędziow skie j i p rzeds taw ic ie le  
m ie jsco w y ch  o r g a n i z a c y j .

W dniu  ! s tycznia  1935 roku  o godz. 
17 przyby ła  do Nowego Po bosi u d rużyna  
sz ta fe tow a Zw. strze leckiego odb y w ają  
ca sz ta fe tow y  ra jd  n a rc ia rsk i  wzdłuż 
g ran ic  K resów  W schodn ich .  W yznaezo  
lią trasę  d ru ży n a  strze lecka  p rzeby ta  w 
d o b re j  fo rm ie ,  w kom plec ie  j& d e p  plus 
s iedm iu .

2-igo s t y cz n ia  d a l s z y  e tap  rajdu.

Śladami Mahatmy Ghandiego
Głodówka 28 letniej panny spowodu... zawiedzionej miłości
G łodówka bywa 111. In. w yrazem  protestu, 

szczególn ie popularnym  wśród po/ity eznyeh are­
sztow anych . P ew ien  lekarz nazw isk iem  Suwu- 
rin leczy przy pom ocy głodnwania n ajiazn ia ił- 
sze  do leg liw ości. A le że m ożna rów nież ogłosić  
głodów kę na znak protestu spow odu zaw ied zio­
nej m iłości, dow iedzieliśm y się  o  tei.i jedynie  
od m ieszkanki W ilna, 28-/ctniej panny A ntoni­
ny K ucówny, z zawodu kraw cow ej, zam ieszkałej 
przy rodzicach przy ul. Trakt B atorego 13.

3 .  grudnia r. ub. zaw ezw ano r(‘jonow ego le ­
karza dr. B rodzkitgo na ul. Trakt B atorego do 
panny K ucówny, która poczuła się  słabo. Ł>r. 
oręd ziu  stw ierdził, że panna zasłabła naskutek  
w yeieczenia zgłodu. W ów czas też lekarz d o ­
w iedział się, że pacjentka jego poczynając od  
27 grudnia przestała przyjm ow ać pokarm o- 
św iadczając dom ow nikom , że ogłasza głodów kę  
naskutek zaw iedzionej m iłości i że głodów kę  
będzie kontynuow ać do śm ierci.

W obec tego, że i po nam ow ie leknrza Ku­
ców na kategorycznie odm ów iła przyjęcia pokar  
mu, przew ieziono ją z polecenia lekarza do szp i­
tala św. Jakóbu i don iesion o  o  tem po/ieji.

B ów nież w szpitalu głodująca z m iłości dziew­
czyna odm ów iła  przyjęcia pokarm u, wobec cze­
go zaszła potrzeba zastosow ania sztueznego kar 
m ienia.

K ucówna nadal jednak tw ierdzi, że nic pr/nr  
w ie głodówki.

B yć m oże postanow ienie jej złagodzi <--*rcc 
w inow ajcy. (e).

jazny  stosunek  z ś. ]>. b iskupem  B andur 
skim. k tóry  po śmierci bpa Matulewiaza 
pisał do jednego z kapłanów  wileńskich: 
,.</a Bóg że m oże  predlzo b ęd z i em y  czcić 
ś. p. bisku/Hi Jc izcgo  na o l larzach“

Z przeglądu pism 
lekarskich

„Zdrow ie  p u b / iczne“ Nr. 9 k ry z y s  a zdro 
wio —  aidykuł  dr. K acprzaka .

Autor rozw aża  ko le jno  w p ływ  kryzysu  na 
odzież, mieszkanie ,  odżywianie ,  c h o ro b o w o ść  i 
u m ic r n ln a ś , . pod a jąc  .szereg s ta ty s ty k  z różnych 
pańsLw.

W p ły w  kryzysu  na odz.ież: z b a d a ń  p r z e p r o ­
w adzonych  w Polsce  na 432 ro d z in ach  b e / r  ibtjl 
nych przez Insly lu t  Badań Spraw Społecznych 
wynika, że członkowie  131 rodzin posiada  ją lyi- 
ko i ł  o b ran ie .  cc* na sobie. '/. 382 uczniów S!ą 
ska i Lodzi 311 i. j. z górą  80 proc .  nic mogi-i 
regu la rn ie  uczęszczać-do  ,zko ły  z powodu bro 
ku odzieży.

Mieszkanie: 83 proc. rodz in  bczrobcMnych 
z am ieszku je  lokale jed n o izb o w e  p o z b aw io n e  na j 
n iezbędnie jszych  uaczyn i sprzętów, k ló re  z>- 
slałc w y sprzcdanc .

Odżywian ie :  na  13.293 b ad an y c h  z młodzieży 
szkolnej dzieci bez ro b o tn y ch  3,730 nie dostaw ało  
w ia le  pierw szego śn iadan ia .  (Dla 30 proc. tych 
dzieci -dożywianie w szkole *byto jedynem po 
żywieniem.

Ghoro-bowość: W  N. Yorku zachorow alność  
ludności b e z ro b o tn i  j w okresie, k ry z y su  w z ro ­
sła o 84 proc.  W e  F ran c ji  si lnie  zwiększyła  si 1 
ilość z ach o ro w ań  na  choroby  w eneryczne  oraz  
ilość prostyln.lek. W  Nancy n p  ilość zurejc-sCpo- 
w an y ch  pros ty  tu tek  z 00 w -r. 1929 w zrosła  do 
200 w r 1932. Slo-sunkowo m ato  zmieniły  się w a ­
runki  zdrow otności  w Auglji.

A rtykuł  sw ó j  kończy dr. K a c p rz a k  wnioskiem 
o konieczność rac jo n a ln e j  poliłyki  społeczni j.

Rczpurządzente
o zatwierdzaniu Środków 

reklamowania filmów
W  „ D zieńn iku  Ustaw** z dn ia  31-go grudniu  

r  b. Nr. 110 ukaza ło  się rozpo rząd zen iu  m in i ­
stra  sp ra w  w e w n ę trzn y ch  o p rz ed  sławi a n iu  do 
z a tw ie rd zen ia  ś ro d k ó w  re k la m o w an ia  f ilmów, 
w y d an e  na  p o d s ta w ie  a r k  17 list. 2 u s taw y  z du 
13-go m a rc a  H>34 r. o f i lm ach i ich wyświetlę  
niu.

Na mocy lego ro zp o rząd zen ia  osoby cheip*e 
uzyskać  za tw ierdzen ie  ś ro d k ó w  -reklamowania  
l ilmów, jak np. fo tog ra f  je, d ja fo l jc ,  p łak a ły  i lu ­
s t row ano  i l. p. p o w in n y  zw rócić  się do m in i ­
s te rs tw a  .spraw w ew n ę trzn y ch  o za tw ierdzen ie  
ś ro d k ó w  rek lam ow ych ,  za łącza jąc  po jednym eg­
zem p la rz u  k ażd e j  rek lam y.

W  p o d a n iu  należy w ym ien ić ,  czy film, k tó ­
ry  ma być rek la m o w an y ,  uzyska ł  ju ż  zezwolenie 
m in is te rs tw a  na  publiczne  w yśw iet lan ie .

Na każd y m  eg zem pla rzu  p rzes łan e j  do za- 
Iwiortlzcnia rek lam y  musi  być p o d a n y  ty tu ł  l ik  
m u. o raz  n a z w a  w ytw órn i .

W  razie  r e k la m o w an ia  fi lmu, k tó ry  nie u zy ­
ska ł  jeszcze pozwolen ia  na  w yświet len ie ,  p o ­
p rzedn io  .zatw ierdzone ś ro d k i  re k la m y  pow inny  
być w ycofane  i p o w tó rn ie  z łożone w m in i s te r s t ­
w ie  sp r a w  w ew n ę trzn y ch  —  a w raz ie  zmiany 
ty tu łu  f i lm u —  o p a trz o n e  nadp isam i o d p o w ia d a  
ją  ceni i nazw ie  fi lmu, u s ta lo n e j  w pozwoleniu ,  
w y d a n em  przez m in is te rs tw o .

Ś rodki  te  w inny  być p rzed s taw io n e  do  z a ­
tw ierdzen ia  n a jp ó ź n ie j  na  10 dn i  p rz ed  ich w y­
s taw ien iem  na widok publiczny .

Ognisko —  Warszawianka 
(1: 1)

KBYNICA, (PAT). —  W d a l s z y m  e i e g u  l u r  
l i i ę j u  h o k e j o w e g o  w  K r / n i e j  r o z e g r a n o  w ś r o  
d ę  m e c z  p o m i ę d z y  W a r s z a w i a n k ą  a  w i l r ń s k i r m  
O g n i s k i e m .

Mecz zakończył się w ynik iem  rem isowym  
l . t  (0:0, 0:1, 1:0). ____________

Mecz hokejowy „Ognisko" —  „Legja'

W Ę G I E L  P O T A N I A Ł !
WĘGIEL S s .  M. DECJLLp i e r w s z o r z ę d n y  

G ó r n oa l ą u k .  Iconc.
„ P R O G R E S *  p o l e c a

Wilno. Jaglolloftskę 3. tal. 8-11. W ł a s n a  b o c z n i c a :  K i j o w s k a  A, te l .  9-99

\V ni), niedzielę  odbyt się na  s lad jo n ie  W o jsk u  Polskiego mecz h o ke jow y  między wileńskiem 
Ogniskiem  a  w a rsz aw sk ą  „ L e g ją h  Mocz zak o ń c zy ł  się zdecydow anein  zwycięstwem  d ru ż y ­
ny w ileńsk ie j  w sitosunku 3 : 2. Na zdjęciu n ion .en l  z meczu.
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Lekarz a s p o ł e c z e ń s t w o
.istk w y ^ iąaa  na tJc- spo łeczno  - ekono 

jn ic z a e m  lek a rz  dzis ie jszy?
Nie p ierw  szv p la n  w ysuw a  się lu ta j  i. 

zw . „ n a d p ro d u k c ja  leka rzy"  zw iązana  
ścisłe z ogólną „ n a d p ro d u k c ja  inteligen 
c ji" .

Jeżeli chodzi o sp ec ja ln ie  nas  obcho- 
■dzącą n a d p ro d u k c ję  lekarzy  n iezm iern ie  
ty p o w y  był a r ty k u ł  p. M ack iew icza  w 
Ń r.  318 „S ło w a"  z d n ia  21 d s to p a d a
11)33 r. ip. t. „L ek a rz  z a ra b ia ją c y  40 zł. 

■.miesięcznie" w k lo ry m  a u lo r  szeroko  
rozw odz i się n ad  „ n a d m ie r n ą ’ p ro d u k  
c ją  m e d y k ó w  p rzez  u n iw ersy te ty  i bez 
l io c iem  lekarzy .

Z a r ty k u łu  tego m ożna  w yciągnąć 
w niosek , że gdyby ogran iczyć  jeszcze 
.bardz ie j  m łodz ieży  dostęp  do s łu d jó w  na 
w y d z ia le  le k a rsk im , a d la  tych, k tó ry m  
„ ro b i  się d u szn o  w naszych  g ran icach , 
s t r z e ż o n y c h  to n n a m i  d r u t u  ko lczastego  
rozszerzy ł  te g ran ice  czyim ś kosztem  

w szys tko  by łoby  w p o rząd k u  To nie 
jest w yjście  z sy tu a c p .

„ .N adprodukcja  lekarzy  lak ja k  i 
. .n a d p ro d u k c ja  inte ligencji  esl z j a w !  . 
kiera  n a w sk ro s  sz lucznem . W  b ru szu rze  
C ieszyńskiego  p. t- „S tan  -lekarski w cza 
s a c h  o becnych  ,pod w zględem  liczbow ym  
i ekonom icznym i czy tam y, że w p o w ie ­
cie T u re c k im  I leka rz  p rz y p a d a  na  1700u 
m ie sz k a ń c ó w , w Wił. T ro c k im  n a  8.127 
m ie sz k a ń c ó w

Na 111.&67 m ieszkańców  wsi pow ia  
lu  b ia ło s tock iego  rów nież  p rz y p a d a  1 Ic 
k a rz .  D ane  le ro zw iew a ją  w sze lk ie  u r o ­
j e n ia  o „ n a d p ro d u k c j i  leka rzy" .

„ N a d p ro d u k c ja  in te l igenc ji  ‘ w ynika  
z  lego. '/a dziś  zdobycze  k id tu ry  i p o s tę ­
pu  s łu żą  nie ca łem u  spo łeczeństw u  lecz 
w y łączn ie  w a rs tw o m  p o s iad a jący m . Na 
te a t r ,  książkę , s tu d ja  naukowe:, czy le­
czen ie  się n ie  m oże sobie dziś pozwolić 
a n i  ch łop , an i  ronotn  ik, niższy u rzędn ik  
czy n iezan iożny  a k a d e m ik .  Z je d n e j  s tro  
n y  w idz im y p o z o rn y  n a d m ia r  a d w o k a  
Id  w. lekarzy , nauczycieli  z d rug ie j  
tys iące  dzieci n ie  m a  gdzie  się uczyć, 
a/4 ludnośc i  p o zb aw io n e  są p o m o c y  le­
k a r s k ie j .

M edycyna  dz is ie jsza  jest m edycyną  
in d y w id u a ln ą ,  a n ie  spo łeczną. P o m o c  le 
k a r s k ą  o trzy m u je  ten  ty lko ,  k to  za nią 
zap łac i ,  zasadn iczy  d z ia ł  m e d y c y n y  spo.; 
łe c z n e j  —  zap o b ieg an ie  c h o ro b o m  nie 
m o ż e  .się ro zw ijać  z pow c d u  ciężkiego 
p o ło .e n ia  ek o n o m iczn eg o  i socjalnego 
sz e ro k ic h  m as .

Nie m a m y  żadne j  ins ty tuc ji ,  k tó rab y  
z a p e w n i ła  leczenie  m aso w e , m asow y 
d o s tę p  do zdobyczy  now oczesne j  higje- 
itry i p ro f i lak ty k i

In s ty tu c je  m a ją c e  p o z o rn ie  na  celu 
o p ie k ę  zd ro w o tn ą  nie sp e łn ia ją  zupełn ie  . 
twego zadan iu

W  je d n y m  ze sw oich a r lyku łów  w 
, ,Z d ro w iu  dr M K ac p rz a k  pisze: ;,na 
k ilkadz ies ią t  b o d a j  u rzęd ó w  w k i lk u  m oż 
n a  było  bez  trudu  i sp ec ja ln y ch  p o s /u k i  
waii. nie w y w o łu jąc  zam ieszan ia  i nie 
p o ru s z a ją c  w szys tk ich  p o k re w n y c h  insty 
lu cy j  otrzy m ać p o d s ta w o w e  d ane  wskit 
ż u jące  n a  s tan  z d ro w o tn y  ludnośc i .  P y ­
ta n ia  do tyczące  ru c h u  n a t u r a h n g o  lud­
ności na s i len ia  c h o ró b  nagm m nyę  h i tp. 
wywoły w ały  na jczęśc ie j  zdziw lenie, kon  
ś ta e rn a c ję  i w prow adza ły  w zam ęt cały  
p e rso n e l '  . U zd ro w isk a  i zak łady  leczn i­
cze zam iast dać  s ię  m ie jscam i p o w ro tu  
d o  zd row ia  tych. k tó rzy  n a jh a rd z ie j  tego 
p o trz e b u ją  —  są d o c h o d o w em i p rzeds ie  
b io rs fw am i szeregu  sp ek u lan tó w  i m o d ­
nych  lek a rzy  zd ro jo w y ch ,  oraz  Ic renem 
f l i r tó w  i zabaw . N awet zak res  dz ia łan ia  
le k a rz a  hiigjenisty jest ograniczony" do 
k i lk u  k lę sk  sp o łecznych :  zw a lczan ia  gruz  
l ic , w a lk i  ze śm ier te lnośc ią  n iem ow lą t ,  
w a lk i  z c h o ro b a m i  zak ażn em

W y k sz ta łcc sn ie  s tu d e n ta  m edyka i- 
d z ie  dz iś  ty lko w  k ie ru n k u  med>"cynv in 
d y w id u a ln e j  -—- p rzez  cały" okres  s tud- 
jo w  nie w sp im iina  się o kon iecznośc i  us

połecznieil ia  m e d y cy n y  -  u d o s tę p n ie ­
nia  sze rok im  m aso 1!!! p o m o c y  lekarsk ie j .  
Medyk ko ń czący  u n iw ersy te t  u w a ż a  za 
zupe łn ie  s łu szne  i n a tu ra ln e  ja k n a jp rę -  
dzej o tw o rzy ć  g a b in e t  i p r z y jm o w a ć  p a r  
je n tó w  za d o b rą  o p ła tą

D użą  rob- g ra  tu ś ro d o w isk o  z k tó r e ­
go pochodzi  większość m łodzieży  s tu d iu  
jącej.- Z p o w o a u  w ysokiego  czesnego, 
m łodzież  ro b o tn icza  lub  c h ło p sk a  m ały  
n ia  d o s tę p  do w yższych  s tu d jó w . A 
n a  u spo łeczn ien iu  m ed y c y n y ,  w ła ­
śnie  n a jb a rd z ie j  zależy w a r s tw o m  niepo  
s iad a jący m . U spo łeczn ien ia  m e d y c y n y  
nie os iągnę ły  an i  zw iązk i  i Izby L ek a r  
alcie, an i  Kasy C horych . Nie osiągną  jej 
lem b ard z ie j  „ z re fo rm o w a n e "  Ubezpie- 
czaln ic  Społeczne.

Nieliczne zdobycze  z dz iedz iny  ocli 
ro n y  p ra c y ,  op iek i  zd ro w o tn e j  i ubezpie  
czeń spo łecznych  nie  są  zd obyczą  leku 
rzy. P o w s ta ły  one w  ogniu  w alk  k la s o ­
w ych i soc ja lnych .

P o zo rn a  n a d p ro d u k c ja  lek a rzy  z jed 
n e j  s t ro n y  i jednoczesny  b r a k  op iek i le­
k a rsk ie j  w śród  sze ro k ich  m as  są  jeszcze 
jed n y m  w y razem  ra żący ch  sprzecznośc i 
obecnego us tro ju  tak  sam o, j a k  a b s u rd a  1 
n y in  jest głód i nędza  wobec ogólne  j nad  
p ro d u k c j i  to w a ro w e j  n a  ry n k ach .

P a ra d o k s a ln e  z jaw isk o  „n a d p ro d u k  
cji"  in te ligencji ,  ja k ie  rzek o m o  przeży  
w am y, z jaw isko , k tó re m u  jiośw ięca  się 
dz is ia j  wicie uw agi,  jest w y n ik ie m  u . ’ 
m a te m a ty c z n eg o  n a d m ia r u  in te ligencji  
(czy z jaw isk o  tak ie  m oże wogole za-.s- 
n ieć?), ale je j  b e z c iy n u ,  b r a k u  in icja ły  
wy, pew nego  uw steczn ien ia  a głów 
nie w yn ik iem  obaw y p ra c y  i rozbudzo  
nvch  a sp i ra c y j

Człowiek z d y p lo m e m  —  postać  
już c o d z ie n n a  —  lęka  się p r a c y  w sam ot 

nośc i ,  lęka  się  ch w il  w yrzeczen ia  uw aża 
jąc, że la ta  p r a c y  n a  d y p lo m  dosta tecz  
nie go  u p o w a ż n ia ją  uo z a jm o w a n ia  ko 
rzys tnych  syn ek u r .  C złow iek z d y p lo ­
m em  szu k a ,  w y p a t ru je  po sad k i ,  chodź 
w k ie ra c ie  c o d z ie n n y c h  p o g lądów  n a  n a d  
p ro d u k c ję  in te ligencji ,  n ęka  się zm ora  
m i przysz łośc i i podnosi  n iep o trzeb n y ,  a 
szkodliwy a la rm .

Kośnie go rycz  i n iezadow olen ie  jesz 
i ze na  un iw ersy tec ie .  S zuka  się p rzy czy n  
tej t. z w. „ n a d p ro d u k c j i  in te l igenc ji"  
zn a jd u je  s ię  n a w e t  w ino w ajcó w , a  m a ło  
jest tak ich , k tó rz y b y  za in te resow ali  się, 
czy w ogóle z jaw isk o  to m a  p r a w o  o b y ­
w ate ls tw a. W  p e w n y c h  dz ied z in ach  nie 
w ą tp liw ie  tak . Ale m a m y  tak ie  k la sy  spo  
łeczne, gdzie  z jaw isk o  to o s ta tn ie m i  cza 
sy w y o lb rzy m ia  się do  k ra ń c o w y c h  m ia r .  
a gdzie jed y n ie"b rak  in ic ja tyw y , chęć  u

Komitet R edak cy jn y  h u r j e r a  Społeczno-he- 
k a rsk iego"  p rz ep ra sz a  p ana  Dr. Sielickiego za 
n iew łaśc iw ie  p o d a n e  -przez re fe re n ta  streszczenie  
jego p racy  w . ,K nrjerze  S p o łe cz n o -L e k a rsk im "  z 
dn ia  2K listopad:* 1934 n\ w dz ia le  p rasy" .  
Referent  w nioskow ał  o konieczności  zm n ie jsze ­
nia  l iczby leczących się. co nie jest zgodne z treś 
cią w y w o d ó w  dr. Sielickiego, k tó ry  w p ra cy  pod 
tty*i u lem  ..Działalność p o rad n i  p rzec iw gruźl i ­
czych w Polsce w r.  193‘J", p oda je :  ...leżeli 7. łych 
lub in nych  względów, p o ra d n ia  nie jest w s tan ie  
powiększyć  swego p e r so n ('1 u lekarsk iego ,  po ­
w in n a  o n a  raczej  dążyć do  zm n ie jszen ia  liczby 
pacjoJitów, będący ch  pod jej opieką ,  do  po z io ­
m u , p rzy  k tórym  będzie  w s tan ie  zaop iekow ać  
się n iem i w sposób  ro k u jąc y  sku teczność  tej  o- 
]iieki, a nie p o w in n a  ro zp ra szać  sił na  większo 
liczby p ac jen tów ,  nie o s iąga jąc  w rezu l tac ie  żad 
n \ c h  w yn ików " .

Praca  c y to w an a  u k aza ła  się j a k o  osobna  bro  
szura ,  a w „G ruźlicy"  1934, IX ty lk o  jej s t resz ­
czenie.

W obec takiego s ia n u  rzeczy U.ijt- 
p rzed  le k a rz e m  kon ieczność  w alk i o 
zm ian ę  s to su n k ó w  so c ja ln y ch  i ek o n o  
ulicznych . W a lk a  o m ożliw ość  ro zw o ju  
m as  spo łecznych  w tak ich  w a ru n k a c h ,  
ab y  głód, p rzeck iżen ie  p racą ,  s t ra szn e  wa 
ru n k i  m ieszkan iow e , nie s tan o w iły  sam e 
p rzez  się źród ła  szeregu ch o ró b — jest o- 
bowńizkiem. lekarza  o wiele w ażn ie jszym  
niż p rz y p isy w an ie  recepl. k tó ry ch  sku 
lęczność w zn aczne j  m ie rze  zależy od o- 
góinego poziom u stopy życiowej.

L ek a rz  m usi w alczyc z n o w e n n  u s ia w a  
m i sca len iow em i zm nie jsza  jącym  i u bez ­
p ieczen ia  spo łeczne  i zd row otne ,  z ciąg 
łą  obn iżką  p łac  u rzędn iczych  i r o b o tn i ­
czych, z p rz e c ią ża n ie m  p ra c ą  robo tn ika , 
czy" nauczyc ie la  szkoły  p o w szech n e j ,  do 
p ro w a d z a ją ce g o  o rg an izm  do  k rań co w o  
go w y cze rp an ia ,  m u s i  w alczyc o to. aby 
k ażda  m a tk a  idąc do fab ryk i ,  u rz ę d u  
lub w po le  mogła- zostaw ić  swa dziecko 
w ż łobku ,  żeby ro b o tn ik  n ie  u m ie ra ł  w 
40 roku  życia spow odu  c h o ró b  z a w o d o ­
wych głodu  i p rz e p ra co w a n ia ,  ż eb y  n ie ­
z a m o ż n y  a k ad em ik  nie ch o ro w a i  na 
gruźlicę  z b r a k u  środków  do życia.

T y lko  zabezp ieczenie  p o t rz e b  ekono  
m loznych  ca łe j  ludnośc i  da możhw"ość 
rozw oju  p ro f i lak ty k i ,  m ożliw ość  stwo-

życia, b ra k  w łaśc iw ego nastaw  ranki .spo 
łecznego są zespo łem  p rzyczyn  w y w o łu ­
jących .

T a k im  s ta n e m  jest s lan  lekarsk i .  Koz 
ezu la jące  fe l je tony  o k rzy w d z ie  lekarzy
0 ich m in im a ln y c h  u p osażen iach ,  o pa 
noszącej się nędzy —  są dz is ia j  ch ichem  
c odz iennym  p ism  i rozmów W  istocie, 
la k  Jest, ale w iny  nie należy  s k ła d a ć  w y ­
łącznie  n a  k a rb  is tn ie jące j  k o n ju n k tu ry  
ale i n a  k a rb  n ieza rad n o śc i  życiow ej m ło 
d y ch  lekarzy'. M łody lekarz, k tó ry  za 
ró w n o  teo re tyczn ie ,  j a k  i p rak ty czn ie ,  w 
zaw odzie  sw o im  m u si  s ta n ą ć  n a  wysoko-, 
ci z adan ia ,  k tó re g o  data b e z p ła tn e j  p r a k  
łyki n ie  pow inny  o d s tra szać  a  dop in g o  
w ać do w szech s tro n n eg o  o p a n o w a n ia  za 
w odu  lekarz  ta k i  m oże śm ia ło  stanąć oko  
w oko  z dzisie jszą rzeczyw istośc ią .  Jesl 
o lbrzym i, n ie tk n ię ty  n iem a l  jeszcze ob 
s i a r  d z ia łan ia  — p o zo s ta je  wieś, k tó r a  w 
większości p rz e z  lek a rzy  jest n ieobsndzo  
na. a lbo  o b sa d z o n a  źle.

.Statystyki w y k azu ją ,  że is tn ie ją  po 
winty gdzie 1 lekarz  w y p ad a  na H— 1 (> 
lys. m ieszkańców  Czy wobec lego 
. .n a d p ro d u k c ja "  inteligencji, czy nad 
p ro d u k c ja  bezsiły  i  b ez rad n o śc i?

Młody- lek a rz  bo i się p ro w in c j i .  Ko na 
p ro w in c  ji t r z e b a  w iele um ieć, b o  tan i  jest 
sam  za w szystko  odpow iedzialny, bo  tani 
z d ru g ie j  s trony , da lek i jesl od tych  wszy’ 
s tk ich  p rz y je m n o śc i  i roz ry w ek ,  jakie da 
je m u m ias to .  Sam i w większości w y pad  
ków  m ło d z i  lekarze ,  nie u m ie ją  slwo- 
rzv( n a o k ó ł  siebie atmosfery- k u l tu ra ln e j
1 społecznej. Na p ro w in c j i  c z u ją  się. jak  
rydiy n a  pia*sku i kończą  n a  /b i ja n iu  gro 
sza. iiw steczn ien iu  społecznem . k a r ta c h  
i p o lo w an iu  Albo też są tak  zaahso rbo  
w ani p r a c ą  zaw odow ą, w b r a k u  od p o  
w iedn ie j  pom ocy, że m e  są  p o p ro s tu  w 
.stanie m yśleć  innemi k a teg o r jam i,  jak  
zaw odow ym i!  nr.

K P R tP E T m j, 1.EKCYJ
w zakresb od I —VIII klasy g1mnaz]umL 
ze w s z y i t k U h  p r z e d . n  t a l ó w ,
(speci dn ość: po lik i, u iatcnatyka  i l in k a )
j  d z ■ e I a byty nauczyciel g im n a z ju m .
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

ki  p o d  g w a r a n c i  | .  Ł a s k a w e  i g ł o s i e n i a :
Wilno, ui. królewska 7/2, m. 12.

rżen ia  m ed y cy n y  spo łeczne j w ca łem  te 
go s łow a znaczen iu

D rugą k w e s t ją  jest kw es t ja  rozc iąg ­
nięcia opieki lek a rsk ie j  na całe  społeczeń 
siwo

P o m o c  lek a rsk a  p o w in n a  (być u p o w ­
szechn iona . d os tęp  d o  szpitali , o ś ro d k ó w  
zdrow ia , a m b u la n só w  czy p ro f i l ja k to  
jów  p o w in ien  być m asow y i b e zp ła tr  
z a ró w n o  ja k  d os tęp  do  szkoły , b ib ljo ti  
czy tea tru .  D la tego  is to tn e  uspołeczni 
n ie  m e d y e m y  jest ściśle zw iązan e  z w  
k ą  o now e fo rm y  w spółżycia  .społeczi, 
go.

In te ligenc ja  k tó re j  jednymi z p rz e d ­
staw ic ie li  je s t  lekarz  —  m usi tw o rz y ć  a- 
w a n g a rd ę  po s tęp u .  Będzie to m o ż l iw e  
ty lko  w tedy , gdy" zdobycze  k u l tu ry  słn  
żyć b ę d ą  n ie  je d n e j  u p rz y w il jo w a n e j  k ia  
sie. lecz ca łe j  społeczności ludzkie j.  id.

MjkTtjktfAł.Y n o  AUTYKELI ■ Stefańsk i:  
R ac jonal izac ja  p rzem ysłu  w Polsce  Suszyńsk i:  
Stali leknrs ł  i u  czasach  obecnych  poci w zglę­
d e m  ekonom icznym  i liczbowym. K hi  rzymski 
Społeczne problematy  w n a u c e  lekarsk ie j .  Ma- 
ler jn ły  ze z jazdu lekarzy  sa n i ta rn y c h  w Łodzi 
z 1926 r. Artykuły  z . . Inspek tora  p r a c y "  z 19A4 
,r. A rlyknty  dr. Kai prz.ika w . .Zdrowiu* 1933—  
1934 r. i inne.

1’RZM*. 1SKI). W yw ody  a u lo m  a lry k u iu  n ie  
jm k ry w aja  się z o p in ja  i iedakcji .  w ob ec czego  
Redakcja  uw aża  a r łyku)  za dyskusy jny .

W ed łu g  os ta fn ieb  oldiczcń na obsz a rz e  
tej Polski z n a jd u je  się  231 o s ro d k o w  z d ró w  a. 
7. iegiu 94 w woj.  winlztwaeh cen tra łn y cn ,  99  w 
wojew. w srnodn ieh .  21 w z ad io d n ic h .  o raz  79 
w j io tudniowych.  W ośr<Hłkarli zd row ia  zu a jd u  
je  się 216 dziafów przec iw gruźliczych ,  210 p rz e ­
ciw jagliczych.  112 p rzec iw w en ery czn y ch ,  2,>tl 
ojjieki n ad  maiki) i dzieckiem o raz  429 i. iaycii 
działów u k .

Z. S R.  It.

W  Are.liangielsku zbliża się ku końcowi bu  
dowa szpitalk — miasteczka,  j ia tnego z naywięk 
szych szpitali na  te ren ie  ZSRR. Miasteczko — 
szpila! zaw ie rać  będzie  o d d z ia ły : a u a to m o p a lo  
logiczny, j io łożniezy. (l/irc ięcy,  Ic rap eu ty czn y  
i I. )).: z ao p a trzo n y  bę-dzie w p raco w n ię  ren t  
genowsku, eh<-miezno-bakt(a-jologicznq, gab ine t  
e lektroświat lo leczn iczy .  kąp ie le  ra d jo a k ty w n e ,  
m ju e ra ln e  i 1. ]>. I\o\/ .la  wj noszą  8 mil), rubl 
te ren  —  330 ha.

FRANCJA.
W e 1 rane j i  u n ic l io m io n o  2 pociągi renlge 

powskic ,  j i rzeznaczone  dla b a d a n ia  c h o ry ch ,  z a ­
m ieszkałych  w zd łuż  lo ru  kolejowego.  Z adaniem  
pociągów jesl w c law ian ie  wczesne j  gruź licy  i 
walka > nią.

M E M C Y .

R ew oluc ja  n i e n d e rk a  w y w ar ła  głęboki wpływ 
na ruch  przeciw a lkoho low y  w Nienu zeeh. (.!, 
k ló r z r  -walczą1 z a lkoho l izm em  byli  o d d a w n a  
w yznaw cam i hasła  n a ro d o w eg o  soc ja l izm u  — 
korzyść  n a ro d u  na p ie rw szym  planie .  N a jp ie rw  
p o s la ra n o  się o z jednoczenie  n iem ieck iego  r u ­
chu prz.eriwalkolowego g ru p u ją c  w szys tk '  • o r ­
gan izac je  w  P a ń s tw o w e j  W spó lnoc ie  W alk i  z a l ­
koholizm em . Zarząd  W spólnoly  jest m ia n o w a n y  
|ir/.ez M inistra  Spraw  W ew n Niemieccy przeciw  
nicy a lkoholiżm ti  z n a jd u ją  z.achętę w j ir ryk ła -  
dzie  H i t le ra  — ‘ica lkowilego ab s ty n en ta  No’ u- 
w a ża ją  oni jed n ak ,  alijr j irzyjęcie u s taw y  o  ste  
ry l izae j i .  k tó ra  dolyi zy j irz .edewszyslkiem nalk  
gowych  p i jak ó w ,  zw aln ia ła  ich <wi p ro p a g a n d '  
przec iw alkoho low ej,  gdyż nałogow y alk m o l  ,u 
może. zap rzes tać  u ży w an ia  a tkoho lu  m ieć  po 
tom s łw o  zupełnie  zdrowe. P r a c u ją  ró w n isż  n ad  
w/.mw nienitrm  ustawy o o c h ro n ie  m łodzieży 
[irzed a lkoho l izm em , o zm nie jszen ie  iiez.lir 
miej.se sprzedTr/y a lkoho lu  o wprow-ndzenie 
wcze.śim l-s/.i j godz iny  zakazu  jiiria.  Pod  pewne- 
mi względam i sy lu ac ja  ;laka w Niemczech jest 
k o rzys tna ,  je d n a k  czy przyn ie s ie  fak tyczn ie  do 
tire -reznUaly przy-s/.łość jmkaże.

AArERY KA
llosć u ro d zeń  na 1000 m ieszk ań có w  wynosRu 

w 1.ISA. w r. 1903 16.1 w p o r ó w n a n iu  z 17,4
w  roku  ubiegłym  iśinierlelmyść n ie m o w lą t  w  r. 
1933 —  38.2 na  1000. w ir. 1932 —  57,6. P rzy io -  
c,zona liczba u rodzeń  w ir. 1933 jes t  n a jn iż sz a  w 
okres ie  od ro k u  1915. W  poszczególnych sta  
nacli ilość u ro d zeń  w 1933 -r. w ah a ła  .się między 
12,2 —- 26,7, śin ibrle lnaść  zaś n iem o w lą t  m iędzy  
38.9 —  39.3. (W aszyngton .  O re g o n i . 78.4 "Sou lii 
C aro lina),  139,2 (Nowy Meksyk).

Nadprodukcja** inteligencji Wiadomości ze świata
czy bezczyn i bezsiła? POLSKA

I. Młody lekarz boi się prowincji
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Wiadomości gospodarcze
Popularyzacja dekretów oddłużeniowych
Jak k o lw iek  n iezna jom ośc ią  ustaw y 

n ik t  t łum aczyć  się nie może. to w szn lp c  
n ie  u lega żadne j  w ątpliw ości,  że w P o ! 
sce, ja k o  k ra ju  p rzedew szys tkem  rolni 
czym , gdzie o g ro m n a  większość ludności 
odd a lo n a  jest  od w iększych  ognisk  życia 
politycznego i um ysłow ego, ludność la 
zw ykle  przep isów , częstokroć  n a d e r  z a ­
wiłych n ie  zna. D otyczy to za ró w n o  u 
• law  ogó lnych  jak i w szczególności tych. 

tó re  bezpośredn io  do tyczą  in teresów  lu 
iości w ie jsk ie!

W y d a n e  n ied aw n o  d ek re ty  oddłużę  
iowe czyn ią  p o w ażn y  w yłom  w istniej., 
em  u s taw odaw stw ie ,  regu tu jącem  stosun 

ki pom iędzy  w ierzycielem  a d łu  nikiem 
Być m oże, że efek t gospodarczy  nie hę 
dzie odpow iedn io  duży  w k a ż d y m  razie 
w pew n y ch  w y p a d k a c h  i d la  pew nej ka- 
tegorji ro ln ików  d ek re ty  d a ją  m ożność 
choć częścowego u reg u lo w an ia  stosun  
k u  p o m iędzy  ro ln ik iem , a jego wierzycie  
lami. P on iew aż  zakres  s tosow ania  o d n o ś ­
nych  przep isów  ..z sam ego p r a w a '1 nie 
jest powszechny i nor,ieważ sku tk iem  te ­
go wiele w  tej m ierze  zależy i od  osobistej 
in ic ja tyw y  ro ln ika , p rze to  wielce a k tu a l ­
ną staje się sp rawa  należy te ; zna jaw os i  i 
p o w y ż s z y c h  przepisów,  aby  z p rzy s łu g a  
jących dobrodziejs tw  us taw o w y ch  w c a ­
łej rozciągłości skorzystać .

T ym czasem  przec ię tny  ro ln ik  zwła­
szcza posiadacz  m nie jszego  w a rsz ta tu  roi 
nego, g dyby  naw e t  chcia ł  zapoznać  się / 
rzeczonem i u s taw am i bądź  nie wie, d,o 
k ąd  się w  tej m ierze zwrócić, bądź  w  wa 
lu w y p a d k a c h  nie będzie m ógł z n ich  sko 
rzystać . Języ k  urzędow y nie  jest  ła tw y, 
p rzy tem  przepisy , pełne liczb dal,  odsy 
łaczów do  in n y ch  u s taw  i t. p. t rudności,  
d la  cz łow ieka  niedość obytego z doku  
m en tam i urzędow em i. p rzed s taw ia ją  czę 
s tokroć  lab iry n t  z k tórego  t ru d n o  w y b r ­
nąć.

Tym sposobem  nas tręcza  się m im ow o 
li sp ra w a  sp o p u la ry zo w an ia  u s taw  o d ­
d łużen iow ych  w rolnictwie. Jeżeli żarów  
no U rzędy  R ozjem cze, j a k  B a n k  A kcep- 
lacy jn y  zdoła ły  za ła tw ić  za ledw ie  d rob  
ną część sp raw  z ty tu łu  zad łużenia  rolni 
czego, to ty lko  sk u tk ie m  przedew-,zy.st- 
k iem  słabego za in te reso w an ia  ze s trony  
ro ln ików . P on iew aż  t ru d n o  się spodzit-  
w ać  now ej t ran szy  u s taw  tego rodza ju ,

przeciwnie, wszelkie d an e  p rzem aw ia ją  
za tern. że dalsze „w y ło m y 1' ulż n ie  nas  tą 
pią, p rze to  tern bardz ie j  n ag lącą  jest spra 
wa m ożliw ie najszybszego  zała tw ień  ;' /a  
d łużenia . Być może, że leinu i o w em u r<>! 
n ikow i nic już  n ie  po m o że— w ierzym y, 
ze liczba ich nie będzie zbyt duża , w każ 
dym  razie  sy tuac ja  każdego  wars z ta tu  
rolnego w  dz iedz inie  zad łużenia  p o w i n ­
na być  wy ja śn io na ,  a  im prędzej >ię to 
stanie, tern lepiej. Zwłaszcza w ars tk . ly  
n iezbyt zad tuzone, a tak ich  jes t  p raw d o

podobn ie  większość, p o w inny  to uczynić 
n a tychm ias t .

Do tak ie j  p o p u la ryzac ji  przepisów, w 
p ie rw szym  rzędzie p o w ołany  jest s a m o ­
rząd  rolniczy, o d  n a jw y ższy ch  do naj 
m nie jszych  jego kom órek . T rzeb a  ro ln i­
kowi dać  do ręk i odpow iedn i m a te r ja ł  
k tó ry m  posługiwał się mógłby' każdy  
d ro b n y  rolnik . Kiedy to będzie  zrobione, 
w tedy  dopiero  m ożem y przypuszczać ,  że 
do k re ty  oddłużeniowa* b ędą  wr całej roz 
c iąg łośc i p rzez ro ln ic tw o  w yzyskane. P

Koncesje na sprzedaż wedki
J u ż  p isa l iśm y  w' sw o im  czasie, że 

zgodnie  z Rozp. M. S k a rb u  będzie  :noż 
na s n rz e d a w a ć  w y ro b y  P ań s tw o w eg o  
M onopolu  S p iry tu so w eg o  bez sjpecjalno- 
go św iad ec tw a  p rzem y sło w eg o ,  \ a d m i e  
n ia m y  je d n a k  jeszcze  raz .  że to ro z p o r /ą  
dzen ie  n ie  znosi system u kunccsjonuw u  
nia sprzedaży. W y ro b y  Mo lo p u ia  Spiry 
tusow ego będzie  m óg ł sp rzed aw ać  ten, 
k to  o t rz y m a  specjalna koncesję , upraw  
niającą d o  •‘sprzedaży Ponieważ, ogó lna  
ilość k o n eesy j  dla całego  k ra ju  zosta ła  
zw iększona  —  jes t  zupe łn ie  p r a w d o p o ­
dobne, że te raz  będzie  ła tw ; -j o i r / y m a c

k onces ję  niż unrzedm -j.  le n .  k io  koneęs 
ję n a  s p rz e d a ż  wy m b  o w M onopolu  S p i­
ry tu so w eg o  o trz y m a ,  n ie  b ędz ie  n n a t  po 
trzeby  n a b y w a ć  (specjalnego św iadec tw a  
p rzem y sło w eg o  k a t .  II, a le  n aw e t  w  wy 
p a d k u ,  gdy  m a  ka t .  IV św iad ec tw a  nrzi 
m yślow ego  h a n d lo w e g o  będzie  m ógł, 
już  m a  p r a w o  w y ro b y  te  sp rzedaw ać .

S p ra w ę  tę p o ru s z a m y  ponow nie ,  
gdyż w ie lu  sądzi,  że sys tem  ko n cesy j  zo 
s ta ł  w ogó le  zn iesiony . K ara  za sp rzedaz  
w y ro b u w  M onopo lu  S p iry tu so w eg o  bez 
konces j i  jest  ta k a  s a m a  jak daw nie j .

( h )

świadczenia na rzecz Funduszu prary
Prezes  Rady M in is t rów  w p o ro z u m ien iu  z 

m in is t ram i sp r a w  w ew n ę trzn y ch ,  sk a rb u ,  p rz e ­
m ysłu  i h an d lu ,  k o m u n ik a c j i ,  op iek i  społecznej  
o raz  ro ln ic tw a  i r e lo rm  ro lnych ,  w yda t  ro z p o ­
rząd zen ie  o św iadczen iach  na  rzecz F u n d u szu  
Pracy .

W myśl n o w eg o  ro z p o rząd zen ia ,  k w o ly  .po- 
t r ą c a n e ć p rz e z  p raco d aw có w ,  p rzedsięb iors tw u,  
o raz  m onopoli  państw ow e,  zw iązk i  k o m u n  (Ine 
lub ins ty tuc je  p ry w a tn e ,  na leży  wpłapai do F u n  
duszu  B ezroboc ia  n a  jego ra c h u n e k  czekow y 
w RKO do  d n ia  20-go m ies iąca  n as tępu jącego  
po w ypłacie  jeżeli zaś chodzi  o zak ład y  g ó rn i ­
czo -hu tn icze  —  do d n ia  25-go tegoż  miesiąca  
R ównocześn ie  w in n y  hyc z łożone  w łaśc iw em u 
zarządow i obw o d o w em u  F u n d u szu  Bezrobocia  
d ek la rac je ,  z aw ie ra ją ce  d o k ład n e  obliczenie 
opłał.

W y m ia r  i p o b ó r  op ła ł  od n iek tó ry ch  kule- 
go ry j  płatników',  lub  też na  n iek tó ry ch  t e ren ach  
Rzeczypospoli te j  m ogą  być p o w ie rzo n e  innym  
in s ty tu c jo m  p raw n o -p u b liczn y m ,  o raz  wysokość  
od sz k o d o w a n ia  za  ich w y k o n y w a n ie  określ i  od 
pow iędn ie  za rz ąd z en ie  min opieki społecznej.

W p ły w y  na rzecz  F u n d u s z u  P ra c y  w ra z  z k a ­
rani  na  zwłokę, o t r z y m a n e  w c iągu p ierw szych  
Ió-tu dni miesiąca ,  w p ła ca ją  u rzędy  ska rbow e ,  
u rzędy  cełne,  z a rząd y  gm>n i F u n d u s z ’ Bezro 
boeia ,  po  p o t r ą c e n iu  o d sz k o d o w a n ia  i e w en tu a l ­
nych  zw ro tów , na  r a c h u n e k  czekow y  Fun d u szu  
P racy  w PKO. do d n ia  20-go tego miesiąca  a 
su m y  o t r z y m a n e  w  d ru g ie j  połowie  m ies iąca— 
do d n ia  a-go n a s tęp n e g o  m iesiąca .

Rejestr handlowy
W' zw iązk u  z w ejśc iem  w życie  j io w t  

go k o d ek su  h an d lo w eg o  k u p c y  d o  I i -e j  
kat. w łączn ie  m a jący  o b ró t  m n ie jszy  niż 
100 lys. zl. p o w in n i  —  o ile n ie  c h c ą  pre» 
wadzie  ks iąg  h an d lo w y c h  — w y kreś l ić  
się z re je s tru .  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  g r u d ­
nia zg łoszenia  b y ły  b a rd z o  duże . W ielu  
k u p có w  n ie  zdążyło  p rz e d  n o w y m  ro -  
kem  za ła tw ię  fo rm a ln o śc i ,  zw iązan y ch  
z lem w ykreś len iem

Z w ra c a m y  uw agę, że f ig u ro w a n ie  
f i rm y  w  re je s trze  n a k ła d a  na n i ą  o bow ia  
zek p ro w a d z e n ia  k s iąg  h a n d lo w y c h ,  nie 
p ro w a d z e n ie  k s iąg  (z ch w ilą  gdy  i rm a  
jest  re jes trow a)  p o c iąg a  za sobą odpo  
w iedzia lność  k a rn ą .  W y k reś len ie  się fir  
m y w p rzec iągu  s tycznia , m im o ,  to, że 
jest pew ne  u chyb ien ie  fo rm a ln e ,  r.ie po- 
ciągnie  za sobą p ra w d o p o d o b n ie  żadne j '  
odpow iedz ia lnośc i .  O ile k ‘oś się m e  w v 
kreśli ł  d o tychczas  z re je s t ru  niech tę s p ra  
wę bezw zględn ie  za ła tw i by :oe w e jść  w 
koliz je  z k o d ek sem  k a rn y m .  (b)

Pomarańcze po 15-30 qr.
Od p a ru  dni weszło w życic ro z p o rz ą d ze n ie  

Miuwstcirstwa .Skapbu w sp ra w ie  obniżk i  cła  n a  
p o m ara ń cz e  i maindaryatki, sp ro w a d z a n e  drogą  
m o rsk ą  przez  t idyn ię  i Gdańsk. Zniżka  jes t  buir 
dzo znaczna  i wynosi 1(10 zł. za 100 kg. ,z 200 zł. 
na  4u zł.). Cto od 100 kg. p o m ara ń cz  i m a n d a ­
rynek, sp ro w a d z a n y c h  przez  g ran icę  ląd o w ą  w y ­
nosiło d o tą d  300 zł.

l a k  zn aczn e  obniżen ie  o p ła l  ce lnych  sp o ­
w o d u je  zn iżkę  ceny  p o m a ra ń c z  i m a n d a ry n e k  
p rzyp u szcza ln ie  o  BO— 70 p roeen ł .  W ed ług  pj-zo-^ 
w id yw anych  obliczeń, p o m ara ń cz e  w de ta /u  w 
na jw y ższy m  g a tu n k u  pcw  inny kosz to w ać  n ie  
"  'cci j. jak  25— 30 groszy, w  h a r f i e  g a tu n k i  
■śiednte 15 groszy.
Ju ż  od p a n i  dn i  urzędy  celne w Gdyni cliły nad  
ch o d zące  Jiwn ;potrly p o m ara ń cz  i m a n d a ry n e k  
według obn iżonych  tslawek celnych.

Obniżki  cen  de ta l icznych  p o m a ra ń c z  i nioji- 
d a ry n e k  na /eży spodz iew ać  się  już w dn iach  
na jb / iższych.

Świadectw# przemysłowe
W y k u p  św iadec tw  p rzem ysłow ych  by ł  w z?j ■ 

ku b ieżącym  w ed ług  p rzy p u szcza ln y ch  ołdic.o ń 
n ie  mnie jszy  niż w  irotku ubiegłym Kupcv  n a b e  
wali św iadectw a  d o p ie ro  w os ta tn ich  dn iach ,  
d la tego  by ły  p rz ed  o k ie n k a m i  U rzęd ó w  S k a r ­
bowych  o g ro m n e  kolejk i  Z rzeszone  kup iee iw o  
n ab y w ało  św iadec tw u  p rzem y sło w e  przewa/ni-a 
za  pośrednie!  wem o rg a n iz m y  j k u p ie r k e i i .
W szystk ie  o rg a n iz ac je  u iu eh o iu i ly  sp ec ja lne  ku 
sy pożyczkow e ,  'd la  udz ie len ia  pożyczek  n a  kup  
no św iadec tw  p rzem ysłow ych .  Ilość ko rzy s ta  |a- 
cych z łych  pożyczek  b y ła  n iezn aczn a ,  gdyż w y ­

sokie ulgi udz ie lane  w ro k u  b ieżącym  przy  n a ­
b y w a n iu  świadectw ułatwiły o g ro m n ie  sy tuac ję  
kupieo tw a .  fc 1 p

Ju ż  w na jb l iższych  d n iach  u rzędn icy  s k a r ­
bo w i zaczną  p rz y p ro w a d z a ć  lu s t rac je  p rzed s ię ­
b io rs tw  i sp raw d zać  czy n a b y ło  o d p o w ied n ie  
.świadectwa p rzem ysłow e.  Ci k tó rz y  jeszcze  swifr 
dectw  nie  naby li  n iech  je  n a ty c h m ia s t  nabędą ,  
ki/kudniowt- opóźnien ie  n ie spow od uje kar, po  
piętnastym  styczn ia  w ładze skarbow e nap w in  
nałożą w ysokie  kary za ^p row adzen ie  przedsię  
h io rs tw a  bez św iadec tw a  p rzem ysłow ego ,  (h*
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B rachw icz  m im o w o li  sp o j rz a ł  w k i- 'runku .  k tó ry  
w sk azy w a ł  m u  s ta ry  p rzy jac ie l  n ie z n a c z n y m  ruchom  
głowy, i z a s ta n o w ił  się, choć  w teni. co  zobaczył, nic 
by ło  n ic  n ad z w y c z a jn e g o .  Ci d w a j  m łodz ieńcy , k tó rzy  
siedzieli p rz y  sąs iedn im  sto liku , n r e l i  w ygląd  w ybit 
nie m a ło m ias teczk o w y ,  a m oże  n a w e t  w ie jsk i  T w arze  
obu b y ły  b liźn iaczo  podobne . T a k  sam o  p o d o b n e  były  
i u b r a n ia  z c z a rn e g o  sukna ,  p rz e sa d n ie  czyste, napew - 
no  n ab y te  w ta n im  sk lep ie  u b io ró w  gotow ycłi ,  nie 
zw ra c a ją c e  n iczem  uw agi.  A jednak  w p o w ie rz c h o w ­
ności tych  w ie jsk ich  c h ło p có w  by ło  coś, co w zbudz iło  
w BrachAviczu p o d e j rz e n ie  i kaza ło  m u  s ię  m ieć na 
baczności,  n ieza leżn ie  od  o s trzeżen ia  w u ja  Cezarego. 
O to  te p łask ie ,  m a ło  in te l igen tne  tw arze  w y d a ły  m u  się 
znane .

—  Odzie ja  ich  w id z ia łem ?  —  pom yśla ł .
I p rz y p o m n ia ł  sobie od razu . że było to na  ulicy 

Ruskiej, w jm bliżu  je d n e j  z g łó w nych  spółdz ie ln i  tik ■ 
ra iń sk ich .  W tedv zw róc ił  u w ag ę  n a  ich w y g ląd ,  k tó ry  
w p ro s t  rz u c a ł  się w  oczy. O ba j  by li  w d łu g ich  świt 
k a c h  g ra n a to w y c h  i w y so k ich  b u ta c h  z cho lew am i,  
a n a  g ło w ach  m ieli ,  w d z ian e  z a w a d ja c k o  na bak ie r ,  
w ysok ie  czapy  b a ran k o w e . P rzy jrze l i  m u  się n iedbale ,  
gdy  m i ja ł  ich. d ążąc  w k ie r u n k u  p ew n eg o  s ta re g o  kia 
s z to ru  bazy ljansk iego ,  a le  n ie  poszli za n im , lecz d a ­
lej ro z p ra w ia l i  o cz e m i z w ie lk iem  ożyw ien iem , a on 
p o g rą ż o n y  w  m yślach ,  n ie  uch w y c i ł  z tej pog aw ęd k i

an i  słowa. P o ż a ło w a ł  tego, gdy  w chw ilę  późn ie j ,  
d zw on iąc  do b r a m y  s ta re j  k a m ie n ic y  k la sz to rn e j ,  zo ­
baczy ł  znow u  ty ch  sa m y c h  osobników ' w tea tra lnych  
s t ro jach  parohKÓw u k ra iń sk ic h ,  jak . d o j ą c  za w ęg ­
łem  ulicy, ob se rw o w ali  go p iln ie .

T e raz  tego m e  było. Dwa j ru scy  m łodz ieńcy , c a ł­
kow ic ie  p o ch łon ięc i  ro zm o w ą , nie zw raca li  ż adne j  
uw agi na otoczenie , a  je d n a k  B rach w icz  w yczul in 
s ly n k to w n ie ,  że to ty lko  pozór .  Zbyt często rw a ła  się 
ta pó łg łosem  p ro w a d z o n a  p o g aw ęd k a ,  nie sp ra w ia ją c a  
b y n a jm n ie j  w rażen ia  c iągłości,  i zbyt c z u jn e  by ły  te 
sp o jrzen ia ,  rz u c a n e  u k ra d k ie m  z pod n a w p ó ł  o p u sz ­
c zo n y ch  p o w iek .

B rachw icz  od w róc ił  się szybko, ! zuka jąo  oczam i 
sw ego s ta rego  p rzy jac ie la ,  a le  już go nie  zobaczył. 
W u j  C ezary  zdąży ł  ly m czasm  opuśći< k a w ia rn ię .  
W yszedł j‘ik  to m ia ł  w  zw ycza iu , n ie  żegna jąc  się 
z n ik im  i p o z o s ta w ia ją c  n a  s p o d k u  f i l iżank i  z ło tów kę  
d la  k e ln e ra ,  f ,  choć  B rachw icz  z o rg a n iz o w a ł  na tych  
m ias t  f o rm a In \  pościg, p o s ta n a w ia ją c ,  rże m usi d o ­
wiedzieć się cos więcej, jednakże  nie zdo ła ł  odna leźć  
•starego. W u j  C ezary  za p a d ł  się p o d  ziemn N ie było  
go an i  w m a łe j  r e s ta u ra c y jc e  n a  u licy  L cg jonów , gdzie 
zw ykł by ł  j a d a ć  k o lac ję ,  a n i  w  d o m u ,  d o k ą d  B rach  
w'icz z a te le fo n o w ał  z na jb l iż sze j  cuk ie rn i .

N a z a ju t rz  po  lem  s p o tk a n iu  B rach w icz  rozw iną ł  
n ie p ra w d o p o d o b n ie  o ży w io n ą  d z ia ła lność .  P o s ta n o w ił  
bow iem , że będz ie  to  o s ta tn i  d z ień  jego p o by tu  we 
Lw owie. Z e rw a ł  się z łóżka  b a rd zo  w cześn ie  i w b re w  
sw e m u  zw ycza jow i,  nie z a d y sp o n o w a ł  b y  m u  p o d a n o  
ś n ia d a n ie  d o  p o k o ju ,  czem  w yw oła ł  zdz iw ien ie  p o k o ­
jó w k i  k tó r a  m ia ła  s łabość  d o  w esołego i p rzy s to jn eg o  
gościa  z „ N r  16“ i z ag ad n ę ła  go pou fa le :

—  Czy p an  m oże dziś c h o ry ?
W  głosie dz iew czyny  by ło  ty le t rosk liw ości,  że  

B rach w icz  za p rz e s ta ł  na  chw ilę  k r z ą ta n ia  się oko ło  
.swych w alizek .

—  Ale co się  M arysi sni? —  ro ześm ia ł  się. Ani n i i  
w g łow ie ch o ro b a .  Czy t a k  zle w y g lą d a m 1?

D ziew czyna z a ru m ie n i ła  się.
—  E, to  n ie  —  b ą k n ę ła .  —  T ylko  tak i jak iś  p a n  

dziś pow ażny .  I d o d a ła  za raz  z p e w n e m  z a w s ty d z e ­
n iem  —  Ciągle tu p rzy ch o d z i  jakaś  p an i  i d o w ia d u je  
się o p a n a .

Jeszcze  dzień  lub  d w a  tem u. by łby  zupe łn ie  ina  
czej p r z y ją ł  t a k ą  w iadom ość .  Teraz ,  po  os trzeżen iu  
o rz y m a n e m  od s ta reg o  reżysera ,  w iedz ia ł  już  dobrze,, 
co m a  sądzić  o c h a ra k te rz e  p y ta n  n ie z n a n e j  pan i .  Z a ­
n im  jeszcze pokojovnka zdąży ła  m u  odpow iedz ieć ,  wie 
d z ia ł  już, że n ie  by ła  to ż a d n a  k a n d y d a tk a  do g ry  w 
n o w y m  fiknie .  A, usłyszaw szy  n ieśm ia łe  w y ja śn ie n ia  
Marysi, p rz e k o n a ł  się z n iep o k o jem  że k a ż d y  Krok je­
go b y ł  ś ledzony. T a je m n ic z a  d a m a  zdaw ała  się p o s ia ­
dać  w y c ze rp u jące  in fo rm ac je  o p ra w d z iw y m  celu j e ­
go w y p raw y  W iedz ia ła  to, co  s ta r a ł  się uk ry ć  n a w e t  
przed  na jb liższym i. W ied z ia ła ,  że u d a je  się n a  C zer­
w oną  Przełęcz , a b v  u w o ln ić  I re n ę  o d  zag raża jąceg o  
je j  s t ra szn eg o  n iebezp ieczeństw a . W ró g  nie  'u s y p ia ł  
sp ra w y  i b y ł  zuchw ały . W y s ła n n ic z k a  g ro źn e j  szajk i,  
k tó ra  o b ra ła  sobie  za siedlisko n ied o s tęp n y  re z e rw a t  
orli, n ie  z a w a h a ła  się przecież po lec ić  poko jów ce ,  aby  
lo k a to ro w i z p o k o ju  Nr. 16 o d rad z i ła  w y p ra w ę ,  jak o  
m ogącą  śc iągnąć  n a ń  n ieob licza lne  n as tęp s tw a .

(D. c. 11.)
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, .Tragedia serc 
dziecięcych'1

O n eg d a j  sp a l i ła  się Szkoła  Nr. 20 im. 
M atki B osk ie j O s tro b ram sk ie j ,  m ie szczą ­
c a  się  p r z y  irł. O s t ro b ra m sk ie j  8. S tra ta  
n ie w ą tp l iw ie  wielka gdyż b y ła  to jedna  
z le p ie j  u rząd zo n } c l i  szkól, t częszczało 
<lo n ie j  oko ło  600 dzieci.

\ a jg o r z e j  n a  tein u c ie rp ia ły  dzieci. 
W c z o ra j  m ia ła  się odbyć  idla iiicli u r o ­
czysta  ,,G w iazdka" .  W szys tko  by ło  na 
s to ła c h  w szkole  p rzy g o to w an e .  Dla 600 
dzieci s łodycze  a dla 180 n a jb ie d n ie j ­
szych  dz iec i także  ciepłe  u b ra n k a  i I. p 
N iestety , w szystk ie  .te p o d a ru n k i  gw iazd  
ko  we s k rz ę tn ie  i p ieczo łow icie  z b ie ra ­
n e  p a d ły  p a s tw ą  po ża ru  R ozpacz B ied­
n y c h  dzieci jes t  b ezg ran iczn a ,  .spodzie­
wały s ię  „gw iazdk i pod o b n e j ,  jak ą  mia 
ty  dzieci in n y ch  dzielnic  m ia s ta  —  tyle 
s o b ie  naob iecyw ały  tyle czasu tę sk n i łv 
do  chw ili ,  Która m ia ła  je obd a rzy ć  u- 
p r a g n io n e m i  p o d a r u n k a m i  g w ia z d k o w i  
m i  —  a tu nic z tego. M a leńk ie  se rd u sz ­
k a  dziecięco n ap e łn i ły  się ż.alem i gory 
cza. iPoprostu n ic  ch c ia ły  w ierzyć  że 

1o p r a w d a  tże lo s  obszedł się z n iem i tak 
bo leśn ie .

Komitet Rodzicielski Szkoły Xr. 20 
p r a g n ą c  tę k rz y w d ę  b ie d n y m  dzieciom  
w y n a g ro d z ić - i  m im o  tej n ie p rz e w id z ia ­
n e j  p rze szk o d y  gwdazdkę" dziec iom  u 
rządzić  —  zw raca  ^ i tę tą d rogą  d o  w szy ­

s tk i c h  wrażliwy cli ludzi dla k tó ry c h  i 
ta „ t ra g e d ja  se rduszek  dz iec ięcych  ' nie 
jest obo j ‘tną  a p rzedew s/y  s tk iem  do 
zrzeszeń, związków i tow spo łecznych , 
k tó re  zaw sze  lak ch ę tn ie  śpieszą /  p o ­
m o c ą  c ie rp ią c y m  i p o k r  v w d z o n \m  — 
z p roś lią  o n a d sy ła n ie  o f ia r  na gw iazdkę 
•dla dziec i Szkoły  \ r .  20.

Oielda zbożowo - towarowa 
i biarska w Wilnie

z dnia 2 styczn ia  1935 r.
C eny /.a to w a r  ś re d n ie j h a n d lo w e j jakości, 
j ia ry te i W ilno , z iem iop łody  —  w ladunkurh  
•wagOHOwych, m ąk a  i o tręb y  — w m nie jszy ch  

ilościach  —  w Ki. za 1 i |  (100 kg.(.
~7.ylo I st-a/ndart 700 g i 14.50 I 00
.Żyto II s t .nutarł  070 g/l 18.00 1 SCO
Psze n ica  I s ta n d a r t  74 > g/l 18.25 18.75
Psze n ica  II s ta n d a r t  720 g/| 17.25 1“.7.>
O w ie s  I s t a n d a r t  400 g/g 111.25 11.7a
•Owies t l  s t a n d a r t  470 g/l 12.25 12.75

tęczm ień T st. 055 g/l (kaszany) 15.75 10.25
.jęczmień II s-t. 625 g/l (kaszany) M.7.j i >.25
■Maki p szen n a  gat.  I-C 20.00 20.75
M aka  p sz e n n a  gat.  Ii-l 25 75 20.00
d ą k a  pszen n a  gal.  tl G 22.1)0 22.25
M ąka p szen n a  gat III A 17.50 18 00
M ąka  p sz e n n a  gat.  III- IS —  -—
M ą k a  Żytnia do  ń6R/» . 24.00 24 50
M ą k a  ży tn ia  d o  6.V - 20.00 21.50
M ą k a  ży tn ia  s i tkow a  15.75 10.00
M ąka ży tn ia  T am w a  15.75 10.00
M ąka  ży tn ia  d o  82,l/o (typ wojsk.) 18.00 18.25
O trę b y  ży tn ie  p rzem . stand .  7.50 8.00
•Otręby pszenne  m ia łk ie  przem. st. 10.00 10.50
Z iem niak i  j a d a ln i  —  —
Sia n o  0.00 0.50
'Słoma .'1.50 4 00
L,en t r z e p a n y  W ołożyn l>as.is I 1450.00 1170.00
A.iM\ t rzep an y  M iary  sk 210.50 1540.00 1380.01)
Len t r ze p an y  T raby  za  1000 kg 1480.0(1 1520.(KI

Łe.n trzep . H o ro d z ic j  1-co s tać .  1500,00 1000.00
Kądzie l  H o ro d z ie jsk a  zalad — —
'.e n  czesany  H orodz icj  b. 1

sk. ,'103.10 2.'100.l)U 2310.00

Recepcja noworoczna 
u  pana Wojewody Wileńskiego

W dniu  Now ego Roku w W ielk ie j  
Sali K o n fe re n c y jn e j  W ileńsk iego  Urzę­
d u  W ojew ó d zk ieg o  zebrali Się p rzedsla  
wioiele d u c h o w ie ń s tw a  w szystk ich  w y z ­
nań . w ładz  cy w iln y ch  i w o jskow ych ,  Si 
d o w n ic lw a  i s a m o rz ą d u  n au k i ,  o rgan i  
zacyj i s to w arzy szeń  spo łecznych , m ło ­
dzieży a k a d e m ic k ie j  yv celu złożenia  na 
ręce  p. w o jew ody  życzeń dla P a n a  lEc 
zy d en la  Rzeczypospolite j ,  M arsza łk a  .ló 
zefa P iłsu d sk ieg o  i R ządu Rzeczypospo  
litej.

W  im ien iu  spo łeczeństw a  Z iem i W i- 
leńsk ie j  i w szystk ich  ze b ra n y c h  p rzen ió  
w ił i życzenia  zfctóył p. sen. Ab rum  o- 
wicz —  Prezes Radv  W o je w ó d /k . - j  R. 
R. W . R.

W o je w o d a  Jaszczo łt .  d z ięk u jąc  za zlo 
żonc na  jego  ręce  życzenia  n o w o ro czn e  
ze s\.  ej s t ro n y  złożył z e b ra n y m  i c a łe ­
mu sp o łeczeń s tw u  Ziemi W ileń sk ie j  jak 
na jse rd eczn ie jsze  życzenia .

N as tęp n ie  p. yyojewoda w skaza ł  na 
p o w a ż n e  w ynik i  o s iągn ię te  p rzez  rząd

R zeczypospo li te j  w ub ieg łym  ro k u  w 
różny-ch dz iedz inach  życia p ańs tw ow e-  

,-go. Rok bow iem  1934 p rzy n ió s ł  p ań s tw u  
znaczne  sukcesy zaróyyno yv dziedz in ie  
po li ty k i  zag ra n ic zn e j  jak  . yyeyynętrznt; 
go życia puństwoyy-ego U' ty m  roku  d o ­
k o n an e  zostało  odnoyyienie s a m o rz ą d u  
te ry to r ja ln eg o ,  a w reszcie  p o m im o  n- 
ciążhyyych t rudnośc i  f in a n so w y c h ,  rów- 
nież vv dz iedzin ie  go sp o d a rcze j  d o k o n a  
n y c h  zostało  yvicle zasad n iczy ch  p o s u ­
nięć. W y n ik i  te d a ją  o tu c h ę  do  dalszej 
w y tężone j  p ra c y  dla p a ń s tw a  o raz  poz- 
yyalają z o p ty m iz m e m  pa trzeć  w przysz  
łoić.

P rz e m ó w ie n ie  sw oje  zakończy ł p. wo 
jew oda  yy zn iesien iem  o k rz y k u  na cześ. 
ca łe j  R zeczypospolite j  P o lsk ie j  i Je j  
P ierw szego Oby yyjitela P a n a  P rezy d en ta  
p ro f .  Ignacego  M ościckiego, P ie r w s z e g o  
M a rsz a łk a  Polsk i —  W o d z a  N aro d u  .16 
zefa  P iłsu d sk ieg o  o ra z  rząd u  z k ie row n i 
k iem  jegV) p ro f.  K ozłow sk im  na czele.

O k rzy k  ten  zeb ran i  g ro m k o  trzyk ro l  
nie pow tórzy li .

Co się robi w Arbonie?
Mimo. iż do tychczas  T tim m ak .  b a rd z ie j  ż n i ­

ny- w m ieśc ie  po-d n azw a  Arbonu. nic ma g n ie ­
wał fo rm a ln ie  swego s to su n k u  z m ias tem , w i- 
doczńie  jed n a k  ogólnie  już dobił  l a rg u  i zosła j  
w W ilnie na  d tuż .zy  czas. Hr.zcgląda to z jego 
inw os 'ycy j  i rozbudow y a p a r a tu  technicznego 
przew idzianyrl i  na  ciągłość p ra cy  i e k s p l o a t u j e .

Szczególnie w a rsz ta ty  Urbanow skie  zostały 
r o z b u d o w an e  ilo ro z m ia ró w  d o ty ch czas  w W e  
nic jeszcze n iew idz ianych .  Nie m ów iąc  już. > p ro  
d o k o w a n iu  na m ie jscu  p o m n ie jszy ch ,  n ieso ry |-  
nyeh części sam o ch o d o w y ch .  na  szczególną u w a ­
gę zas ługu je  dz ia ł  w a rsz ta tó w ,  p ro d u k u jąc y  k a ­
ro se r je  au tobusow e .  D o tychczas  tak ie  k a ro se r |e  
sp ro w a d z a n o  z L u b in ia  od firmy, P lagę  1 Lasku  
wicz a lbo z AYarszawy z fa b ry k  CAAYS. lub KPK 
P o m y ś la n e  na  inne  jezdn ie  n iż  wileńskie ,  karo- 
se r je  w k ró tk im  czasie  ob lnźn ia ty  sic skrzypiały ,  
trzęsły i w ym agały  codzienne j  n iemal n a p raw y  

D y re k c ja  Arbonu ^próbow ała  1. udo w a r  ]i(. 
dolnie k a ro se r je  n a  m k j s c u  —  i okaza ło  •się. ż.e 
rzem ieś ln ik  w ileński  (cały personel  techniczny  
irbei  u składu d ę  w yłączn ie  z sił miejscowy ul 

p o l ia l i  lepiej  w ykonać  k a ro se r je .  aniżeli  l'ahrv 
ki. Są m ocnie jsze ,  w ytrzvm nisze  wygodni • j s '  ’ i 
— tańsze  n ien s tę p u ją c  p rzy tem  yy n i c z e n  Pi 

l i rycznym  ])od względem  yyyglądu.
Obecnie  yv w arsz ta tac h  arbonoyyskich m o n ­

tu je  się k a ro s e r ie  całkoyyicie od pod\yozia do

d ic h u .  Tern się  ty lko  różn ią  od fabrycznych  że 
zam iast  emnlją.  pod lec zionę są 1 \ rhą ,  a 1o ze 
w zględów p rak ty czn y ch .  Mimo i " w a rsz ta ty  .1} 
sp o n u ją  n p a ra ł  Pin flo rninl jowniiia  zatrzyyiiano 
s i r  nn fa rb ie .  gdyż w -razie u szkodzen ia  k a ro  
ser  ji ła tw ie  j jest o zachow a nie jednol i tego  k r 
lo ru  p rzy  zam a lo w y w an iu  skazy, co p rzy  n m u j i  
jest p raw ie  n iemożliwe.

P rzy  okazji  w a r to  w spom nieć  o bezp le -zen  
slwie p racy  w w a r s / l a l a c h .  P o p ro w a d z o n o  je o • 
m ożliw ie  z ad a w a la jąc eg o  s tanu  W szy s tk ie  pi w  
wody.  d o p ro w a d za jąc e  prą-d do  w ie r ta rek ,  k ra  
j a re k ,  o b ra b ia re k  i t. p. zostały  w  u mie jscowi oni 
w podłodze  lub .ścianach, ja k  rów nież  cal  i i.i 
s ta lac ja  e lek iyrezna.  Dla wygody  obsługi /.ostała 
zm o n to w a n a  łaz ienka  z b ieżąca wodą z im ną  i go 
racą .  w k tó re j  j ed n o cześn ie  może sir m \  r 10 
«>.sób. K an a ły  re p e ra c y jn e  po w y p a d k u  zł im a­
n ia  żebro  u  jednego  z p ra co w n ik ó w  o trzv m a ły  
o c h ro n n e  nw ałow ien ie .  1 stęp. k tó ry  się 
obok  c e d u ła m i ,  p rz en ies io n o  w b a rd z ie j  odlegle 
m iejsce.  W  h a l lu  a u to b u so w y m  zainsta lowali  
spec ja lną  a p a r a tu r ę  pom ysłu  k ie ro w n ik a  te di 
n icznego  g arażu  p. W ir tz a  do w e n ty lac j i  pow ie 
t rza  i u su w an ia  gazów, w ydz ie lanych  pc.di / a s  
z ap a la n ia  s i lników.

J a k  w idać  więc. Arbon na d o b re  ziign.spGita- 
row ał  się u siebie i m a z a m ia r  n ie jed en  je r /eze  
rok  obsług iw ać  W ilno.

Wielki pożar fabryki smarów przy ul. Legionowej
AAezoruj oku ło  gixb 2-ęj w nocy wybuchł 

nagle pożar w /okalu fabryki sm arów do skóry, 
włusii. l i l i i  1 Ahraina ltuJi.ików-, m irszr/.ąęęi się 
przy ul. L cgjonow cj 103.

Gdy zaalarm ow ano straż ogniow ą, nglen n a ­
potkaw szy na łatw opalne m ateriały , już objął 
cale w nętrze labryM , zagrażając pow ażn ie po- 
h/iłk in l budynkom , z których przestraszeni m ie­
szkańcy zaczęli już w yn osić  rzeczy.

Akeju ratunkow a trw ała k ilk a  godzin i po

legała w pierw szym  rzędzie na obronie sąsied ­
nich budynków , na dachy których padały prze­
noszone wiatrem  iskry.

Fabryka sp łonęła p raw i- eałkow ieie. Jedno­
cześn ie  p łom ien ie zn iszczyły  m ieszczący się  rów­
nież w tym  sam yin gm achu sk ład m aki. na leżą­
cy do Rudników.

Straty, według prow izorycznych ob liczeń , się­
gają 16 tysięcy złotych. Przyczyna po/.aru nie 
zoslula narazić ustalona.

N A  W I L E Ń S K I M  B R U K U
W POŚCIGI 7>A Itr. 5 I, ANI A Ml Z RYGI 

m >  W ILNA.

Do W ilna przybył w w igiiję N ow ego Roku ku 
y ie r  ryski Aleksander TUlrich, który śeiga n ie ­
jakiego Jó zeła  A/pcra, inieszkańea W ilna, osaar  
..ajac go o  przyw łrszez?nii dw óch brylantów , 
platy now ego zegarku dam skiego w ysaim incgo  
brylantam i, m ęskiego złotego zegarka i t. p. 
przedm iotów  na sum ę 3500 zł. Sprawa przedsta 
yria s ię  na tępujaeo.

, I,-dawno Ditrięh poznał w Hydzi Alpcra. 
Alpcr zw ierzy I się . że  trudni s ię  sprzedażą k o ­
m isow a biżnlcrji. W ów ezas Ditrleli zapropono­
w ał mu sprzedaż w spom nianyeli w yżej przed 
m i o t ó w  A/per zgodził się , u otrzym aw szy Iriżu- 
lerję, czeniprędzej rzinychuąi.

Poszkodow any zw rócił się  wpierw do policji 
ło tew sk iej, /cez później clow ieilzinw szy s ię , że 
A lper w yjech ał do AYi/ntt, gdzie ma krew nych, 
postanow ił o sob iście  w szczą pościg za oszusti m. 
Przybył w ięc  d o  W ilna i zw rócił sic  o pom oc do  
nolicji w ileńskiej. (’*)•

NILBLZPILGZNY l ELCZLR Z AYDł.OKI AIlMI

W ieczorem  1 ,tycznia w ydarzył s ię  w Wułn
kupji następujący wypadek: l’-.>w rncający do
dom u v  ta śc ic ifl / ( tniskn p. Lakubis spostrzegł 
kryjącą sie  Jgu drzewem  sy /w etke nieznanego  
m ężczyzny z bronią w  ręku. P . Lakubis zuinic 
rzał narazić zHwrócić. Po chw ili w ahaniu kon 

ły n u o w a l jednak du/szą drogę,
«  pewnej chw .li p. t f k n łt i s  posłyszał huk

strzału i jednoczeSnic poczuł, że został ugodzony  
w rękę. Ranny dob iegł do p ierw szego dom u, do- 
kąa w ezw ano pogotow ie ratunkow e oraz p o li­
cję

D ochodzenie  wy kazało, że posirzclil p. Laku- 
bisa zam ieszkały  w W olokum pji em erylow any  
fc/cziT szpitala ko/ej-owego na Aś dczej Łapie 'lo- 
m uszew ski.

T om aszew ski zdradzał ostatn io  oznaki cho- 
- ih y  u m ysłow ej i niedawno m ieszkańey W oło- 
kuinpji zwróciM s ię  do wlailz iniiiisHlajnych z 
prośbą o  izolow an ie n iebezp iecznego dia o łoeze  
nia chorego. Apel ten nie o iliiiósl skutku i w c/  (f 
raj objaw iły  s ię  następstwu. W ypailek tylko  
dzięki przypadkow i nie skończy! się  tragiczni?.

I slu/ouo, że T om aszew ski hic żyw ii woln i- 
I akubis.1 żadnych w i'ugich zam iarów. Zachodzą 
w ięc 2 inu żliw ośii: a/hu czynu dokonał przez 
pom yłkę chcąc trafić kogoś innego za którego  
przyjął Kakubisa, a/bo był to niepoczytalny c/.yn 
um ysłów o chorego. (c)-

RZLIiOMA SAMOBÓJCA OD.NALAZL S il..

A\ now oruczny ni nuincrzę donosiliśiny o  zu- 
gadkowem  zagin ięciu  studenta USB, Aleksandra 
t-1 lniana który pozostaw ił na biurku sw ego po­
koju , znuilresow any do w la ic ir ie /k i m ieszkania  
ligt, w którym  ośw indczii, że  wyda/u się  z duniu 
w- znm inrzę popeliiienin sam obójstw a.

AA rzoruj policja  otrzyiiiała jm w iadoiuieiiie od  
kolegów zuginionego. iż rzekom y sm olińjcu żyje  
i cieszy sic dobren zdrowiem  («■)•

a RI.SZTOAA ANIE SKAZANL(.l) N A 5 LAT 
W lĘZIUNiA.

Oucgdaj  wieczorem u jęły  zoslal  przez fun 
k r  jonar juszy \A'y;Diahi Ślcdczcgc p rzy  udziale 
dozorcy T -w a  K luc /c"  jak iś  złodziej, usi łu jący  
p rzedostać  s ię  do  jednego ze  sklepów

J.-ik się okaza ło  w rę'ce policji w p ad ła  .grulni 
ry b a"  Ryl to bow iem  zn;mv z aw o d o w y  złodziej 
l iu łu l iow ick i  z  \A’ik jk i  iPowia low ej k tó ry  m a  już  
za so b ą  szereg w y ro k ó w  sk azu jący ch .  Osta tn io  
l lo łnbow ick i  u k ry w a ł  ęsję przed odbyc iem  5-let- 
n iej  ka ry  więzienia  ma podstaw ie  w yroku  sądu 
okręgowego w AA ilnie. (c)

Mogło być gorzej
AA dniu 2 stycznia o  godz. 5 na przejeździć  

m iędzy stacjam i H ajnów ka — B iałow ieża, po 
ciąg m ieszany 051 najechał na furm ankę A/ek 
sego C.zerniukicwięza, m ieszkańca wsi Stara AAo 
la ui. Szcrcs/.ów . poiv. 1’ru żan j. Koń został za 
bity, w oźnica  oca/ał. Przyczyną w ypadku by) 
stan nielrzcźw y w oźnicy.

Wilki 
w pow. mołodeczańskim

Z Alołoilcczna donoszą, żc w- pow-ieeie uka­
zały  s ię  w iększe stada w i/ków , które dają się  
m ocno w e znaki /udnośni w iejsk iej, poryw ając  
ż \ w y inw cnłarz.

Noc Sylwestrowa 
w Wilnie

pJVf*oroczna noc sy lw es tro w a  b y ła  b a r d z o  oży 
wioną. Zabawa t rw ała  w najlepsze.  Od godziny 
11 do 12-ej w śródm ieściu  p an o w ało  niezwykłe  
o tej  porze  ożywienie  L udność  t łum nie  u d a w a ­
ła .się do lokali ro z ry w k o w y  cli na  sp o tk a n ie  no 
w eg o roku .  Do n as tro ju  sylwestrów ego b rak ło  
jedynie  sanny.

Stary ,  a jed n ak  wiecznie nowy, Sylwester  ką 
zał  zapom nieć  o kryzysie. Istotnie , wszystkie 
res tau rac je  wileńskie były przepełnione,  a  w n a j  
lepszych re s ta u ra c ja c h ,  ju ż  w  wigilję  Sy l­
westra  wszystkie stoliki wraz z dostaw i o nem i b y - ’ 
łv zam ówione.

Kówmież na  balach , „czarnych  k a w a c h “ i in  
nych zabaw ach  now orocznych  p an o w ało  przepeł 
nienic. Mimo kryzysu popy t  na  a lkohole  był d u ­
ży. lecz tańsze ga tunk i  cieszyły się  znacznie  wiek 
s /om  uznaniem  niż w kilach ubiegłych.

Pod względem nieszczęśliwych wypadków* 
S ylw ester  teg roczny  m in ą ł  „kryzysów-o*’, co m u 
zap isać  na leży  jed y n ie  na dobre .  Is to tn ie  ta k  
m ałe j  ilości ..bójek sylwestrowych'*  tak m a le j  
ilości w y p ad k ó w  pobicia  i a w a n tu r  ulicznych, 
k tórych p ro m o to rem  bywa zwykle  a lkohol ,  jak 
w tym roku  jeszcze d o ty ch czas  nie było.

Pow ażniejszy  w ypadek  z an o to w an o  jedynie 
na zabawie w kin ie  ..Roxv“ . o czem don o s im y  
na inneni miejscu, o raz  przy  u l icy  M ajowej,  
gdzie  został  porzn ię ty  nożam i pewien gra jek  pod 
wórzowy. Z logo w yn ika  że  w  tym ro k u  o p a ry  
a lkoho low e  nie n a s t ra ja ły  w iln ian  wojowniczo,  
lecz* wprow adza ły  ich w pogodny  nas tró  j św ią ­
teczny.

O godzinie ó— b n a d  ranem  na ulicach z a p a ­
nowało  znów n iezw ykłe  oży w-i en ie. to publ icz ­
ność , .zmęczona“ ca łonocną  zabaw ą w raca ła  do  
dom ów . Świtał już p ie rw szy  p o ra n ek  Nowego 
Roku.

Sam dzień Now ego Roku pod  wz.ględem wy 
p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  nndmia*rem a lkoho lu ,  
był fatalniejszy. P rzy  ul. Archanielskie j  71 z a ­
n o tow ano  na-wel w ypadek  śm ierte lny,  n a sk u te k  
zbyt silnego opils twa (c ).

Pilcie Kawę „Wttamłng 

Zmiany personalne
Ja k  się d o w iad u jem y  n a  s tan o w isk o  Naczel­

nika U rzędu  S karbow ego  w W  i lejce o p u s z c z a ­
ne  p rzez  p. Żołądkiewieza .  p rzen ies ionego  do 
G łębokiego . p rzychodz i  z O szm ian y  p. Broni 
s ław Halick i  k tó ry  pe łn i ł  tam d o ty ch czas  a n a ­
logiczne funkc je .

Od d n ia  w czora jszego  d o ty ch c za so w y  zas tęp ­
ca k ie ro w n ik a  reze rw y  p o l icy jne j  w W iln ie  aspi  
ru.it R au n ian  olijsjł k ie ro w n ic tw o  wydz ia łu  ś led­
czego w' ( ł łębokicm.

R A D J 0
W  W IL N IE

C.ZWAJtTKk 3 s tycznia 1035 r
0 45 Kolenda;  0.48: Aluzyka; 6.52- ( i im uasty  

k a ;  7.15: Dziennik j io ranny;  7.35; Chv ilka pań 
d o m u :  7.40: P ro g ra m  dz ienny; 7.50: Koncert  re- 
klamo-«v; 7.55: Giełda ro ln icza;  8 00: P rze rw a;
11.57: Ćzas; 12.00: l lo jn a t ;  12.03: Kom. m et
12.05:'  Codzienny Przt-gląd Prasy ;  12.10: Audyc 
ja dla dzieci m łodszych ;  12.30: Koncert  - p o r a ­
nek ze stndj/ćą 13.00: Dziennik południowjj ;  13.05: 
7. r y n k u  p racy ;  11.10: D. e ko n cerh i  ze s tud ia ;  
13.45: Ifrzerwa; 15.30: AYiadomości o  eksporc ie  
po lsk im ; 15.35: Codzienny odcinek powieściowy; 
15.45: ( iodzina m u zy k i  lekkiej;  16.45: Ix-kcja je 
zyka f r a n c u sk k g o ;  17.00: T ea tr  w y o b r a tm  „Go 
dy p o dha lsk ie " ;  17.50: S krzynka  pocztowa: 18.00 
Koncert  rek lam ow y;  18.05: L itewski odczyt e k o ­
nom iczny:  18.15: Recital Ja n a  Raków: kiego
1845: „Ćo czytać '1; 19.00: „D ar iu s  M ilhaud
(p)v1v); 19.20: P o g a d a n k a  a k tu a ln a :  19.30: D. c. 
konc. z ptyl 19.45: P ro g ra m  na p ią tek :  19.50: 
AA’iadom ośei  spo rtow e .  20.00: M uzyka lekka
20.45 Dziennik  wieczorny;  20.55: J.ak p ra c u je ­
m y  w Polsce; 21.00- Koncert wieczorny 21 45: 
,.Gzv logika t rad y c y jn a  Arystoiolesą posiada  dzis 
znaczenie ' odcz.; 22.00 . AY świetle rampy '■
22.45: K-mcert rok tam ow - 23.00: Kom. met 
23.05: Muzyka taneczna.

PIĄTKK. clr.ia 4 Sty: znia  193.) r.
0 15: Gzas. Picsń . Muzyka. G im nas tyka  Mu 

zyka. Dzion. por.  C hw ilka  p ań  dom u. 7,40: P ro  
g ram  d / i i n n y .  7,50: Konc. reki.  Bimy Giełda rot 
n icza. 11,57: Czas. 12,00. l te jn a l .  12,03: \ \ T;ad. 
m eteo r.  12,05: Przegl.  prasy .  12,10 M uzyka lek 
ka. 12.15: .Kara  w  życiu  d z ie ck a "  —  odcz. — 
13,00: .Dzień. pot. 13.05: Dd e. ko n cer tu .  15,80: 
AA lad . eksport .  15.46: Godz. ode.  pow. 15 45: 
Koncert  d la  m ło d z ieży . 10.15: Recital  k la r n e to ­
wy w wyk. Sylwestra  Czosnowskiego, 1'ortep. 
prof.  T. Szeligów ski. 10.43: Aud dla chorych .  
17,15: Koncert  k a m e ra ln y .  17,50: Nos, inv z k ra
jii pas j i  f a szy s to w sk ie j"  —  felj. wygi 11 D e m ­
b ińsk i  18,00: .Aud. dla dzieci: .Łódeczki z p o ­
m arań czy .  13,15: Recital  forte]; 18,45: . .Z im o­
we łow y" doezyt.  19.00: Arjc  i pieśni.  19,20 
Pog. ak tu a ln a .  19,30: 1 m bionc  p io sen k i  H. O r ­
donó w n y  (płyty). 19,45: Progr .  na  sobotę.  19,50: 
Wiiad. sp  orfo we. 20.05: Pogad .  m u zyczna .  20.15: 
Koncert  sym fon iczny .  Dzie. wiecz. 22,30: Recy­
tacja  poezyj.  22,40: AA il. wiail. kolejowe. 22,50: 
Konc. i-e-kk 23,00: Wia.l .  m eteor.  23,05: M uzyka  
taneczna .
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K R O N I K A
Czwartek

Styczeń

D i i i  ’’ G e n o w e f y  

Jut ro:  T y t u i a  b,

W s c h ó d  i l o ś c i  —  g o dz .  7 m.  45 

Z r c K ó d  i i o o c *  —  g o d z .  2 m.  59

Spostrzeżenia Zakładu Mctborolo(j|i U. S B. 
w Wilnie z dnia £/l — 1935 reku.

Ciśnienie  761 
T em p. śrecin. — 7 
Tem p. na jw .  — 6 
T em p  na jn .  — 11)
Opad — 2,4 
W ia t r  pldn.
Tend. b a ro m .  —  zniżkowa
Uwagi:  p o c h m u rn o  śnieg, wiecz. mgt i

— f rzepow iednia pogody w edług P. L. M.:
W zro s t  z a c h m u rz e n ia  aż do o p a d ó w  .śnieżnych. 
N a jp ie rw  u m ia rk o w a n y ,  potem Iżej.^ży mToz. 
Słabe w ia try  m iejscowe.

M l F J S k A

—  GENERALNE REMONTY LOKALI 
SZKOLNYCH. M ag is t ra t  pos tanow ił  dok o n ać  w 
n a jb l iż szy m  czasie dw óch  g enera lnych  rem ontów  
i d o b u d ó w e k  w  lokalach  szkolnych przy ui. R a ­
dlińskie j  o ro z  w szkole powszechnej  we wsi Gó­
r y .  W  tym  o s ta tn im  lokalu  d o b u d o w a n e  zosta 
n ie  jed n o  jeszcze p ię t ro  dla pomieszczenia-tnzach 
no w y ch  oddziałów.

—  W czoraj l-ozpoczętc zostały roboty wodo 
cii|gow e na ul. T urgie/skiej. Na ce ten własei 
ciele  d o m ó w  po łożonych  na  tej ulicy udzielil i  
m ag is t ra to w i  pożyczki w wysokośc i  1000 zł.

•— 400.000 z ł. na ruboiy w odociągow o-kana­
lizacyjne. J a k  się d o g a d u j e m y  m ag is t ra t  wy­
asy g n o w a ł  na b ieżący rok  hudż.elowy 400,000 
z ło tych  r.a roboty  w o doc iągow o  kanal izacy jne .

Nah ży zaznaczyć, że w roku  ubiegłym  na  ro 
b o ty  te w yalatkowano blisko  700.000 zł

G O S P O D A K C Z t  

—• P rz y g o t° w a n i  do  Fl-gich T argów  
F utrzarskich . W  najb lfższ t m  czasie  r<>z 
p o c z n ą  się w s tę p n e  p ra c e  p rzy g o to w a ł"  
cze do o rg an izac j i  II m ięd z y n a ro d o w y c h  
ta rg ó w  fu t rz a r s k ic h  w W ilnie . T arg i  te 
o d b ęd ą  się w czerw cu  r. b. P ra c a m i  
w s tę p n e m i k ie ro w ać  m a  mż. K aw ettek '

—  U m arzanie za ległości w Ubezpiecza/ni 
Społecznej. U b ezp i lcza ln ia  Społeczna  o trzy m ała

w y jaśn ien ie  w sp raw ie  u m a rz a n ia  m ałych  
kwot.  p o b ie ran y ch  z ty tu łu  k a r  za zwłokę w 
uiszczeniu Oikładek ubezpieczen iow ych  l 'bez-  
p iecza ln iom  w olno  m e pob ierać  odse tek  k a rn y ch  
za zwłokę przy  zaległościach  m nie jszych  niż 10 
zł., j a k  lów nicż  gdy k a ra  wynosi m n ie j  niz 10 
groszy.

— KARTY R E JE S T R  AU Y.IN'!-: I ŚW IA D EC T ­
WA PRZEMYSŁ/U W E. Na dzień 31 g rudn ia  1931 
r. ogółem kart  re je s t racy jn y ch  i św iadeotw p rze ­
m ysłow ych  w y kup iono  w okręgu  Izby S k a rb o ­
wej 4.378. Ze v> zględu na św ięta  oraz  I rudne  p o ­
łażenie  n iek tó ry ch  firm, w y k u n \  wauiet-świadectw 
odbyw a się jeszcze w poszczególnych urzędach 
sk a rb o w y ch  bez żadnych  k a r  i odsetek.

Do dn. 6 bm  spodz iew ane  jest wykupien ie  
jeszcze około 2 tys. świadectw.

WO.ISKOY* \
—  Spisy poborow ych rocznika 1914-go. —

Z dniem w czo ra jszy m  re fe ra t  w o jsk o w y  Zarżą 
du m ie jsk iego  wyłożył do pr/.e j rzć rna  dla pobo 
rowycti roczn ika  191 1 sp isy  4 ego roczn ika .  Spi 
jy w y łożone  będą w lokalu  re fe ra tu  doi-.dnin 17) 
b. m. W  te rm in ie  tym  wszyscy poborow i  tego 
roczn ik  winni za in te resow ać  się czy wciągnięto  
ich na listę i w razie  s tw ie rdzen ia  jak ichś po 
myiek lub p om in ięc ia  złożyć o d p o w ie d n ią  rek 
iam ację .

—  D o d a t k o w e  p o s i e d z e n i e  K o m i s j i  E o b o r o  
woj .  Dziś, 3 b. m. w lokalu  przy  ulicy Buzyljan 
sit i ej 2 odbędzie  się d o d a tk o w e  posiedzen ie  Ko 
misji  P oborow ej .  Pos iedzen ie  to da je  m ożność  
wszystk im  m ężczyznom  w w ieku  p oborow ym , 
k tórzy  nie u regu low al i  swego s to su n k u  do woj 
skn. zaf.itwit-nia zaległości.

S P R A W Y  L I  l i : \Y S K IK
—  Zjazd n auczycie /s iw a  /itew&kiego. 30 i JM

grudn iu  r. ub. w loka lu  g im n a z ju m  litewskiego 
w W iln ie  od b y ł  się ogó lny  z jazd  cz ło n k ó w  ii- 
lew skiego  Zw iązku  Nauczycielsk iego n a  k tó rv in  
wygłoszono  szereg  r e fe ra tó w  i o m ó w io n o  spra  
wy i p o trzeby  nauczycie li  l i tew skich  na W ile ń ­
szczyźnie .

—  L i t e w s k i  t e a t r  ob jazd o w y .  Z in ic ja tyw y  
1 s ta ran iem  LMew. T-wa Oświatowego „KirHuri'* 
w tych d n ia c h  g ru p a  s tu d en tó w  l i tew sk ich  wy-*4 
jeżdżą  na  teren  pow ia tów , gdzie  odegra  szereg 
u tw o ró w  scen icznych .  P ie rw szą  w y s taw io n ą  s / lu  
kq będzie  „R liu d a“ ■— d r a m a t  w 5 ak t.  Zeink i!- 
n isa  z czasów  pańszczyzny .

Nowy po d ręczn ik  l itewski.  Szkoły ‘litew­
skie  o t rzy m ały  już w y d an e  przez  M inisters tw o 
ośw ia ty  czy lanki  na  d ru g ą  k lasę  szkó ł  p o w sz te h  
nych. Czylanki p rzy g o to w ała  do  d r u k u  spec ja ł  
na ko m is ja  w y ło n io n a  p rzez  k u ra to r ju m  o kręgu

Od Administracji
Wobec  re k la m a c y j  na  pó źn e  doręczanie  n i e k tó r y m  P. P. P r e n u m e r a t r 

roni ,,Ku r  jera Wi leńsk iego  przez  na s z y c h  roznosicieli ,  do n-ru dzi siejszego załą 
czarny specjalne karti/-, k tóre  p ro s im y  po wy pe łn ie n iu  przesiać do A d m i n i s l r a . p 
( B is kup ia  4).

wileńskiego. W  kom isji  b ra ło  udz ia ł  k i lku  n a u ­
czycieli L itw inów.

D ru k o w an o  c zy lan k i  we Lwowie. Są om  p o ­
d ręczn ik iem  o b o w iązu jący m  we \vszysłk;eli s /k o  
łach  litewskich.

UOZNF.
„G w iazdka- d/a dzieci byłych w ojskow ych.

Sta ran iem  Kom itetu  Gw iazdkow ego  F ed e rac j i  
1’. Z. O. O. w dn iu  8 stycznia  odbędzie  się w sali 
K o n se rw a to r  jum Muzycznego (Końska 1) W ie l ­
ki K oncert  Sym fon iczno-Jazzo  wo-Rew jovvy‘\
P ro g ra m  w ypełn ią  o rk ies t ry :  sym fon iczna ,  w ie l­
ka  jaazow a,  ludowa, pod d y re k c ją  Józefa  Ku- 
rzew ski,  go, występy solistów, bale t,  n u m e ry  re- 
w jowe.

Począ tek  ko n cer tu  o godz. j20-ej. Całkow ity  
dochód  p rzeznaczony  na  u rządzen iu  „Gwiazdki  
dla dzieci b ez robo tnych  cz łonków  f e d e r a c j i  P. 
Z. O.  0 .

Ii i loty n ab y w ać  m ożna  w cuk ie rn i  Gzerwo 
nego Szl-ralla (róg Mackiewicza i T a ta r sk ie j ) .

—  „KOMINIARKI - DLA POI IC.IANTÓW W  
e w ią z k u  z n as tan iem  zimy polic janci w obrębie  
K om endy P. P. w o jew ódz tw a  wileńskiego zosta 
łną  zaopatrzen i  w ciepłe okryc ia  g łowy t. zw.

k o m in ia rk i  . P ierwszy t r a n s p o r t  k o m in ia rek  
przyszedł już do  W ilna .  In ow acja  ta została  po- 
\ i l a n a  przez po l ic jan tów  z wielkiem uznaniem .

Wycieczka nad Narocz
Z in ic ja tyw y  Zw iązku  P r o p a g a n d y  T u r s s iy  

rz n ę]  Im. W iln a  i W ile iiszczyzny, Akadem icki  
Zw iązek  Morski u rząd za  w d n iu  13-go b. m. wy 
cieczkę nad  jezioro N a r o c z 'd o  obozu t. zw, lnie- 
rów  (sanki z żaglami).  J e s t  to  jed y n y  obóz na 
te ren ie  R z eczypospo li te j  Polskie j ,  a jeden z nie 
l icznych w Europ ie .

P r o g r a m  w y c i e c z k i :  Iii,-wyjazd pociągiem  i 
godz. fi z ra n a  do stacj i  Kobyhiiki,  2) kulik, ze 
s tacj i  Kobylnik i  do obozu  hoc ró w  nad  Narocżą, 
3) .śniadanie w sch ro n isk u ,  -I) pokaz  hocrów, .7) 
p rz e jaż d ż k a  boeran ii  po jeziorze. (V, sp o r ty  do 
w olne  na r ty ,  ł j i w y  7j obiad,  8) d a n c in g  przy  
a k o in p an  jam om  i i: o rk ies t ry  ludowej,  9) od jazd  
.saniami ze Sch ro n isk a  do stacj i  Ktibyhiik o g, 
20-ej.

Geny bi le tów zostaną  p o dane  w n as tępnym  
k o m u n i k a c i e .

Zapisy  p rz y jm u je  Związek P ro p a g a n d y  Pu 
rys tyczne j  m. W ilna  i W ile iiszczyzny ul. Ad. Mic 
kiewSTcza 32, tol. 21-20 od godz. !) do  20-dj

Teatr i muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA. Ostatnit 

lirzedslaw ien ia „Meczu .Małżeńskiego". Dziś w 
c zw ar tek  dn ia  3 s tycznia  o. godz. 8-ej wiecz. 
p rzedos ta tn i!  p rzedstaw ien ie ,  św ie tne j  k o m ed j i  
w 3-rli a k ta ch  „Mi-cz m a łż eń sk i1' p rzed  w y ja z ­
d em  na w ys tępy  na  p row inc ję .  W  g łównej roli  
kob iecej  S tan is ław a  M azarekówna.  W głównycłi  
ro lach  m ęsk ich :  W ac ław ■ «$cil>or i W aidaw  Za- 
s trzeżyńsk i  Pozaitem udz ia ł  b io rą  pp  : N. Andry 

.czówna,  ,K Z as lrzeżyńska  H. Rorowski,  i  A! a la 
tyński.  Reżyser ja  -  W. Ścibora.  D ek o rac je  —  
W. M akojn ika .

Ju t ro ,  w p ią tek  dn ia  4 s tycznia  o godz. 8-ej 
wiecz. po raz  os ta tn i  Mecz m ałżeńsk i" .

N ajbliższa prem jera. W  sobotę  dnia  .5-go- 
stycznia  o godz. 8-ej w odbędzie  się pri  m je ra  
d osk o n a le j  kom ed j i  m u zyczne j  p. t. , R ozkoszna  
d z iew czy n k a"  w p rzeróbce  J u l j a n a  T u w im a ,  
z m uzyką  15enatzky‘ego. Reżyser —, J. I ionecki.  
O p raw a  scen iczna  — W. M akojn ika .

U MAGA! T e a t r  n a ’ P o h u lan ce  w yda je  co­
dz iennie  10 b i le tów  bezp ła tn ie  dla b ez ro b o tn y ch  
Zgłaszać się do ad m in is t rac j i  d l  godz. 7-ej wiccz.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**. W ystępy J. 
K u/ezyekiej. „Zemsta Nietoperza** po cenach zn i 
żonyeh. Dziś po  raz  osta ln i  p rzed  zejśc iem  na 
czas d łuższy z, r e p e r tu a ru ,  św ie tna  op S t rau ssa  
„Zem sla  n ie to p e rza" ,  k o n cer to w o  g ra n a  przez 
cały zespół a r ty s ty czn y  z .1. Kulczycką na czele, 
Geny zniżone.

Jutrzejsze w idow isko now oroczne. Jutro* 
p ow tórzone  zos tan ie  e fek to w n e  w idow isku  no- 
w o ro cz iu  na  k tó re  sk łada  się jed n o ak to w a  o p e ­
re tk a  Gilberta  „W esoła  for teca" ,  szereg pieśni 
i a k tu a ln y ch  piosenek, zabaw ne ,  tę tn iąee  s a ty rą  
skecze, o raz  wiele n u m eró w  tanecznych .  W  w y­
k o n an iu  p ro g ra m  bierze  udzia ł  cały zespół  a r ­
tystyczny, chory  i balet.  N as tro jo w e  pieśni i t a n ­
ga w y k o n a  J a n in a  Kulczycka. Zniżki w ażn e  

—•' PnpołudiiiówKa niedzielna w „Lutni". W 
n adch o d zącą  niedzielę o godz. 4 pp. g ra n a  bę ­
dzie  s ły n n a  op. „Hal w Savoy“ , na jw ięk szy  su k ­
ces b ieżącego re p e r tu a ru .  Geny m ie jsc  zn iżo n e ,  

— P o ra n ili sym fon iczny w „Lutni**. VI-ty. 
p o ra n e k  sym fon iczny  odbędzie  się w  „ L u tn i"  
w  niedzielę na jb l iższą .  Ja k o  solista  wystąpi  zna 
k om ity  wiolonczelisila-wirtiiuz Rogumił Sykora .  
O rk ies t rą  d y ry g u je  zn an y  k ap e lm is t rz  Mieczy­
s ław Kochanow sk i .  W  p ro g ram ie :  Mendelson, 
Delibes, Dw orzak ,  C zajkowski i Sa int-Saens.  
Ceny m in im a ln e  od 25 gr.

g u m . . ?m K m _____________________________

OL LA
U E n g M f lH E B j l

Uwadze f 
pp. wojskowych!
Mieszkanie

b l l s K o  k o s z a r ,  • w i e ż o
o d r e m o n t o w . ,  z e  w s ze l -  
k i emi  w y g o d a m i ,  s u c h e ,  
s ł o n e c z n e ,  z o g r ó d k i e m  
d o  w y n a j ę c i a  o d  za r az  
A r t y l e r y j s k a  8 D o z o r c a  

w s k a ż e .

HELIOS |

MASKARADA
Rewelacyjny program. C z o ł o w y  k a p i t a l n y  f i l m p r o d u k c j i  e u r o p e j s k i e j

F I L M ,  K T Ó R Y  N I E  P O T R Z E B U J E  R E K L A M Y !

Ssę Olga Czechowa
d e ń s k i e g o  ś w i a t ,  s ł a w y  ś p i e w a c y .  R e ż .  W i l l i  F o r a t  

N i e u s t a n n a  r e w e l a c j a  c a ł e g o  ś w i a t a .  f . N a d  p r o g r a m :  A t r a k c je .  P o  c z ą t e k  o g o d z .  2 -e j

CAShNO!____ M * FeDORADzIS premjera. N a j n o w s z y  p r z e ­
bój  s e z o n u .  Wi e l k i  f i lm e r o t y c z n y

z żyda carskiej Rosji P t.
w  g  g ł o ś n e j  s z t uk i  Wiktora SardOU. W  rol i  g ł ó w n e j  Marie Bell. F u m  m ó w i o n y  w j ę z y k u  
rosyjskim i francuskim. T a j n i k i  r o s  y j s k i e g o  d w o r u  c e s a r s k i e g o .  F i lm.  k t ó r y  p o r u s z y ł  o b a  

k o n t y n e n t y .  N a d  p r o g r a m :  N d j f l O W S Z e  dodatki. S e a n s e  o g od z .  4 — 6 —8 — !0 1 3

ŚLUBY UŁAŃSKIE m e o o w o ł a i n l e  

t y l k o  d z i s

Jutro premjera.
T y t a  . e k r a n u

ET n i l  l a n n i n n r  u r o c z a s y d n e y  f o x  i k o m i k  BERNARD  CrlTI11 Jd lU linyS ARMAND W n a j w s p a n i a l s i ,  f i lmie  w i e d e ń .

365 żon króla Pauzola sklego. r e ż y s e r a  m o s k i e w s k i e g o
„Chudożesłwlen. Teatru*1

D z i ś  i c o d z i e n n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a :  o g o d z .  5 30 i 8-ej .  w  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  
3 p r z ed s t . :  o g o d z ,  4, 6.30 i 9.  A r c y w e s .  m o z a i k a  k o m e d j o w o - r e w j o w a  p ,  t .

w 18 o b r a z a c h  z u d z i a ł e m  c a ł e g o  
z e s p o ł u ,  w p r o g r a m i e  b i o r ą  u d z i a ł
Adam Daal i Pola Szmarńwna.

S z c z e g ó ł y  w a f i s z a c h .  Bi le ty :  1 m i e j s c e  zł .  1 09,  11 m i e j s c e  75 gr . ,  B a l k o n  25 gr. 
AN ONS! W k r ó t c e  n o w a  „Rewja dła dzieci”.

REWJA |
To wszystko dla was

OGNISKO | D i i ś  f i lm n a d  f i lmyi  
W s t t z ą s a j ą c y  d r a m a t  
k o b i e t y — s z p i e g a  p. t .

W  r o l a c h  
g ł ó w n y c h

N A D  P R O G R A M .  DODATKI DŹW IĘKOW E
m m m m am m m m

MATA HARI
Greta Garbo I Ramon Nowarro

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o g odz .  4 p. p.

/ ^  O a rC IN A lK t PR052KI 
i J J Ł  NIGREN0 -NERV0SIII
J ? X  e.n.s.w. N 1S99
rW -ir. z KOGUTKI EMiltODKICH .

K  O  J a  1 1 m B A LE .ĘFsmj -zasTOsowłiNiBr
--BÓLE GŁOWY

MIGRENA NfWRALGJA,

adLE 2EBÓW

STAWOWI KOSTNE i l i .
IRBA JCK W AKTIKAtM HOSi.KI * 
I I I *  MSI. K O G U T K I E M
w B f i łO l taA LK EH  OIAKOWAKOJ 
ia & P R Ó S Z K Ó W  W  PUDEŁKU

DOKTOR
J. PIOTROWICZ- 
JURCZENK0 WA
O r d y n c t o r  S z p i .  S a w i cz  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

Wileńska 34, tel. 1866
P rz y j m.  o d  g. 5  —  7 w

DOKTOR

Ginsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
Wileńska 3. tel. 5-67
P rz y j m,  o d  8 — 1 i 4 — 8

DOKTÓR

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

a k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3V tel. 20-74
P r z y j m u j e  o d  8 — 1 i 4— 8

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C h o r o b y  wener* ,  jyf i l i s ,  
s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Zamkowa 15, tel.1960
Przyjm. od 8— I i 3 -  -8

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Ch o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  r a o c i o w ,  
o d  g od z .  9 — 1 i 5— 8 y r.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
ne ,  w e n e r y c z n e ,  n a r z ą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g od z .  12— 2 i 4 — 7 w.
Wileńska 28, tel. 2-77

LEK. - DENTYSTA

E. BLOCH
p rz y jm u je  codziennie  

, 0  —  2 i 4 —  7 
ul. S te fań sk a  8 —  2

DOKTÓR

Wolfson
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
Wileńska 7, tel. 10-67
Prz y j m.  o d  9— 1 i 4 — 8

DOKTÓR

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Wielka 21, tel. 9-21

P rz y j m.  o d  9 — 1 i 3 - 8

AKUSZERKA

Maria Lamowa
P r z y j m u j e  o d  9  —  7  w.  
u* J. Jasińskiego 5-20
r ó g  O f i a rn e j  ( o b o k  S ą d u  i

AKUSZERKA

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r wy  

p r z e p r o w a d z i !  nią 
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z « n » .  
na  l e w a  G e d y m i n o w s k ą

ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Smiałowska
p - z e p r o w a d z i ł .  aię 

n .  Orzeszkowej 3—11
( r ó g  M . c k i e w i c z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  konmet . ,  
u s u w a  z m a r sz c zk i ,  b r o ­
d a w k i ,  k u r z a , k i  i w ą g r y

DR. MED.
J.Atil-OROWICZ-
SZCZEPANOWA
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­

r y c z n e  i k o b i e c e .
Zamkowa 3 m. 9.

P r z y j m.  o d  g.  7 d o  8Vj  
i o d  2 —  4  ‘/ 2

DOKTÓR

na

W. IlliołodźKO
o r d y n a t o r  sz p i t .  S a w i c z  

c h o r o b y  
s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  

p r z y j m u j e  12— 2 i 5 — 6 
Zawalna 22, tel. 14-42

POLECAM

okien, szkło
R. Słonimczyk
W i l n o ,  B a  y l j a n s k a  6-C

Szczenięta
s e t e r v  i r l a n dz k i e

D O  S P R Z E D A N I A
M o s t o w a  15— 5

Mieszkania
2,  4 i 5 p o k o j o w e  o r a x  
2 d u ż e  ś w i a t ł e  m i e s z ­
k a l n e  l o k a l e  n a d a j ą c e  
s ię  n a  f ab ry k ę ,  i n s t y t u ­
c j ę  i t. p d o  w y n a j ę c i a .  

W.  S t e f a ń s k a  32

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
zakresie gimnazjum
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

lub  b u m a n i s t y c z n e g * .
Z g ł o s z  : P o z n a ń s k a  3 - 4  

C h m i e l e w s k i

E K O N O M
p o a z u k u i e  z a j ę c i a  o d  
z a r a z  lub  o d  1 k w i e t n i a  
W i l  no,  ul  J e r o z o l i m t k *  

34—  I, A .  B o ż y c z k o

w ł a d a  jęz.  n i e m  i ang,» 
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e }  
p r a c y .  Z g ł o s z .  d o  a d m i ­
n i s t r ac j i  9 K u r j e r a  Wil." 

d l a  D a n i e l a

PLAC
D O  S P R Z E D A N I A

n a  P o ś p i e s z c e  p r z y  ui. 
P i ę k n e j  9. D o w i e d z i e ć  
s i ę  f  a d mi n .  „ K u r j e r a  

VI 1.“ o d  g o d z  9 — 3

9 E D A K C J A  i A D M IN ISTR A C JA : W ilno, B iskupia  4. T e lefo n y : Redakcii 79, A dm inistracji 99. R edak tor nacze ln y  przy jm uje  od godz . 2 —  3 ppoł. S ekretarz  redakcji p izy jm uje  od g o d z . 1  3 ppol
Adm inistracji czynna od godz 9 7 , — 3 1/, p p o ł. R ękop isów  R eaakria  n ie  zw raca. D y rek to r w ydaw nictw a p rzy jm uje  od  godz. 1 — 2 p p o ł. O g łu szen ia  są p rzy jm ow ane - od  godz . 9 7 ,— 3 1/ ,  i 7 —  9 wiec*^

K onto czeKowe P. K. O . Nr. 80.750. D rukarnia — ul. B iskupia 4. Telefon 3-40 
CFNA PRFNI iM ERATY: m iesięczn ie  z odnoszen iem  do  dom u lub  p rzesy łk ą  p o cz to w ą  i dudatk iem gksiążkow ym  3 zł., z odbiorem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Z agranicą  6 zł. CENA O G ŁO SZEŃ : Ża"wierś* 
m ilim etrowy p rzed  tek s tem  — 75 gr., w tekście  60 g r., za te k s te m — 30 gr., k ron ika redakc., kom unikaty  — 70 gr. za mm. jed noszp ., og łoszen ia  m ieszkaniow e — 30 g r.za  w yraz. Do ty cn  cen dolicza się  

■■ ogłoszen ia cyfrowe i tab e lary czn e  5 0% , w num erach  n ied z ie ln y ch  i św ią tecznych  25% , zag ran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszuku jących  p racy  50%  zniżki. Za num er dow odow y 15 gi 
U kład o g łoszeń  w tekście 4-ro  łam ow y, za t tk s te m  8-im o łam ow y. A dm inistracja  zas trzeg a  sob ie  praw o zm iany  term inu  druku og ło szeń  i n ie  p rzy jm u je  zas trzeżeń  m iejsca.

K F f d a j c u i c t w o  „ h u r j r r  w  Ui  n s k f *  S - b a  a  o g r .  o d o . D rukarnia „ZNICZ**, W ilno, B iskup ia  4, teł. 8-40. Redaktor od p ow iedzia lny  W itold  K iszkis


